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Dziewicza mowa Gurtiusa w  Reichstagu.
Hołojcy ihM)r odpali*, hs państwowy w Wnjcach, - 

tmtrmife Jmmm”(Mima. - StuMe włamanie 
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M O RZE

(Tele fon em  od naszego korespondenta) _ 
W arszaw a , 29. listopad;., (st) Do Eran., 

M i w y jec lia l p rzedstaw iciel k ierow n ic tw a 
m arynark i w o jen n e j kom andor Petejenz, 

szef kom isji odb iorcze j now o  budujących 

się w  stoczn.jach francuskich • polskich 
kon trtoepedow ców  j, lod z i podw odnych  w 

celu dokonania in spekcji p»ac„ w * p rzy ­

szłym  tygodn iu  łód ź podw odna ]?W iłk ‘ ‘ 

w yp łyn ie  na pełne m orze, aby dokonać 

P ierw szego  zanurzenia się.

ZAMACH SAMOBÓJCZY BAn OYTy .
(T el iron em  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 09. listopada. (śt). Dziś 
pnpotodnrru do kdmandy palfeji pdrawi- 
towei przy ul. Nowy wiat zostali spro­
wadzeni dwaj aresztowani bandyci. 
Podczas badania i rewizji jeden z nich 
zdejmując kołnierzyk i krawat i skła­
dając je na stoliku policyjnym, za- 
nważył, żs leży tam nóż do krajania 
chleba, który ipwzed o hw:ilą: zostawił je­
den ,7, pallioiaintów. Bandyta błyskaiWi- 
ozinyim ruchem chwycił nóż i usiłował 
wpakować w piersi policjanta. Pol i 
cjan.t odskoczy] chwycił za rewolwer, 
i wymierzył do opryszka. Rci\vdl/wer 
jednak zaciął się. Jakkolwiek ipob- 
cjamt chciał wystrzelić tylko dla .po-' 
straohu, bandyta obawiając się, że bę 
(jzie zastrzelony;* ,z okrzykiem: ..Mam
zginać z twojej ręki, to wolę sam się 
uśmiercić", pchnął się kilkakrotnie 
trzymanym nożem w  piersi. Zalainy 
krwią upadł na podłogę. Wezwaine Po­
gotowie ratunkowe oipatnzyro rammego 
i odwiozło do szpitala. U woaglowia 
jego łoża postawiano policjanta.

I o żyk i 
G ille tte  w yrab ia  się 
ty lko  jed n e j jakości— 
n a jlepsze j
b a j lepszy gatunek surii, najdokładniej­
sze maszyny, szczegółów a i bezwzględ­
na kontrola lakoici każdego nożyka 
wychodzącego z fabryki tłumaczą rzy- 
słowiową doskonałość nożyków Guiette. 
Żądać wyraźni; nożyków G i l l e t t e .

O S O B L IW A  ZA G A D K  A S P IR Y T Y S T Y C Z N A .

(Do artykułu na stron ie 9 -le j;.

Austrja u n icie  wstrząsu
I UCHWALI ZMIANĘ KONSTYTUCJI W  UROIrZE KOMPROMISU,

Wiedeń, 29 listopada. (PAT) Roko­
wania w  sprawie reJonny konstytucji 
są na ukcńczeniu, Liczą się z tem, że 
komisja konstytucyjna zbierze się już

we wto.rek przyszłego tygodnia, zaś 
plenum Rady narodowej we czwartek, 
celem ukończenia dyskusji nad1 Tefor ■ 

mą konstytucji. Ostatnie trudności sta-

Gillette
n owiło żądanie socjaldemokratów w  
sprawie plebiscytu, S'ychać, że i w tej 
sprawie zanosi śę  ma porozumienie. 
Według propozycyj kanclerza Schobe- 
ra, wniosek o uzyskanie plebiscytu 
musi bvć podpisany przez 400.000 
wyborców do Rady narodowej. Tych
400.000 głosów • musi pochodzić przy­
najmniej z 3 krajów związkowych, po­
nadto mają być wyłączone od plebi­
scytu wszystkie kwtstje podatkowe.

Pokój do śniadań - handel delikatesów IVT Ballaban, Halicka 21,
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WŁAŚCIWY 
MOMENT.

Lwów, 30. Lferapada' 
Otrzymaliśmy ex re niedawnych 

damomstracyj ain-tysawjecikiich we Lwo­
wie od jp. Aleksandra 'Bocheńskiego 
następujące pismo: "

,,N iedawna borba. ukraińska pole­
gająca na atakowaniu  konsulatu b o l­
szew ick iego  przez m łodych  n ac jona­
lis tów  ruskich n ie  w yw o ła ła  w  p ra ­
sie ani w  społeczeństw ie polskiem  
s iln ie jszego echa M oże p rzyczyn iło  
się do tego ogólne za jęc ie  sprawą u- 
stro jow ą, m oże n iem niej aktualne 
kw estje  gospodarcze, dość, że  p rzy ­
ję to  to jak b y  dość daleki, m ało nas 
obchodzący incydent „uk ra ińsk i".

A  p rzecież, j  bezpośrednie tło  in ­
cydentu, naśw ietlone onegdaj przez 
„G azetę  P oran n ą", i szersza podsta­
wa polityczna, k tóre j się on stał w y ­
k ładn ik iem , obchodzą nas żyw o . Bo 
przecież n ikt n io przypuszcza, że 
m n iej lub bardzie j kosztow ne za le ­
canki sow ieck ie do UTśDA. m ia ły  na 
celu pogodzen ie  te j p a rtjj z państwo­
wością polską. W p ros t p rzeciw n ie, 
kto ty lko trochę orjen tu je  się w  spra 
wach m n ie jszośc iow ych , w ie  dobrze, 
że awanse te, na tak szeroką skalę 
prow adzone, m ia ły  jako skutek 
w zrost ślepej n ienaw iści m łodzieży  
ruskiej do  polsk iej. D latego d ziw - 
nem  się m oże w ydawać, że gdy pro­
ceder się urw ał i nastąpiło nam acal­
ne ozięb ien ie stosunków „d yp lo m a ­
tyczn ych ", op in ja  polska p rzy ję ła  
ten fak t bądź obojętn ie , bądź nawet 
z pewną dozą sym patjj d la sow ie­
tów

Tym czasem  w łaśnie za jśc ie , o k tó- 
rem  mowa, św iadczy , że  akcja opo- 
zycy jn a  U N D A  nie zna jdu je się pod 
hegcm on ją bolszew icką i że “społe­
czeństwo polsk ie w ie le  m ogłoby z ro ­
bić d la osłabienia ostrza separatyz­
mu, chociażby ty lko  p rzez żywsze 
jak  dotąd za jęc ie  się spraw am i mniej 
szościowem i i w ykorzystan ie  in cy­
dentów , jak  obecny, dla obopólnego 
zb liżen ia ."

Powyższy komentarz. porusza jędrną 
z najtrudniejszych spraw naszej po­
lityki' wewnętrznej i  śmiało puszcza ją 
ma właściwe tory. Trzeba przyznać: 
nie tylko napięciem stosunków uikraiń- 
eko-sowjeckiich opinja pulbHłczma w  Pol­
sce interesuje się iw stopniu znikomym. 
Ten sam los spotyka rawmioż całą taw. 
kwe>stję ukraińską, .zaigrzdbamą i 'Za­
pomnianą. Są 'tacy, iktónzy twierdzą, 
że oma wogóle nie istnieje. Jest „(wymy­
słem garstki agitatorów". Inni gotowi 
są uznać jej bylt, a nawet rozwój, ale 
troskę o ó w  ruch, 'jego cele i formy 
pozostawiają komu innemu. Mianowi­
cie rządowi, który z kolei po dziś dlzień 
nie znalazł w  tej sprawie recepty dość 
poważnej, by ją móc stosować. Próbuje 
tego i owego na drobnych, nieskoordy­
nowanych odcinkach, a zresztą —  na­
myśla się.

Tymczasem zaś proces niekomtbrolaf- 
wany i nieopanowany rozwija się 
i rozrasta. Nie jest fikcją, ani „szitucz 
mym kwiatem". Staje się silą, wielką 
świadomą celu tendencją dziejową. 
Przeciw niej mobilizują diaiś Sowjety 
wszystkie zasoby terroru i reakcji, 
my zaś w  Polsce nie nawiązaliśmy 
z nią nawet kontaktu. I dziwimy się 
tytko insynuacjom prasy komuniistycz- 
mej, która wzrost nastrojów aiwtyso- 
wj-pcikich wśród polskich Ukraińców 
przypisuje polskiemu wpływowi. Wcale 
nie; myśmy na to zjawisko nie mieli 
najmniejszego wpływu. Ale podejrze­
nia sowijcckie mają w sobie wszelką 
moc logiki. Wprosił narzucają myśl, o 
której 'zapomnieliśmy, że w  śmiertel­
nych zapasach między młodym nacjo­
nalizmem ukraińskim .i imperializmem 
moskiewskim Polska jest stroną za­
interesowaną. Go więcej —  może na­
wet Polska jest stroną, ku której chęt- 
aieby się zwrócił ów nacjonalizm ukra-

Dziewicza mowa Curtiusa.
Wystąpił w Reichstagu w obronie planu Younga

i przeciw Hugenbergowi.
Berlin, 29 listopada. (PAT) W  

Reichstagu rozpoczęła się dziś oczeki- 
wąna z  wielkiem napięciem dyskusja 
polityczna nad zgłoszonym przez ko­
mitet Hngenberga w  drodze referen­
dum Indowego projektem t. zw. usta|wy 
wolnościowej, zwracającej si? przeciw 
ko ratyfikacji planu Yoomga, zabrania­
jącej rządowi niemieckiemu pod1 sank­
cjami prawnemi przyjmowania jakich­
kolwiek zobowiązań międzynarodo­
wych, które mogłyby finansowo obcią­
żyć Rzeszę niemiecką. Równocześnie 
na plenum Reichstagu wpłynęły dwa 
wnioski: hr. Westarpa i hifctlerowców, 
domagające się odroczenia terminu e- 
wdutualndgo plebiscytu, wyzmaczone- 
go przez rząd na dzień 22 grudnia hr.

Dzisiejsze obrady Reichstagu w y­
wołały w  berlińskim świecie politycz­
nym niezwykle zainteresowanie już z 
lega powodu,, że mowa wygłoszona 
dziś przez ministra spraw zagranicz­
nych Curtiusa na plenum parlamentu, 
była równocześnie jego debiutem na 
nowera stanowisku szefa Urzędu apr. 
zagr. Sala obrad, loże dyplomatyczne, 
trybuna dla dziennikarzy i publiczno­
ści były z chwilą otwarcia posiedze­
nia szczelnie wypełnione.

Minister Gurtius rozpoczął swoje

przemówienie od oświadczenia, iż rząd 
oczekuje i żąda odrzucenia projektu u- 
stawy wolnościowej. Termin 22 gru­
dnia powinien zostać utrzymany, po­
nieważ przesunięcie plebiscytu wpro­
wadziłaby niepożądane obciążenie we­
wnętrznej i zewnętrznej politycznej 
sytuacji Niemiec. Akcja obozu plebi­
scytowego stanowi atak przeciwko au­
torytetowi państwa.

Z  p e w n ą  eezerwą
Przechodząc do sprawy planu

Younga, minister podkreślił, iż w o- 
bocnej chwili musi mówić o samej tre 
ści tego planu z pewną rezerwą. Par­
lament niemiecki będzie miał moż­
ność wypowiedzenia się w  tej sprawie 
po końcowej konferencji haskiej. Od­
rzucenie projektu nstarwy wolnościo­
wej nie jest zatem jeszcze wyrażeniem

zgody na pjan Younga. W  porównaniu 
z  planem Davesa jednak plan. Younga 
przynosi znaczną ulgę, która gospodar­
stwu niemieckiemu i narodowi przy­
niesie korzyść.

Najważniejszą zdobyczą jost osta­
teczna i zupełna ewakuacja Nadrenji, 
którą, jak podniósł minister, Niemcy 
uzyskują bez przyszłej kontroli Nad­
renji. „Zapewniono n,am w  Hadze trak 
tato.wo' stały termin końcowy ewaku­
acji i nie należy wątpić w to, iż orze­
czenie taki® obowiązuje. Nie mamy 
też podstawy do powątpiewania w  lo­
jalne wykonanie umów haskich przez 
Francję. Odroczenie terminu konferen­
cji reparacyjnej do 9tycznia nastąpiło 
nie na żądanie Niemiec i Niemcy nie 
mają też podstawy do przypuszczeń, 
iż odroczenie to wpłynie na określony 
umową termin przeprowadzenia ewa­
kuacji".

Niemcy nie są w stanie narzucić
JEDNOSTRONNIE INNYM

Nie jest patinjotyzmem, lecz nieule­
czalną ślepotą zamykanie oczu na to, 
iż Niemcy nie są w stanie narzucić 
jednostronnie swej woli innym pań-

ksno Jadwiga Smasarska Zofia Batycka
za h w y -a  ą  pu li zn jś ć  lw ow sk ą  w  na n ow szym  f i lm ie  ero-

„ L  E  ycp ni m „ G r z e s z n a  M i o ś ć ”  }fo S USŁAW rSAMh
B O R -K i, T A D E U S Z  W E S O Ł O W S K I i in r i

Jsst nad czepi się zastanow ić,..
K O N FE R E NCJE  W  B E L W E D E R Z E  I PR E ZYtK IO M  R A D Y  M IN . 

W  Z W IĄ Z K U  ZE  Z B L IŻ A J Ą C Ą  iSIĘ SESJĄ B U D Ż E TO W Ą ,
(T e le fonem  od naszego koresponden ta )

W anszara, 29. listopada. (Z )  
Po powrocie Marsz. Piłsudskiego 
do W arszaw y odbyło się Ikillka kon- 
ferencyj w  Belwederze i w  P rczy- 
d jum  Rady Min. Konferencje te po­
zostają w  związku z  rozstrzygnię­
ciem  sytuacji, jaika wymiikta z  od­

roczenia Sejmu, Jutro powraca do 
W arszaw }" ze Spały Prezydent 
Rzplitej, u którego prawdopodobnie 
już w dniu ju trzejszym  i w  po­
niedziałek toczyć się będą narady 
na temat powyższej sytuacji!.

Minister poczt i prezes MIK
KONTROLUJE STAN ROBÓT CENTRALI TELEFONICZNEJ W  WARSZAWIE.

Warszawa, 29. listopada. (PAT). D. 
29. bm. o godz. 10 p. mmaster ipocżt i 
telegrafów inż. Ignacy Boemer spraw­
dził stan robót przy budowie centrali 
telegrafów i telefonów międzymiasto­
wych przy ul. Poznańskiej. Na budo­
wę przybył również prezes Najwyższej 
Izby Kontroli prof. dr. Wróblewski, 
którego pan minister Boerner zapozna! 
szczegółowo ze stanem robót, a więc 
z robotami juiż wykon a nam i i przawi- 
dzianemi programem na rok przyszły.

Pain minii® ter Boerner isliwderaM, że 
roboty postępują zigodnae ,z (programem. 
Około połowy gruidnia większa część 

! przewidzianych robót zostanie w  zu­
pełności wpkońozona, przyczeim intere­
sy skarbu Państwa są w  całości za­
bezpieczone. W lutym 1930 rozpo­
cznie się druga część .robót, a miano­
wicie montowania 'konstrukcji żela­
znej, .przygotowywanej już obecnie 
przez Zjednoczone Huty i Królewską 
i Laura.

iński, ponieważ walka na dwóch fron­
tach w osamotnieniu nie wróży zwy­
cięstwa.

Dlatego sądzimy, że -myśl rzucana 
przez p. Bocheńskiego, jest na czasie. 
Gdy młodzież ukraińska .nie tylko -pro­
testuje przeciw scwjeckiej .polityce 
terroru, ale pragnie zarazem wydać 
walkę „demoralizacji, szerzonej przez 
komunistycznych agentów wśród iukr.

społeczeństwa w  G-a/liciji", gdy tak do­
bitnie występuje bankructwo zasady 
„diyide et imipeira“, stosowanej przez 
naszego wschodniego sąsiada w pol­
skich stosunkach -narodowościowych, 
byłaby na czasie rzeczowa dyskusja 
nad możliwościami wyrównania pew­
nych różnic. Nie przesądzamy jej w y­
ników, ale wyjście z biernej neutral­
ności uważamy za koanaaaaae.

PAŃSTWOM SWEJ WOLI. 
gtwom. Każdy bezstronny człowiek 
wie, że dotychczasowe usiłowania Nie­
miec zmierzały do odzyskania pozycji 
państwa niemieckiego w świecie i  niie 
ograniczały się tylko do rozwiązywa­
nia odosobnionych fcwostji. Osiągnięcie 
tego celu możliwe (jost tylko -przez 
współpracę Niemiec z innemi państwa­
mi. Rla-n twórców reifrenduim ludowe­
go zmierza właśnie do pokrzyżowania 
tych możliwości Praeprorwadizeuie te­
go planu izolowałoby Niemcy zupełnie.

W  imieniu sfcrominicttw koalicyjnych 
odczytał następnie poseł centrowy Es- 
ser deklarację, domagającą się odrzu­
cenia projektu ustawy wolnościowej w 
całości i  bez olbrad1 komisji.

M IĘ D ZY N A R O D O W A  W Y S T A W A  

K O LE JO W A  W  P O ZN A N IU .

(T e le fon em  od naszego korespondenta) 

W arszawa, 29 (listopada (st) W obei, 
zadecydow an ia  p rze z  czynn ik i m ia roda j­
ne u rządzen ia  w  r  1930 międzynarodowej 
w y s tan y  kolejow ej | turystycznej w Po- 
znaniu, M in. kom un ikacji w ydz ierżaw iło  

na daw nych  terenach w ystaw ow ych  13 

tys m etrów  k w ad ra tow ych ,— -

WILEŃSKA AFERA CELNA.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. listopada, (st). W y­
kryta przed kilbu dniami wielka afera 
przemytnicza w wileńskiej dyrekcji 
ceł, która przyniosła skarbowi państwa 
stratę około 10 imilijanów zff., zafcuaza 
coraz szersze kręgi. Na czelo szajlcii 
stał naczelnik ajencji celnej na stacji 
w Witai e, Bury. Bury został areszto­
wany i decyzją prokuratora osadzony 
w więzieniu. Sprawę prowadzi p. Dę­
bicki, dyrektor departamentu ceł w  
Min. skarbu.

-  o------
POLSKIE PAPIEROSY W  PALESTY­

NIE.
(Tele fonom  on naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. listopada, (st). W  
ostatnich dniach zawarta została 
transakcja z przedstawicielem kupców 
palestyńskich, który zaikupil iw pol­
skim monopolu tytoniowym pierwszy 
transport papierosów i cygar, który ma 
być wysilamy do Palestyny.
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W a l k a  o samorząd lwowski
3. wiceprezydent prcf. Chl.imtacz o decyzji 
Najwyższego Trybunału Administi r cyjnego.

(SPECJALNYWYWIAD „GAZETY
Lwów, 30. listopada

Pragnąc da-p Czytelnikom naszym 
ocenę decyzji Najw Trybunatu Adtm., 
uc-hyl ająccj wiadome 'zarządzanie lwów 
skie^o JUrzędiu wojewódżkiego, musimy 
w  krótkim zarysie podać genez, sporu.

Hsfirma łr. Htiv»a.
W liipeu 1915 roku została w  zwią­

zku z wypadkaimi' •woąe runyimi rozwią­
zana lwowska Rada miejska. Je1 miej­
sce zajęła mianowana Rada przybocz­
na Komisarza Rządu. W  Ikiillka lat 
.później (31- stycznia 1918) ówczesny

namiestnik hi. Huyn, p ra g n ą c  c z ę ś c io ­

wo dopuścić .do zawiadywania spra­
wami gmiimy czynnik obywatelski, zli­
kwidował Radę przyboczną, kreując 
Tymczasową Radę tmiejśkąi, Idtóna 
^■prawdzie pełnych, statutowych praw 
me posiadała, mnemmii* j w  peiwnym 
zakresie miała crawo stanowienia i 
.wydawania uchwał, wiiąiżących Korni ■ 
sarza. Należy .zaznaczyć, że zarówno 
do Rady przyboczn. ó, jak Tymezaso- 
Kwej Rady miejskiej zostaili powołam 
przede 'szyetikiem dawni czl rakom ie 
z wyborów pochodzącej Rady.

Co stw o rz y ł d e k re t Tym cs, 
ko m itetu  k z ę d ią c c g o ?

11. stycznia 1913 r. dekret Tymcz. 
Komitetu Rządzącego, pełniącego na 
te.raii.ifc Lwowa liUŁkrJe ustawoiawoze, 
zreorganizował Tymcz. Radę miejską. 
Rozszerzył ją do 150 członków przez 
nadanie prawa kooipłtaciji, pirzediewiszyist 
k.iem jednak nadał jej pełne prawa 
Rady miękkiej, m. i. równiuż pudlsta- 
wowe prawo iwylboru Prezydenta (a

więc już nie Komisarza Rządu) .i ijego 
zastępców. Prawa te wykonywała Re­
prezentacja gminy lwowskiej przez peł­
nych lat 8, .nie tytko nie spotykając 
się z żadnemu: zaiśŁrzeżetn.iaimi ze stro­
ny władz nadzorczych, Lecz de facto 
przez te władze i  najwyższe czynniki 
państwowe za taką pełnoprawną Radą 
miejuką będąc uznana.

Stanowisko Województwa
Dopiero reskrypt Wojewody lwow­

skiego iz dinia 31. sierpnia 19(27 roku 
zajął w  toj sprawie stanowisko nowe. 
Zamiast rożwtiązać Radę miękką, co 
jedynie dopuszcza statut, zwalnia ją. 
Zamiaist na okres przejściowy —  w 
myśl statutu —  .pccuozyć zarząd gmi­
ny Prezydium, usuiwa je, wprowadza­
jąc jako organ rządzący Komisarza 
Rządu z Radą przyboczną. I wreszcie 
—■ Cu już .wypływa konsekwentnie z 
tamtych dwóch zarządzeń —  odmawia 
usuniętym organom prawa do wniesie­
nia rekunsu. Albowiem dSa lwowskiego 
Urzędu wojewódzkiego Radia miejska 
jest t\ Kko ,.Tymczasową Reprezenta­
cja", uekorzyU-ającą a urrawaień sta­
tutowych, lecz podległą dowolnym de­
cyzjom władzy administracyjn aj.

G ł ó w n e  w y t y c z n e

Tan "lasadniczy błąd, polegający na 
zlekceważeniu dekretu Tymcz. Kami 
tetiu Rządzącego, został p.rz.edew°zyst- 
kiem zaczepiony w skardze do N. T. A. 
Zwotoiona Rada miejska wraz z  Prę­
ży Jjuim domagały się więc przede- 
wszystkiem ustalenia swego charakte­
ru prawnego. Ponadto na wypadek, 
gdyby N. T. A. tej kwestji nie rozpa­
trywał, lub rozstrzygnął ją w  sensie 
ujemnym, zaskarżony zestal sposób, 
w jaki —  .ni ezgodnie z  proicduirą ad • 
mi.nis.tracyjną —  dokonany został akt 
usunięcia Reipreze.nt.acji miejskiej, i 
zaskarżone zostały powody, mające 
ten akt uzasadnić. Niemniej, jak łat­
wo zrozumieć, niejako „kluczowym 
punktem" skargi była sprawa charak­
teru prawnego usuniętej Reprezentacji 
i na tein punkt przedewsz-ysitkiem

zwirócili uiwa,gę obaj rzenizworo skargi 
przed U. T a . —  prctl. Marceli Chlam- 
taoz i dr. Rubin SokaL

istoto su k c e s u
Lak wynika z ogłoszonego onagdaj 

wyroku — N. T. A. podzielił atanuwi- 
sko skarżący cl Uznał za naiiistotin.iej- 
sze dla sprawy rozstrzygnięcie zagad-

nietnda, czy E tiprezentadja groimy lwom 
skiej była peiłininprajwną Radą. miejską 
i przesądził to zagadnienie w  kierunku
-»ozvtywnym. Liznął bowiem, że w 
myśl par. 112 statuitu miejskiego b 
Rada miejska ma prawo do wniesie­
nia rekursu do MJR. S. W. Powołując 
się na sibatiui stanął: tern saimeim N T 
A. ma stanowisku, że b. Rada miejska 
posiada uprawnienia, z tego statutu

wynikające, że więc jeist nie „Tymcza­
sową RtSi>irazisu.taoją“ o atrybucjaok ko- 
miuaryuznych, lecz pełnup rawne Radą 
miejską.

Na tern polega wielki i zupełny 
sukces tkargi. Dekret, wojewódzki zo­
stał uchylony nie dla jakichś fonmal- 
nvch uchdbień, lecz skiuittkii urn zasadni­
czego zapuznania charakteru prawne­
go władz gmmy.

Wobec nowej sytuacji.
Możnaby zapytać, dlaczego N. T. A. 

nie zajał się innymi zarzu aimi skargi, 
więc n. p. zuipeltme wadliwym sposo­
bem, w  jaki przeprowadzono lustrację 
gospodarki miejskiej. Z powyższą wą.t 
pliwością .zwróciliśmy się do źródła 
na.jbardziej kompetentnego, mianowi­
cie. do prof Marcelego Ghlamłaoza. 
Odpowiedź, udziMona nam z całą go­
towością, brzmiała' Rozpałrywami“ 
przez N. T. A. dalszych .zarzuitóiw .skar­
gi byłoby ąiewłaśjiiwe z .dwóch przy­
czyn. Pr^dewszysffciem .aktualne by­
łyby te formalne uch ytbiemda procedury 
administracyjnej dopiero wówczas, 
gdyby N T. A. zaprzeć skarżącym 
podstawowego prawa do rckurgu. Sta­
ło ‘się iprzjciwnde. Powtóre wdbei' 
otworzenia skarżącym drogi do rekur- 
su pc.wołame do rozpatrywania .zaiizu- 
tów jest w  tej chfwiiili tylko Min. S. 
Werwo.

Decyzja N. T. A. stwarza nową 
ąyfcaację. Dekret wojewódzka przestał- 
obowiązywać. O, ile lwowski Urząd 
wojewódzki zechce poibrzymy.wać swą 
decyzję iz 31. sierpnia 1927 r., ibędizie 
musiał zrezygnować w  mowem zarzą ­

dzeniu ze „zwolnienia Tymcz. Reprer 
zan-tacji“ , abędzi-ezmuszony rozwiązać 
Radę miejską przy zachowaniu wszyst­
kich warunków, pazewudiziamych przez 
statut, a więc również pnzy powołaniu 
b. Pre-zydjuim m. jako orgainn rządzą­
cego ma okres .przejściowy. Atbow.em, 
jak nakazuje ustawa o Najw. Tribu- 
nal-e Adm z 3. sierpnia 1922 roku —  
władiza, której jsariządizenite lulb orze­
czenie zostało wyrokiem N. T. A. u- 
chyłotne, musi .wydać bc-zawtooanie 
noiwe zarządzeuiie lulb orzozzemi-e, .przy 

czom związana jest zapatrywaniem 

prawnem, wyłuszc^uneni W moty­
wach wyroku. Motywy te zaś, jak 

w;spommM'śmy, opierają się na posta­

nowieniach statutu miejskiego. Wresz­
cie może miejedln ,̂ co poprzednio 

Urząd wojeiwódzki uznał za wyistar- 

czające do ,.zwolnienia", okaże się 

zbyt ryzykownem w  zastosowaniu do 

aktu rozwiązania pełnoprawnej Radv. 
Maimy oczywriście na myśl' beacere 

monjalnio skoinbinuawaine „uzasadnie­
nie" dekretu.C O D A L E

Dla mieisakańców n.asaogo .miasta 
zapewne bardziej interesujące ibęd.zio 
zagadnienie praktycznych skutków 
wyraka. Już wożoraj jodmi przewidy­
wali tr\'umifalny ipowrót na ratusz 
starej Rady i Prezydium, iinni zaś ipe- 
sy mis tycznie twieirdziL, że nic się nie 
zmieni-. Powstanie tylko nowy d r u ­
czek prawny". Ze swej strony .przy­
znajemy, że sytuacja jest trudna, a po­
łożenie, w jakie nieopatrznie zapędzi­
ły  się władz© administracyjne, kłopo­
tliwe i przykre.

Z jednej stromy jaat raocizą wątpli­
wą, aby usunięta reprezentacja gmin­
na chciała dziś pudijąć do ostateczności 
zabagmjony spadek po p. Strzeleckim 
i jego gospodarne©. Wątpliwe byłoby to 
nawet wówczas, gdyby ów spad-ek 
przedstawiał się mniej katastrofalnie, 
wiemy bowiiem pozylywmie, że zabiugi 
przed N. T. A. byiy czynione bez śla­
du jakichkolwiek arabieyj osfabiatych 
i chpci co wrota do władzy. .— Z dru­
giej 6trony nie wiele chyba znaj­
dzie się osob wśród ab°onych miano­
wanych organów gminy, które podję­
łyby się dalszego prowadzenia swych 
agemd. wiediząc jiuż wyraźnie, że by­

łoby to sprzeczne z prawem. Nie są­
dzimy również, afcy lwowski Urząd 
woie-wudzki claciał ma przekór wszyst­
kiemu dalej brnąć w postępowania, u- 
cliyb.pem iprzez N. T. A. jako bszprojw- 
nem. -

Warto przy tern zaznaczyć, że wy­
rok N. T. A. zapadł na plenuim 9 sę­
dziów, co zdamzs się jedynie v

wach wyjątkowej wegd. Jakże hiuimory- 
styczmie wyglądają wooec tego „ko­
mentarze" niektórych domorosłych 
„rzeczoznawców", usiłujących dowlieść, 
że sens wyroku polega ©dynie ma w y­
tknięciu „drobnego uchybienia formal­
nego". Ich zdaniem wiildociznie N. T A  
ma dożo .wolnego czasu do plenarnego 
zalhawiamaa się bagatelkami.

I m  i r ^ d f  wi I I 1
Mamy zreszftą ,f>e.wme daine na to, 

że w samem M. S. Wewn., może pod 
wpływem niektórych, barndzo pożyiteo/- 
nych zmian personataych, dokonała 
się rewir,ja ,pioglądów na sprawy eiamo- 
rządowe. Widoczny jest wysiłek w 
kierunku gmntowniejszego pizastrze- 
gania norm prawnych. Zdają się o tern 
świadczyć wydane .niedawno okólniki, 
z których jeden zaleca, rozwiązywani o 
rad miejskich prze,z władze nadzorcze 
„z  natury rzeczy tylko w wyjątkowych 
wypadkach" (we Liwowie od tego za­
częto), a drugii nakazuje, by w  w y­
padku uchylenia przez N. T. A. orze­
czenia lub zarządzenia wojewody,

przedkładano M. S. 'Werom, wszelkie 
informacje i materjaly celem ,,przeko- 
mamte się, czy przyczyną uchylenia o- 
rzeciwmia wzgl. zarządzenia niie była 
opie szałość pcszcizególnycŁ reilenaniów 
albc oczywirta nicanjajoimość przepi­
sów”. Może ten okólnik śkteni refenen- 
tów lwowskiego Urzędu wojewódzkie­
go do większej gartjwiośc.L nie tylko iw 
wyk omywaniu dyrektyw władz cen­
tralnych, ale ii w przustazeganiu pra­
wa —  na. przyszłość.

Jodynom wyjściem z „Impasu" jest 
uruchomienie normalnego samorządu 
we Lwowie, jedymeim z miast 'iwlskich, 
poiżbaiwiooeim teigo etementannugo przy
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.wSleju. Nile sadiziiimy, alby la rzecz przy 
pew^rym ■wyisiłlkiu i  in.iejaityjwie naszych JerWiti pr@c@diira pote

DLA WSZYSTKICH TYPĆW
prawrutów była 'iLetinażliwa

Zarówno mogłoby (tu wchodzić w 
gTę rozszerzeń"'e .dotycząc0'] ustawy 
Polskiej Komisji Likwidacyjnej na m.

/ Lwów, jak .przeprowadzenie wyborów 
na zasadzie starej ordynacji wybwr- 
ozej pi zy kompromisu wem r a ™ arowa- 
niu odpowiednie! ilości mandatów d'a 
tych grup mieszkańców, które ta ordy­
nacja upośledza. Jedno i drugie miało­
by oczywiście charakter tymoz^sc.wy 
i byłoby ezemś bezwzględnie leosz-eun, 
niż dzisiejszy chaos prawmy i takty­
czny.

Trzeba .pamiętać o jednem: prawo 
ma tę ouduwną właściwość, że 
da się interpretować. Nie wolno go 
tylko, jak to miało miejsce, łamać. 
■HinW W ifHir — I W T M — M5M

MARSZ. D ASZYŃSK I W R A C A  DO  

W A R S Z A W Y
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 29. listopada (Z) Jutro po­

wraca do s to H y  Marsz. Daszyński, któ 

ry ma w yznaczyć posiedzen ie Sejmu na 
5. grudnia godz. 12. sv południe

U LG I D L A  PO D A T N IK Ó W .

(T ele fon em  od naszego korespondenta ).

W a rszawa, 29. listopada (st) M in. 

skarbu opracow ało  projekt rozporządze­
nia Rady Min w sprawie ujednostajnić, 
nia terminów płatności państwowego po. 
aaiku gruntowego i wkładek liDezpiccze. 
niowych Powszechnego Zakładu Ibezp ic . 
czeń wzajemnych z term inem  płatności 
sam oistnych danin komunallnych, obeią. 

ża jących  grunta. Na m ocy 6. a n  ro zp o ­

rządzen ia  P rezyden ta  R zp lfte j z dnia 22, 
m ir t a  1928 r. samrystne daniny komunał 
nc, obciążające grunta, m ają być płacone 

w dwócl: ratach, w  kwietniu i między 15. 
października a 15. listopada każ.dego ro. 
kn. Zgodn ie z wym ien i-m ym  pro jek tem  w 

tycti samych term inach mają być ptalne 
podatki gruntow e i wkładki ubezp iecze­

n iow e Pow szechnego Zakładu U bezp ie­

czeń w zajem nych . Dctychczias pod .dk . 

gruntowe płatne są w  dwóch ratach ró w ­

nych, m iędzy 15. lu tego a 15 m arca oraz 
15. październ ika  a 15. listopada, zaś 
■wkladkj ubezp ieczen iow e jedn orazow o  w 

marcu każdego roku .
P ow yższy  p ro jek t rozporządzen ia  

zmierza do ułatwienia płatnikom wywiń, 
zeuia sie z nałożonych na nich zobowią­
zań z tyiułu dan-.n publicznych. Pro jek t 
ten w e jd z ie  na porządek jednego z n a j­

bliższych posiedzeń  R ady M in.

 O------
H O ŁD  KONGRESU STAN U  ŚREDNIEGO. 

(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 29. liistopada (Z) P  P re ­

zydent p rzy jm ie  ju tro  na Zamku hołd 

kongresu slann średniego. D elegacja  kon­
gresu w ręczy p. P rezyden tow i adres 200 

m iast polskich U roczystość zakończona 

będzie dekoracją  przeszło 100 pracoisn i. 

ków  na n iw ie o rgan izacy jnej stanu śred­
n iego krzyżem  zasługi.

Nowy Jork, 29 listopada. (AW ) W e­
dług doniesień „New York Time-s“ 
dziś o godz. 16 min. 29 według cza,su 
środkowo - europejskiego, komandor 
Bvrd wystartuje do wielkiego lotu do 
bieguna południowej,o ze swego obozu 
Little - America. Trasa lotu do biegu­
na południowego i z powrotem wynie­
sie 1600 mil. Na pokładzie samolotu 
,syst nu Forda, zaopatrzonego w  trzy

Warszaw?, 29. listopada. (AW ). W 
kołach zain.teresaw anycłi wysuwany 
jest projcikt opracowania jediroiitej pTO- 
oeaury podatkowej dla wszystkich ty­
pów podatków bezpośredr ich. W  ko 
lach rządowych istnieje przychylny 
słosunefk dla itej sprawy tambardziej, 
że takie ujednostajnienie przyczyniłoby 
się do usprawniać: a urzędowania or­
ganów właazy skarbowej. Skądinąd

Watoszatwa, 29. listopada. (Z )  
Z przyznanych przez Bank Polski 
kredytów  dla przemysłu, banków 
i przedsiębiorstw handlowych, su­
ma kredytów  niewyzyslkanych się. 
ga w  tym  roku 25 proc. T łum aczy 
się iO w  pewnym  stopniu osłabie­
niem tętna życ ia  .gospodarczego. Je­
dnakże trzelta zaznaczyć, że i w o- 
kresie najlepszej konjunkiury w ie l­
kie przedsiębiorstwa M e w yzysk i­
w a ły  nigdy w  pełni przyznanych 
im  kredytów  w  Benkn Polskim, 
starając się zapewnić sobie rezer­
wy. Obecnie zjawisko to olbserwu-

Warsza(wa, 29 listopada. {,st) L i­
tewskie Mini spraw wewn. wydało roz­
porządzenie, zabraniające tańczyć ma­
zura zarówno w lckałach publicznych 
jak i w domach prywatnych. Osoby, 
któTe nie zastosują Ąię do zakazu, po­
ciągnięte będą do odpowiedzialności 
sądowej za zam ach przeciwko pań-

$  arszawa 29. listopada, (sl) 
W edług rozporządzenia o kom u­
nalnych kasach oszczędności ,prz\ - 
chody z wkładów  na książeczki o- 
szczędnościowe w  komunalnych 
kasadh oszczędności są w olne od 
podatku od kapitałów  i rent, o ile 
wkładka nie przewyższa kwoty 
określonej przez Min. skarbu. Iywo- 
ta ta została ustalona przez M in i­
stra skarbu na 5 lys. m. W  sprawie 
obliczenia lego podatku Min/łsier-

motory, znajdować się będą w charak­
terze pilota Bern Balchen, w  charak­
terze radio - telegrafisty Harold .Tune 
oraz kankan Mac Kinley w charakte­
rze fotogTaJa. Byrd m.a nadzieję, iż 
przez cały czas lotu uda mu się utrzy­
mać komnnikację iadjową z Nowym 
Jorkiem W Tazie sprzyjających oko­
liczności Byrd ma nadzieję powrócić 
ao swego obozu w  ciągu 24 godzin.

P O D A T K I  BEZPOŚREDNICH.
wysunięty został iprojefct dotyczący 
wprowadzenia w  Polsce specjalnych  

sąao w  skarbow ych . —  Sąd skarbowy 
miałby zastąpić komisję oawolawicizą. 
Wymiar podafflnu usikulterianiorny przez 
urząd skarbowy m ógłby  być zaskarżo ­
n y  do sądu  skarbowego, który .-sikłaidał- 
by się z sędziego i  dwóch Sawniików 
Sprawa ta będzie przedmiotom rozwa­
żań instytucyj gospodarczych.

dl u, przemysłu d bankowości. Ban­
ki rezerwują sobie przyznane im w 
Banku Polskim  kredyty, alby móc w 
najtrudniejszej -dławili nacisku ze 
strony publiczności na kasy, uru­
chamiać potrzebne kwoty. Również 
przemysł i handel w  pewnym stop­
niu ma w ten sposób zapewnione 
rezerwy w Banku Polskim . Pod­
wyższanie kredytów  przez centralę 
Banku Polskiego i 52 oddziały od­
byw a się tylko raz do roku, przy- 
czeift dla poszczególnyc;h oddz.a- 

' łów  zastrzeżone są inne terminy.
ewentualnych podwyższali kredy- 

| tu.

stwn litewskiemu. Na balach i dancin­
gach publicznych dyżurują specjalnie 
delegowani policjanci, bacząc, by roz­
porządzenie było przestrzegane. Na 
ten temat wynikło wielo nrepoTOZu- 
ńiiuii i scysyj i kilka osób arejsztowa- 
.no.

stwo udzieliło następujących wyjaś 
nień: Podatkow i od kapiia lów  i 
rent w  komunalnycih kasach oszczę 
d noś ci podlegają procenty od wikła- 
dów na książeczki oiszczędn ościowe 
od kwot, przewyższających 5 tys. 
zł. za oikrejs, w  którymi ta przewyż- 
ka istnieje. ^Natomiast doyclhwili, 
k iedy wkład wynosił m niej lulb od 
dhwili, k iedy zimniejszy! się poni­
że j 5 tys. zł., podatku takiego nie 
oblicza się. Bez znaczenia przytem  
jest, czy właściciel wkładu ma je ­
dną lub w ięcej książeczek oszczę­
dnościowych, gdyż zw oln ien ie, o 
klerem mowa, oma na m yśli osobę 
której wkład w  jednej instytucji 
nie przekracza 5 tys. zl. W ładze 
nadzorcze o lrzym aiy polecenie,Jt by 
potrącały podatek od kapitałów  i 
rent od sumy, przewyższającej 
5 lys. z!., stanowiącej własność je ­
dnej osoby na jednej lub więcej 
książeczek oszczędnościowych w  da 
nej kasie oszczędności.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną/

Wiim
issisane ntasiese, ©»
l i p i e ,  k e p e t a s , SiieliziiQ, 
k r a w a t , kam izelki; pullowe- 

iir dla f Pmm
pa n i s k i e b

mmm hoiie
Lutów, K c p e rirk a !5 -l*i 4 4 -7 S

FRZFDSTAWICIEILE URZĘDNIKÓW
p a Ns t w o w y g h  u  p . f r b m j e r a .

Warszawa, 29 listopada. (A  W) 
Przcdstawipjele Stowarzyszenia Urzę­
dników Skarbowych Rzplitej, Tow. U- 
jrzędników Skarb, z wykształceniem 
akadeniitikiem i Stowarzyszenie Urzę­
dników Kontroli Skarb, przyjęci zo­
stali przez p. premjera Śwttalskieąd na 
specjalnej audiencji. Delegaci urzędni­
ków skarbowych przedstawili ciężkie 

npkfożenie materialne urzędników 
, skarb. P. Premjer wysłuchał delegatów 
■z całą życzliwością i zaznaczył, że 
troska o poprr-.wę bytu urzędników pań 
ritwewycb traktowana jest srzez Hzad 
jako je,dua z  pierwszych k(miae*noś.ći 
Państwa,

-  - o------
P O D PISA N IE  U M O W Y  P O LS K O -N IE ­
M IECKIEJ N A STĄPI PR A W D O PO D O B . 

K lf  W  PR ZYSZŁYM  TYG O D N IU . 
W arszawa, 29 listopada (A W ) A jen cja  

W schodn ia d ow iadu je  się, że powrót po. 
sla niemieckiego Rausehera z Berlina ds> 
W arszawy nastąpi w  sobotę lub najdalej 

w nicuzieje 1. grudnia. Ze s fer zb liżonych  

do poselstwa n iem ieck iego dow iadu je sl? 

A W , że natychmiast, po swym  pow rocie  
p Rauscber w raz z przew odn iczącym  de­

legac ji po lsk ie j dr. Twardowskim ., przy. 
stąpią do dalszych rokowań o traktat han 
dlowy polsko-niemiecki. S fery  le  u trzy­

m ują, że podpisanie m ałego traktatu 

m edzy obu państwam i inoze jeszcze na­
stąpić z końcem przyszłego tygodnia.

 0------
MISS PO LO N JA  W  SĄD ZIE  G RUDZKIM . 
(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 29 listopad® (Z) D ziś w  

sądzie grodz-lcilm miss Połon ja  p. Kosta- 
ków ua występowala w rolj oskarżycielki, 
jako inspektorka polskiej ligi ochrony 

zwierząt P. K os laków na w ezw ała  swego 
czasu policjanta j kazała mu spigitć p ro ­

tokó ł z woźnica, k tó ry  b ił kon ia 7ostał 
on skazany na 100 zł. grzyw n y.

Jfebrarte etewstslsfe,
w  s p r a w i e  u m o w y  l i k w i d a c y j n .

PO LSK O .N IE M IE K IE J

Lw ów , 30 listopada.

W  soli M uzeum Przem ysłow ego odbyło 
się w czora j staraniem zw iązku  obrony 
K resów  Zachodnich zebrinie delegatów  

stowarzyszeń społecznych w  sprawie u- 
inowy likwidacyjnej poisko-nieaiieckiej, 
P o  zagajen iu  dra A leksandra Zakrzew­
skiego w ygłos ił re fera t dr. Rogowski, a. 
p. Żurajski om ów ił postanow ienia umo- 

wy, w ykazu jąc  je j n iekorzystne dla Po l­
ski punkty. Następny m ówca p. A  Za 

krzewski tw ierdził, że  umo-wę należy r a ,  
ogół pow jtać jak o  fak t dodatni, należa­

łoby jednak uw zględn ić pew ne onstuhPy 

konieczne dla obrony in teresów  puiisko' 

ści. L chwalono odpow iedn ie rezolucje.

1.3 M. nm na migi <cM'an
PODROŻ W  RAZIE FOftiYŚLNYCK ITARUNKÓIĄ TRW AĆ BADZIE

24 GODZINY,

25 nte wrzŷ kanycii
JFIST T O  OBJAW  O S Ł A B IE N IA  T Ę T N A  GOlSiRODAROZEGO.

(T e le fon em  od liaszego korespondenta.)

jem y we wszystkimi galęz.aoh han-

ai lm iiin osa t fme iraal
RASLADTJJĄG KCWNO, WINNO STĘ U NAS ZAKAZAĆ PIOIA ERUPNIKA

LITEWSKIEGO.
(T ele fonem  od naszego korespondenta)

M a li m m 5
W  K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI, M USISZ PŁAC IĆ  PO D A TE K

(T e le fonem  od naszego korespondenta.)
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Co mówi o Lwowie 1 Polsce
poseł argentyński p. min. Candioti?

L w ó w  30. listopada, 
( jp )  Jak już donieśliśm y we 

w czorajszym  numerze ,,Gazety P o ­
rannej" ibawi od kilku dni we L w o ­
wie poseł argentyński, A lberto de 
Candioti, obecnie akredytowany mi 
nister pełnomocny przy rządaelh ju ­
gosłowiańskim  i greckim  z siedzibą 
w Belgradzie. Pon ieważ z p. m in i­
strem Candioti łącz;} nasze miasto 
nici daw nej znajom ości i sym patji, 
gdyż przebywał on w  naszym gro ­
dzie o*d roku 1913 do 1916, a  wiće 
w -okresie najcięższym dla miasta, 
przeto pokusiliśm y się skorzystać 
ze sposobności-, aby usłyszeć z ust 
lego wypróbowanego przyjaciela, 
którego przychylności.- doznaliśm y 
niejednokrotnie podczas in w azy j

wojennych, jakie wspom nienia po« 
zostaw ił w  jego umyśle poprzedni 
pobyt w  naiszem m ieście i jakie 
wrażenie odnosi z obecnego żydia 
polskiego.

—  N ie uważam się we Lw ow ie  
•za obcego —  rzekł nam na wstępie 
p. minister. —  T ak  w iele w spom ­
nień i przeżyć łączy mnie z  tym 
pięknym, serdecznym grodem, tak 
ściśle byłem  zespolony z jego ż y ­
ciem, patrzyłem  na tak

w iele  jego holów  i smutków, 
i sam w  m ojem  życiu osobislem 
dośw iadczyłem  tutaj tyle radości, 
a także tyle smutku, że L w ó w  n ig ­
dy nie może być w yrugow any z 
m ojej pamięci

Moja żona jest Lwowianką.
Przybyłem  tu w  zupełnie od­

m iennej od dzisiejszej', epoce życia 
waszego miasta i całej Polski, jako 
wysłannik rządu argentyńskiego w 
charakterze konsula. Zaciekawiło 
mię odrazu i zainteresowało to m ia 
sto, a jakkolw iek m ój charakter 
urzędowy w iązał mnie z rządem 
austrjackim , to jednak umiałem 
niebawem zbliżyć się do społeczeń­
stwa miejscowego. Najlepszym  do­
wodem, jak to zbliżenie było ści­
słe — dodaje p. m inister z uśmie­
chem — (będzie chyba to, że już w 
roku 1911 pojąłem  Lw ow iankę za 
żonę, a dzień mego ślubu 'będzie 
mi szczególniej pamiętny, bo przy­
padł on na moment ewakuacji au- 
strjack iej i wkroczenia Rasjant

—  Jakie było  stanowisko p. m i­
nistra wobec zm ienionych warun­
ków  sprowadzonych przez wojnę? 
zapytujem y.

—  Jako reprezentant mocarstwa 
neutralnego, w  chw ili wybuchu 
w ojny, k iedy został odwołany ze 
L w ow a  konsul rosyjski, objąłem 
obronę interesów rosyjskich, nato­
m iast z chw ilą  wejścia do Lw ow a 
Rosjan, z natury rzeczy przypadła 
m i w  udziale ta sama rola w  sto­
sunku do Niemiec.

N ie poprzestając jednak na moim  
ofic ja lnym  charakterze, starałem 
się wnikać jak  najbardziej w  ż y ­
cie mia-*'a- i odnosiłem się z  podzi­
w em  do tężyzny, jaką w ykazyw ali 
mieszkańcy Lw ow a  w  czasach tak 
trudnych przejść wojennych. Ze 
szczególniejszą czcią patrzałem na 
ówczesnego 

prezydenta miasta, IR mławskiego, 
nęża zaiste niepospolitego, który 
tniał w tych [rudnych warunkach 
sać tak znakom icie na straży do- 
1>» m ieszkańców i na straży god- 
nóci narodu polskiego. Odnosząc 
się z całą sym palją do ciężko do- 
śwtdczanej ludności lwowskiej, 
czu>m się zawsze szczęśliwy, ile- 
krptz tytułu zastępcy państwa neu 
trahgo mogłem imterwenjować u 
w lae rosyjskich na korzyść m ie. 
szkaiów Lw ow a.

^'lżen ia, jakie odniosłem w ów  
czas v Lw ow ie  by ły  tak silne, że 
na tch iity mnie do napisania książ 
ki p. l.W  cieniach wieczoru**. W  
ks.iążceęj przedstawiam stosunki, 
panujątwe Lw ow ie  w pierwszych

latach wojennych i  nieszczęścia, 
jakie przynosi w ojna dla ludności 
cyw ilnej. Książka m oja  znalazła 
duże zainteresowanie we Lw ow ie  i 
w  Polsce, zwłaszcza dzięki przetłu­
maczeniu je j na język  polski przez 
prof. S iem iradzkiego. Tłumaczona 
także na i.nne języki, przyczyniła 
się do zaznajom ienia zagranicy z  
przeżyciam i W aszego miasta.

Jedm-em ,z majsmultniejszych moich 
osobistych doświadczeń we. Lwowie —  
mówi dalej ip. minister —  była

strata matki,
która wraz z siostrą moją towarzyszy­
ła mi na tę placówkę dyplomatyczną. 
Tu we Lwowie, na cmenita,rziu Łycza­
kowskim spoczęły .zwłoki matki idu  
zostawiłem ten drogi dlla min.ie girób po 
moim wyjeździe w  r. 1016 wskutek po­
wołania mnie przez rząd argentyński- 
na stanowisko konsula w  Berlinie.

Gdy dostw do Lwowa 
był fdcięty...

—  Czy .p, minister od oiwego wyja­
zdu po raz pierwszy przybywa do 
Polski?

—  Nie. Chęć odwiedzenia grabu 
matki sprowadziła mnię tuitaj już

w styczniu i. 1919, 
co dało mi sposobność uczestniczenia 
w jednej z najtragiczniejszych epok 
życia tej dziednicy Polski. Był to okres 
oblężenia Lwowa przez 'wojska ufcra- 
ińśkie, wskutek czego musiałem za­
trzymać się w  Przemyślu, ponigważ 
dostęp do Lwowa był odcięty.

Tan sam powód, który Wówczas

mną kierował, sprowadza mnie obe­
cnie do Lwowa. Przybyłem tu w  cetlu 
ekshumacji zwłok miojej matki i prze­
niesienia ich do grobowca rodziny mej 
żony, aby tu spoczęły do cizasu, aż bę­
dę je mógł przewieźć do mojej zamor­
skiej ojczyzny.

—  Jakie wrażeń,ie odnosi p. mini­
ster z  obecnego pobytu we Lwowie?

—  Jak najkorzystniejsze. Widzę, że 
miasto zdołało się otrząsnąć z cięż­
kich przeżyć i zniszczenia lat wojen­
nych i dźwignąć do noiwego życia. Pa­
miętając, jako świadek naoczny, jak 
bardzo ucierpiał Ijwów podczas owych 
lat ciągłych przemian przesunięć wal­
ca wojanmego, mogę ocenić, jak wiele 
zrobiono w kierunku uporządkowania 
i odbudowy miasta, naprawy zniszczo­
nych budynków, regulacji ulic i bru­
ków, hygjeny i zdrowotności. Podobnie 
pod wizgllędam moralnym stwierdzam 
to podniesienie ducha, jakie daje świa­
domość, że pracuje się dla siebie we 
własnem państwie, że już zostało zdję­
te jarzmo obcych rządów, jakie narzu­
cił Polsce zaborca. Jednem słowem, u- 
wa.żam, że

Lwów obecnie rozwija się, 
a dowodem .najlepszym jego energii 
twórczej jest założenie instytucji Tar­
gów Wschodnich, która be-zwątpienia 
odegra w  życiu gospodarczym miasta 
ważną rolę.

Rozmach i radość życia stoi cy...
To daje mi, możność oce-—  Czy paza Lwowem znane są p. 

miłniistrowi .także inne środowiska ży­
cia polskiego?

—  Owszem. Znam Warszawę już

t.*> -i 3

TRUSKAWIEC
Z D R Ó J

w® i

r o z p o c z y n a  sezon 
zimowy t . grudnia b. r.
Z n a k o m  i t e  warunki 
leczenia i wypoczynku.

Mieszkania należy za- 
mawi ć naprzód i tylko 
przez ZARZAD ZDROJOW Y.

J

od r. 1910.
niania tej

olbrzymiej zmiany,
jaka zaszła w  życiu stolicy Polski od 
czasu odzyskania niepodległości. Da­
wniejsze przygnębianie, które dawało 
się odczuwać wszędzie -pod naciskiem 
caratu, .ustąpiło teraz miejsca olbrzy­
miemu rozmachowi i radości żyeda, 
tak, że można z uznaniem stwierdzić 
ogromną żywotność narodu polskiego.

Uprzedzając nasze pytanie, doda­
je p. minister, że zna również Poznań 
i Górny Śląsk, gdzie przebywał w  o- 
kreaie plebiscytów.

I tam także miałem sposobność 
przekonać się —  mówi nasz rozmów­
ca —  jak silne jest w narodzie po-lskini 
przywiązanie do ojczyzny.

W  tym wielkim patrjotyźmie pol­
skim, któremu mogłem przypatrzeć się 
tak we Lwowie jak w Ln-nych środo­
wiskach —  kończy p. minister —  ja- 
koteż w energjach twórczych, jakie 
wykazał naród przez pierwszy dziesią­
tek lat swojego bytu niepodległego, wi­
dzę najlepszy zadatek rozwojn i przy­
szłej potęgi wskrzeszonego, do nowego 
życia politycznego państwa polskiego.

W  ROCZNICĘ POWSTANIA LISTOPA­
DOWEGO.

(T ele fon em  pd naszcHo korespondenta).

Warszawa, 29. listopada. (st). Dziś 
w 99 rocznicę wybuchu powstania li­
stopadowego odbyła się zwyaza jem do­
rocznym tradycyjna zmiana warty w  
Belwederze, którą pełnili przez noc u- 
cm iowię szkoły .podchorążych z Ostro- 
Wja Mazowieckiej.

NOWE BANKNOTY 20-ZŁOTOWE.
(T e le fon em  od naszego korespondeal.il.

Warszawa, 29. listopada, (st). W 
.pierwszych dniach grudnia Baink Pol­
ski wypuści nową serję banknotów 
20-złatowych, zaopatrzonych w  podpis 
prezesa Banku Polskiego dra W łady­
sława Wróblewskiego. Nowie banknoty 
w niczem poza podpisem nie różnią się 
od będących obecnie w ubiega.

i
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Nowy Domysł mszawistyczn?!
Do Po^Iłi sprowadza się drzewo z Rosji sow ecK ej-

Lwów, 30. listopada.
Powszechnie wiadomo — a wiuum 

chyba laM ą Wiedzieć o tam i w War­
szawie —  że Polska /rat krajeui ek> 
portującym drzewo za granicę i to w  
znacznych "l-ościach, a przamysł i han 
dci drzewny ma poważny, bo prawiie 

25-proceutowy udział 
w aktywności naszego bilansu handlu, 
w egu.

Dzis kiecy na rynku zewnefcizmym 
brak koniunktury, a na wewnętrznym 
istnieje prawie

stagnacja
i kiedy z największą,-trudnością, <ł p\> 
wodiu braku ruchu budowlanego i cia­
snoty pieniężnej możma sprzedać- tytko 
drobne iiośctl materiałów drzewnych —  
dochodzi nas naprawdę

sensacyjna wiadomość, 
a budząca wprost zdumienie, która 
może mieć najpoważniejsze następ­
stwa dla naszego życia gospodarczego.

Oto anglo-polskie Towarzysltwo w 
S tri po ach importuje z Rosji sowieckiej 
da Polski pierwszą, padtję direwtna 

w ilości 30.CC9 m3, 
przeznaczonego rzek-oimo, do tzw. nszla 
cfreiuiającegu transytn, a w rzeczywi­
stości do sprzedania po niskich cenach 

na rynku wewnętrznym.
Ii st to następstwem prowadzonej kan- 
sekweimime ,pnzieiz Scwjelty

polityki aumpingowej
Jak bardzc groźne ie-st to zjawisko, 

me trzeba -uzasadniać. Rzeczą będzi-e 
organizacji przemysłu i handlu drze­
wem, jak również i właścici-eiLi lasów 
zwrócić na zjawGko to

baczna uwagę 
i uzystsac n Rządz za%teresowauepo, 
ponadto ia-ko największego właściciela 
lasów, skuteczne i możliwie szybkie 
środki ochronne-za adcze.

*
W t»j samej -sprawie telefonuje nasz 

korespondent iwars-zaiwisiki (Z ). Zrze­
szenie właścicieli lasów wystąpiło w 
poroammieiniiu z inmeimi organizacjami 
przemysłu drzewnego do władz cen­
tralnych z mcmcrjalem w obronie in­
teresów wywozu drzewa polskiego. —  
Wspomniana organizacja wskazniiie na 
szkodliwą dla naszego etaportu svtu- 
ac ję, przy której tiar sporty drzewa ro- 
s "iakiego, idące tranzytem przez Pol- 
skę, korzystają z niższych stawek 
przewozowych, nliż transporty krajowe. 
Różnica na niekorzyść krajowego prze­
mysłu drzewnego sięna 3R proc, opłat 
taryfowych. Pan-a-dito przemysłowcy 
nasi uskarżają się, że polsko sowiecka 
związkowa taryla kolejowa obowiązu­
jąca do stycznia 1930 r. wytwarza lak 
paradoksalną sytuacja, że w  okresie 
najbardziej dotkliwego braku wagonów 
dla wvwozu urodukitćw polskich, Min. 
komunikacji zmuszone jest oddawać 
wagony na przewóz drzew?, rosyjskie­
go przez Polsnę zagranicę, gdzie stwa­
rza or.o konkurencję drzewu polskie­
mu. Przemysłowcy drzewni domagają 
się przeto puwnej .modyfikacji taryfy

dla .zrównania interesów eksporterów 
polskich z eksporterami sow jrckimii. 
Ponadto wysuwają postulaty zmiamy 
w pn zepisach tranzyrowy^n, któreby 
zapewniły Polsce utrzymanie przewo­
zu drzewa rosyjskiego przy rówuoczie-

smeim zaipcwm-eniu przemysłowi krajo­
wemu tych samych .uidPgodniień prze­
wozowych, co przewozowi -drzewa ro­
syjskiego. Postulaty -te są 'przedmio­
tem dyskusji czynników miaradatjnyah.

jc n ic a  powitaniu listopadowego
we Lwowie.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBn E W  Ku & jILE 00, JEZLITÓW. —  POGADANKI 
DLA &Of NIERZY. —  OBCHODY W  STOWARZYSZEŃ-ACH.

Lwów, 30. listopada.
(jp). Dla uczczenia 99 rocznicy po­

wstania dilstnpaidowego, odlbvło sie sta- 
raniem wojskowości w  dniu wczoraj- 
szym -nabożeństwo żałobne za uczest­
ników wa-ik r. 1831 w kościele 00. Je­
zuitów o gi*dz. 9 ramo.

Kazanie wygłosił i nabożeństwo 
odprawił ks. major Bombas. Honory 
pełmła kotmipainja honorowa korpusu 
kadetów z pcwistańe-zą chorągwią a r. 
1863. Na -nabożeństwie byli -dbec-n-i: 
reprezentanci wJaidz i -organ., m. i. ip. 
wo-iow-. Gołuchowski, -gem. Czuma, ip. 
pre-z. sądu W  u ycicki, kom. irząldu Na- 
dalaki z radc-ą Franko niskim, liczna de­
legacja korpusu o-tucersklego, oraz sze­

regowców z wszystkich oddziałów gar- 
niizjo-uu. Pozatem ba-ridzo licabiie zebra­
ła się -puPi-icanośe, reirrezunitarasci róż­
nych stowarzyszeń, oraiZ delegacje ze 
sztandarami.

Podczas nabożeństwa przygrywała 
orkiestra 2R pp. -i śpieiwał chór kadecki 
pod dy.r. prof. i a u ) .  P-upołtuidmiu we 
wszystkich oddziałach lwowskiego 
gar-niżonu odbyty się iw świetlicach po- 
gad-ank’ -dla -żołni-ea-zy o bohaterskich 
czynach wojska polskiego z  31 roku

Szereg or.gainii7.acwj a stowarzyszeń 
uczcił również roc.zruicę patok i ego- c.zy- 
n-u zbrojnego r. 1831 uroczystyunii'wie­
czorami i obchodami.

Procss msrjswlck' w Warszawie
(T e le fon em  od

W arszaw a 29. listopada, (s ! )  
Proces marjawic-ki wszedł obecnie 
w  sladjitin w ie lk ie j gry prowadzo­
nej przez obronię, zm ierzającą do 
utrącenia w iarygodnych świadków 
prokuratorskich. Obrona postawiła j 
wniosek o poddanie badaniu lekar­
skiemu trzech zakonnic m ariaw ic­
kich, znajdujących się w  liczbie 
d\vunas'u, którym  oskarżenie przy­
pisuje bliższe stosunki z k o w a l­
skim. W obec tego na dzisiejszej 
rozprawie z jaw iła  się d-r. -Ka^pero-

naszego korespondenta).

wieżowa, w ezwana przez sąid w  ce­
lu dokonania ekspertyzy. I)r_ Kas- 
pcrow iczowa udała się wraz z za­
konnicami db osobnego pokuj u,

badania trw ały dość długgdzie
Następnie dr. Kas-perowiczowa za­
wezwana na salę zł-ożyta c.luższą 
ekspertyzę.. W yn ik i ekspertyzy dr. 
Kaspernwic-zowej są tajne. Ze sla- 
nowiska oibron}, klóra nosi się z za 
m iarem dokonania ponownej eks- 
pertyzy, wnosić należy, Jże izai-da 
jakaś niespodzianka.

li n i." Gitiimen '■ W s i : *  karny.99
Z A  Z A S T A W IO N Y  SAMOCHÓD

iLwów 30. listopada. 

( — )  O l  dłuższego już czasu na
bruku lwowskim  grasuje niebezpie 
czny hochisłapłer n iejak i W ilhelm  
Gu-ttman, podający się za ilnżynie. 
ra, k tóry trudni się podejrzanetmi 
transakcjami i pośrednietwa-mi te­
go rodzaju, że ciągle popada w  kon 
fiik l z  kodeksem karnym . N a zw i­
sko Gullmana nic jest oibce naszvm 
Czytelnikom, albow iem  niejedno­
krotnie p rzew ija ło  się ono na szpal 
laoh pism. Ostatnio znowu Gutt- 
main dopuścił cię oszustwa na szko­
dę reprezentacji firm y samochód o. 
w e j „T a tra ", u której kuipił wóz

G IT łZ Y  P O W Ę D R O W A Ł  DO KO - 
a ,Y

na weksle i zastaw ił sam ochM  w  
Katowicach. iPoszkod-owana firm a 
#iłi-osła doniesienie karne do po li­
cji i wczoraj Guttmaina aresztowa­
no. Jak słychać, Guttma-n ma bar­
dzo w iele spraw na sumieniu, a w 
szczególności spraw wekslowych 
sięgających dziesiątek tysięcy zło­
tych.

UMima mm ogniowa...
ZNAJDOWAŁO SIĘ W  NIEJ 8.820 ZŁ. I i  FOTTTEI.E Z  DOKUMENTAMI.

Lwów, 30. listo-paida. | cach, (pow. Bobrka). Sprawcy skradli 
(— ) Ubiegłej nocy dokonano wla- żelazną kasę, w której znajdowała się 

mania do kancelarji właściciela dóbr j gotówka w kwocto 8.820 zł. oraz 4 port* 
AleKsanara Eoczkowskiege iw Baków- ' fele, zawierające różne dcznmemty.

OLLESCHAU
k u r a c y jn e

n a jte n s ze

CZEM MYC TWARZ I WŁOSY?
Wyłączne dążenie do wyboru nie­

szkodliwego preparatu kosmetycznego 
■nie wyczerpuje bynajmniej wymogów 
nowoczesnej hi-gjeny urouy. Ważna 
jest zarówno doaiasowanie odpowie­
dniego środka do indywidualnych wła­
ściwości cery, wło-sów i  skóry ciała. 
Tylko w-oaa -gorąca zn-ajńzie wszech­
stronne za?vo-90wan-ie w  pielęgnowaniu 
skóry, śro-dki zaś do myci-a twarzy 
muszą być ściśle indywidualizowane. 
Utarty zwyczaj -ochładzania -twarzy 
po1 gorącej wodzie, nie ,est naukowo 
uzasadni-ony. Prawidłową cerę myć 
należy mydłem neutralnenn Dra| Lu­
stra, -suchą zaś i wiotozejącą —  praw- 
dziwemi otrąbkaam migdalowem.1 Dra 
Lnstra. Tłustą ce-rę należy myć dwa 
razy dziennie proszkiem marmarowynt. 
„M'iracnlum“, spłókując twarz poprze­
dnio długo gorącą wodą. Wszelkie w y­
kroczenia przeciw tym —  nauką 
-stwierdzonym zasadom —  mtjzczą -ię 
na urodzie. Chropowatej skóry ciała 
nie usunie żatjpe mydło. „Gęsią" skó­
rę, zwalcza ie-dy-nie: „Proćermoll" „Mi- 
raculum". Do mycia skóry -głowy i 
włosów nadaje się jedynie Shampoon 
Dra Lustra, punieważ preparat ten do­
stosowany jes-t ściśle do wydzielni- 
czej funkcji skóry -glowy oraz do ;a- 
snych, względnie ciemnych włosów.

Dr. Z. B.

RZĄD  N a NK IN SK I PO DTR ZYM UJD  

SW Ó J PROTEST.
Paryż, 29. listopada (A W ) W ed łu g  

w iadom ości u-zyskanych ze s fer d yp lo ­
m acji chińskie,, rząd nankinski podirzy. 
m yw ać bodzie w  dalszym ciągu swój pro­
test, sk ierow any do sygniatarjusów paktu 

K elloga , naw et w  ra z ie  zan iechan ia d z ia . 

lań w o jen nych  i w szczęc ia  rokow ań . 
R ząJ  nankińsk j pragn ie wykazać, że 
rząd sowiecki złamał omowy, obow iązu ­

jące  w  stosunkach Sow ie tów  z Chinam i.

Z  PGiWlOlDU Z A L E G Ł Y C H  
PO D A T K Ó W .

J'oztnań 29. 1 islopada. ( A W )  W  
Raszkowie W ielkopolsk im  pod/ zas 
egzekucji, przeprowadzanej z  ra ­
m ienia urzędu -skarbowego za za ­
legło podatki przyszło do zajść milę 
dizy ludnością m iejscową a w ładza. 
N ie pomogła in terwencja -policji, 
woibec której tlu-m przybrał groźną 
postawę. Podczas rozpędzania zb ie­
gowiska -policja ciężko raniła jod. 
nego z  uczestników zajścia, Kaczo­
ra, który w ałczy ze śmiercią.

 o -
B E oR O B O TA  I W  BYDGOSZCZY.

Bydgos/x‘.z 29. lislopadau (A W . )  
W czora j około południa w  lokalu 
przy W ełn ianym  Rynku od łn w a l 
się w iec nezrobołnych, których w 
Bydgoszczy jest zarejes 1-rowanyci 
do 2.000. Z poslu-lalami swerni wi/- 
cownicy zam ie-za l: udać się do ma­
gistratu. Policja zaiwczasir ólisadzi- 
la gmaicih magi str a lu i  sąt iedirie ir 
lice. P o  wiecu ina rynku fo rm ow i 
się zaczął pochód w  liczibie okro 
1000 osób. Oddział po lic ji kort^j 
rozprószył zdbranydh,

Śmiałe włamanie we imm
ZŁO D Z IE JE  Z A B I L I  F U T R A  I t « B  A N IA  WAIRTIO&CI 10 T -

SIĘC Y  ZL-

E w ów  30. listopada.
(— )  Przedwczorajszej nocy d o ­

konano we Lw ow ie śm iałego w ła ­
mania do składu ubrań przy uli. 
Łyczakow skiej D tricha Schiranza.

W łam yw acze wylbi-l-i otwór yścia- 
nie i wtargnęli do wnęłrza,gdzie| 
skradli fu tra  i ubra-ma waN^i po-| 
nad 10.000 zł. Na miejscu *dzieję. 
zostaw ili łom i  świlder.
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r@rs zna naefySko A . B. C,
a Je i cały skont p Jśk© wany alfabet 2lodz ejbka,

Lwów, 30. listopada.
(— ) W ubiegłym tygodniu donie­

śliśmy o aresztowaniu we Lwowie me 
bezpiecznego oszuEia warŁz;awskłego, 
niejakiego Ryszarda Eug eniusza Polbóg 
Janikowskiego, rzekomo b. współpra­
cownika warszawskiego pi9ma „A. B. 
C.“ , który legitymując się fałszywymi 
dokumentami, jako wydawca i Tedak- 
tor pisma federacji Związku Ooroń- 
ców Ojczyzny pt. „Obrońca", dokonał 
szeregu oszustw również na terenie 
Ulalcpolski. We Lwowie powinęła mu 
się noga i tutaj dostał się do kozy.

Po ukazaniu się wiad. w pismach o 
jego aresztowaniu, do policji wpłynęły 
w  d. ciągu now© doniesienia, prze­
ciw Janikowskiemu. 1 tak otrzymała 
policja lwowska doniesienie z Zaozą- 
cłu Hotelu Kraków,sinego, że Janikow­
ski nie uregntował tam rachunku w  
kwocie 610 zJ. Ciekawe wiadomości 
otrzymała policja z Zakopanego, gdzie 
Janikowski bawił przez cały wrzesień. 
Unia 3 września przybył on as dwiema 
parniami do pensjonatu ^Zakcipianka", 
gdzie wynajął pokój dla siebie i osobno 
dla owych pań. Po kilku dniach Jani­
kowski ulotni! się, nie uregulowawszy 
rachunku w kwocie 530 zł. W tym 
czasie innego dnia wszedł on do skle­
pu galanteryjnego Stanisława Birtusa 
i poprosił o wypożyczeni^ na wyciecz­
kę w góry płaszcza. Uprzejmy kupiec 
nie spodziewając się, aby proszący 
gość był oszustem, wypożyczył mu ów 
płaszcz wartości 350 zł. Janikowski 
już więcej się nic pokazał.

Nie ulega wątpliwości, że znacznie 
więcej jeszcze wpłynie doniedeń prze 
ciwkn tanu warszawskiemu „grandzia 
rzowi".

Z pon iżej zam ieszczonej relacj;. nasze­
go korespondenta w yn ika, że oszust g ra ­
sował rów n ież w  Przemyśjiu:

(M) Ryszard Eugenjusz Janicki voł 
Janikowski, oszukańczy „red a k to r1, 0 któ 
rego oszustwach pisała „G azeta  Poran ­
na", grasow ał także przez krótk i ezas w 
naszem m ie lc ie , gdzie  się zg łosił w k il­
kunastu in tytuejach oraz u osób p ry ­
watnych, aby je  „n ab rać" na ogłoszenia, 
do „O brońcy 1 lub p rzyn a jm n iej na dłuż-

Lwów, 30. listopada.
(— ). W  trzecim dinitu procesu 

prsTciw Rozalii Bojko o krzywoprzy­
sięstwo i oszustwo zeznawali dalsi 
świadkowie, którzy do rozprawy już 
nic istotnego pic wnieśli.

Między innymi przesłuchano zna- 
romvch śp. Pboiaja iżustaobego Wójto­
wa, Annę Jarworską i Leona IHatiwi- 
jowskiego, któizy zeznali, że dobrze 
się orientowali, kto był właścicielem 
sklepu finny śp. Piltołaja. Ich zda­
niem, był niim Pitołaj, zaś Bojkoiwa 
sklep ten. prowadziła. -NaistęDnie ze­
znawał' powołani przez Bojkową 
świadkom df» odwodowi 7 Pasteur yt, Ka­
tarzyna Biłyk, Adam Bilyk, Antoni 
Taraiaj, Jan Tazadaj i Anna Sułyma. 
Świadkowie ci zezinali, że Bojkowa 
kilkakrotnie pożyczała im rozmaite 
kwoty w koronach i markach, mniej 
więcej w  wysokości 300 do 500 zł.

świadek Zofja jfopf, manicurzystka 
podała, że razu pewnego słyszała, że 
w sprzeczce śo. Prtołaj posiedział do

szą p iem im era tę  tego  „ ju ż  w krótce oka ­
zać się m ającego  w ie lk iego  w ydaw n i­
c tw a " W  s w o ji i  tupecie, charak teryzu ją , 
cym  w ie lk i lason  dośw iadczonego „gran - 
ftzjarza '1, leg itym ow ał się często polece­
niam i o gó ln ie  pow ażanych  J znanych p o ­
wszechnie osobistości, k tóro mu dopo­
m ogły do uzyskania także w  innych w ięk  
szych j  m niejszych m iastach licznych jji 
lukratyw nych  zam ów ień  inseratowych. 
Zam ów ien ia  zresztą b y ły  ty lko  czczą fo r ­
m alnością, Janikowskiem u bow iem  cho­
d ziło  g łów n ie  o w ydostan ie gotów ki, w  
form ularzu  zam ów ien ia w yszczegó ln io ­
nej. A p e l jego  też odnośnie uzyskania a- 
sygnuty p raw ie  n igdy nie zaw odził, bo 
k tóżby odm ów ił zm ęczonem u dhigiem i

L w ów  30. listopada.
{ —)  Dnia 20. października b. r. 

stanął przed sądem we Lw ow ie  po­
sterunkowy 40 - lotni Jan Płoci- 
niak, oskarżony o samowolne w y-

Lwów, 30. Listopada.
(— ) W  sierpniu br. ziemianki p. 

Wanda Zbndzka i p. Zofja bawlikrwa 
wyjeżdżając na wakacje do' swej po­
siadłości d'o WasylkowieC, obok Uh no­
wa, pozostawiły swe mieszkanie przy 
uł. ffi.ocLnaek.icga 25 pod opieką szwa­
czki p. 'Milewskiej z tern, że nocować 
miał w lem mieszkaniu, i pilnować 
pr.zed złodziejami mąż Milewskiej W ła­
dysław, z zawodu czeladnik 9zewski 
Obić-'panie pozostawiwszy dwie osoby 
na straży swego mieszkania, wyjecha­
ły całkiem spokojne, -.ze nic podczas 
nich nieobecności nie zginie.

Tymczasem po. miesięcznym poby 
cie na wsi, gdy wróciły, zostały siodze 
rozczarowane. Oka.zalo się, że jakiś 
złodziej ogołocił mieszkanie z wszyst­
kich cenniejszych przedmiotów, wy

Bojkoiwej: „Ja man paria dość, niech 
pani zabiera swoje łusitro i wynad się 
stąd1.

Adwokat dr. Tomasik zeznaje, że 
w  trzy la.ta po owej fikcyjne; sprzeda­
ży sklepu Bojkorwej, Fitołaj wraz z 
Prevendaiem przybytli do niego -w 
sprawie eawiązaeia gpółki iw tyim 
sklepie.

Na tern zaikończomo wczoraj p.nze- 
słuchiwamia świadków, a następnie 
odczytano zeznania świadków, którzy 
się nie jawili. Między innymi odczy- 
czano zeznania adwokata dra Attera, 
u którego Bojkowa była kucharką., da­
lej właściciela realności p. ZMęrkiego, 
który razu pewnego zapytał się Pitoła- 
ja, kto właściwie jast .właścicielem in­
teresu, czy Pitołaj, ozy Bojko iak ma 
tę ostatnią traktować, gdyż Nidzie się 
śmieją, słysząc,’ że Pitołaj jest tylko 
kierownikieim, a na to Pitołaj odpo­
wiedział: „Śmiej się pan także".

Na tem rozprawę przerwano do 
dnia. dzisiejszego.

podróżam i dzia łaczow i społecznemu „tak  
zasłużonemu j  t> le  razy w ysoko odzna­
czonem u 1 publicyście wyasygnow an ia  na 
leżytości za inserat czy prenum eratę tak 
cennego czasopism a jak . „O brońca ". Ja 
n ick i grasow ał i dzia ła ł z bezczelnością 
iście cyn iczną, b aw iąc  lip . na gościnnych 
występach w  naszem  m ieście posunął 
sw oją odwagę do tego sfopnia, żo wszedł 
n ,by w  kontakt z kom endan lem  polic ji 
p. M oritzem  i łączył sfe te le fon iczn ie  usi­
łu jąc s i ’  z n im  rozm ów ić. B ył to trick 
napraw dę kap ita lny. Bo ta kordja lność 
w stosunku do szefa m ie jscow ej w ładzy 
bezpieczeństwa, o  k tó re j ten  nic n ie w ie . 
dzia ł, m usiała a pniori rozw iać  w szelk ie  
podejizen ja  odnośnie osoby j w ia rygod -

dalenie się i sprzeniewierzenie mun 
durn służbowego. P locin iak dnia 1 
grudnia uib. r. pobrawszy pobory w  
kwocie 225 zł., tego salrnego dnia 
iznilkł. Zarządzone natychmiast po-

rządzając obu paniom szkodę w wy 
sokości około 5.000 zł.

Policja zawiadomiona o tym fak­
cie, wszczęła dochodzenia i ustaliła, 
że tym tajemniczym złodziejem, który 
pomimo tak czujnej opieki zdołał tyle 
przedmiotów wykraść, był właśnie sam 
Milewski, który opuszczając rano mie­
szkanie, zabiera! cc łzieimia ze sobą 
różne rzeczy i aa  pł. Solskich sprze­
dawał je przygodnym nassernm, t’nma- 
czac im, że są to rzeczy bądź to żony, 
bądź to kochanki, która już nie żyje. 
Milewskiego) aresztowano, a, w śiad za 
u im wszystkich passerów w  Nczbirt 6, 
a to Adolfa Reissa, Izaka Móhiisacka, 
Adolfa Wittmajia, Abrahama Kir. <ch- 
nęra, Izraela Peuzenika i Mendla Wałd 
hmga.

Wczoraj caie lo towarzystwo sta­
nęło przed Trybunałem, któremu prze 
wodniczył radca Łyczkowski." Oskar­
żenie wnosił prokurator Wondrausch, 
passerów za wyjątkiem Waldberga bro 
nił adwokat dr. Hecht, inni oskarżeni 
bronili się sami. Stronę poszkodowaną 
zastępował adwokat dr. Rechen. Oskar 
żony Milewski do winy się przvzniał. 
Również przyznali się do w iny passe- 
rzy, tłumacząc się, że knpow.aii w do­
brej wierze. Po przeprowadzonej roz­
prawie .zapadli wyrok zasądzający Mi­
lewskiego. na dwa lata ciężkie®" wię­
zienia, Reissa na rok, Mcjhlsacka nja 8 
miesięcy, Wittmana na 10 miesięcy, 
Kirscłmera na 8 miesięcy, Peczdnika 
na 8 miesięcy i Waldberga na 14 mie­
sięcy.

W czasie rozprawy wydarzył się 
charakterystyczny incydent. Oto oskar­
żeni passerzy w zeznanmch swoich 
napomknęli, że prócz nich kupował 
również od Milewskiego różne rzeczy 
niejaki Samuel Gol&scheidur, Zezna­
niom tym przysłuchiwał się wywiado­
wca policji, klóry występował w pro­
cesie jako świadek i po skończonej 
rozprawie udał się natychmiast na pi. 
Solskich i GoldcLeideia aresztował. —  
Będzie on osobno odpowiadał przed 
sądem.

  —»—■■■ i

L r k u J l G E R A  „R itfi N  O S A .> l
(M. S. W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluza 
sprawiając ulgę w  oddychaniu

W ytw órn ia :

Apteka nr. N. Ettingera we
I>o nabycia we wszystkich aptekach.

neści Janickiego. W  każdym  w ięc razie 
stanął Janicki na wysokości sw ego zada­
nia, posługu jąc się sprytn ie wszystkim i 
środkam i, k tóre  d zia ła ły  skutecznie i u- 
ła tw ja ły  mu dop ięcie  upragnionego celu. 
A w ięc: b. o fice r, sznur odznaczeń  swa­
da blagierska, hrtchstaplerska pewność 
siebie, polecenia, znajom ości, słowem : u. 
czeń szkoły stołecznej, dziecko w ie lk iego  
m iasta —  Janicki m ia ł fason.

szukiwanća pozostały !bcz skutku, 
aż dopiero w  12 dni później władze 
policyjne otrzymały wiadomość, że 
Płoriniaka zatrzymano na pograni­
czu po Lik o, czesk i ein za Skole m w  
chwili, gdy przekraczał granicę w  
towarzystwie jakiejś kobiety. W ła ­
dze czeskie odslaw ily ge na slronę 
polską, poczem sprowadzono go do 
Lw ow a  wraz z towarzyszką, którą 
okazała się Ewa Dyduch, d z ie w c zy ' 
.na lekkich oibyczaiów.

Przeslucihany Plocin iak na u- 
spraw iedl'w ignie swoje podał 
wprost fantastyczną historję. O'Ca 
w dniu otrzymania pdberów zaba­
w iał się w jednym  z szynków z pc. 
w n,ym  chorążym W . P. i w  czasie 
tej zabawy zginęły mu akta służ­
bowe. Z obawy przed skutkami 
postanowił rue wracać do słuiżby, a 
spolkawszy na u’ icy ową Dyduclh, 
po zabawie z nią namówił ją, by u. 
Makia z nim do Rosji. Oi.a jedna­
kowoż poradziła mu ucieczkę do 
Czechosłowacji przez Slkote, gdzie 
miała swmich 'znajomych. Plociniak 
posłuchał je j rady i oboje pojechali 
do Skoieigo, a dma 4. grudnia w y ­
brali się na granicę, gdzie zostali 
przytrzymani. iPŁociniak jest żona­
ty, ojcem dwojga już starszych 
dziewcząt ; dotąd prowadził nie­
naganne życie rodzinne, oraz ib-̂ z 
zarzutu sprawował się w  służbie. 
N ie jest wykluczonem, że kroku te­
go dopuści! się w  przystępie chwi. 
lowej depresji morału ej. Rozprawa 
odbyła w październiku została od - 
roczona celem powołania św iad­
ków.

W czora j P łocm ial slanał pono. 
winie przed sądem. Trybunałow i 
przewodniczył radca Terti!, oskar­
ża ł prokurator Wondrausch, bro­
nił adwokat dr. WeJnisaft. Po  prze­
prowadzonej rozpraw ie zestal za- 
sądizony na 6 tygodni1 airesiziu z za­
wieszeniem tej Lary.

- — ■«— —

nzettB
m a iś m m  w Wfnłip.

Lwów 30. liistonąda..
(— ) Jak się dowiadujemy, przed­

wczoraj o godz. 2 w  nocy nieznani 
i prawcy włamali się po wyrwaniu krat 
do urzędu pocztoweao w Warężn po w. 
Sokal, gdzie rozbili kasę. Złodzieje za,- - 
biali 503 zł. oraz nabity rewolwer. Na 
w'dok stróża nocnego włamywacze 
zbiegli.

Simi sig «  takżeU
TRKEGi DZIEŃ PROCESU PRZECIW ROZALJI BOJKO O KRZYWOPRZY­

SIĘSTWO I OSZUSTWO.

szwaczkâ mąt Mm]
WŁADYSŁAW MHEW3KI I 6 PASERÓW PRZED SĄDEM LWOWSK
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N A J L Ż E J S Z Y  
KOŁNIERZ:

JOSS. BRILLANT
—  W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D : -  

A  LA  VILLE DE PAR IS

GABRYEL STA1K
LWÓW, PL. MARJACAB 11.

firg ćma aotii w eteta
Lwów, 30. listopada.

(— ) Urzędowi śledczemu doniesio­
no, że przedwczoraj w czasie uczty 
weselnej w  demu Anny Xot w Dmy- 
trowicacli (pow. Mościska) powstała 
między parobkami bójka, która zakoń­
czyła się tragicznie. Mianowicie Józef 
Borylowski trzykrotnie przebił nożem 
Mikołaja Kozaka, kładąc go trupem, 
oraz ciężko zranił w  pierś Iwana Tra- 
aia, którego odwieziono nieprzytomne­
go do domu. Borylowskiego aresztowa­
no.

Now y pgpis mołoiców.
U S IŁ O W A L I P O D PA L IĆ  LA S  P A Ń S T W O W Y  W  W IN N IK A C H

L w ó w  30. listopada.
{ — )  Ja!k się dow iadujem y, w czora j w ieczorem  ukraińscy sabolaży- 

ści znowu dali znak życila o  sobie. Oto niewyślcdizeni na raizie spraw­
cy usiłowali wzniecić pożar w  lesie ipaństw. w  W inn ikach  j w  tym  
celu większą ilość drzew  ob la li benzyną j podpalili. Na stzcaęście w  sa­
m ą poirę z ja w ili się przechodnie, którzy ogień w  zarodku stłumili. 
Po lic ja  wszczęła energicznie dochodzenia celem wyśledzenia spraw- 
ców  tego aktu sabotażowego.

Kominiarze s ip io a c  km m
SPOWODOWALI 

, Lwów, 30. listopada.
(— ). Wczor.aij /w ipoHuidnie ,w real­

ności przy ul. iKazimierzoiwiskiiej 21 na
II. p. w  mieszkaniu Malicd FJsch, lian- 
dtaTld starzyzny wybuchł ogień, który 
powstał W  oryginalnych warunkach. 
Mianowicie w  (realności tej pracowali 
wczoraj nad wyczyszczeniem przewo­
du kominowego dwaj czeladnicy komi-

WYBUCH POŻARU.
niarecy i  spowodowali w  czasie -wypa­
lania komina, że sadza dostała się do 
kuchni Fischoiwej. 0,d rozpalonej do 
czerwoności sadizy zajęły się nagroma­
dzone w kuchni różne części starej 
bielizny i garderoby. Wezwana straż 
pożarna ogień zlokalizowała. Szkoda 
na razie nie ustalona.

H i  gwiazdkę dSa dzieci polskich
w  N iem czech.

jWÓw , 30. Listopada.
Otrzymaliśmy następującą odezwę; 

Rodacy! W listopadzie, jak zwykł© co 
roku, Obchodził cały Naród polski 
wielkie święlto radości —  dzień odzy­
skania Niepodległości. Słuszną dumą 
biją serca polskie, bo w  ciajg.u tych lat 
jedenastu swego niepodległego' bytu 
złożyliśmy liczne dowody, że jesteśmy 
zdolni de budowania wielkiego i po­
tężnego państwa. Nie zapominajmy 
jednak w  tych daniach radości, że nie 
wszyscy znaleźliśmy się w granicach 
Wolnej Polski. Pamiętajmy, że w  Rze­
szy niemieckiej żyje półtora miliona 
Polaków, którzy nie mogą radbwać się 
wraz z nami, których potrzeby są za­
spakajam e bardzo medostaiUcztnae. Pa­
miętajmy, że społeczeństwo niemieckie 
przesłało na nasz teiren w  roku ubie­

głym półtora miljona marek na qele 
szkolnictwa mniejszościowego w Pol­
sce, a my nie okazaliśmy tak dosta­
tecznej pomocy naszym braciom z za 
kordonu. Pamiętajmy, że rząd niemie­
cki stale zasila mniejszość niemiecką 
w Polsce zawrotnemd wprost sumami, 
podczas gdy rząd polski nie może 
jeszcze pozwolić sobie na podobny wy­
siłek 1

Rodacy! Złóżmy dowód 'ze  pamię­
tamy O' braciacH z za kordonu niemie­
ckiego. Zbliżają się Święta, a z niemi 
Gwiazdka, która tyle radości .przynosi 
dzieciom polskim. Niechże Gwiazdka 
w tym roku przyniesie i naszym bra­
ciom —- mahipzkim, którzy żyją pod 
panowaniem niemiedkictm, jakąś ra­
dość. Składajmy ochollneim -sercem 
ofiary na Gwiazdkę dla dzieci polskich

w  Niemczech. —  Dary w  .postaci ksią­
żek, zabawek, odzieży, przyborów 
szkolnych oraz datki pieniężne przyj­
mują codziennie od dnia 12 grudnia 
b. r. od godziny 10— 13 i od 16— 19: 
Swiązok Obrony Kresów Zachodnich, 
Koło Lwowskie, ul. Stryjska 21, parter 
i sklep JWP. Hawranka, pil. Marjaoki 
1. 10 .

K o m u n i s t a  r u s k i  

przed sądem.
Lw ów , 30. listopada.

(— ) Mn Jej w ięcej przed  rokiem  policja  
warszawska w mieszkami Małopolan-'na, 
dni pra*v Konstantego Hawntki ^  Wars/a 
wie nakryta sztab komunistyczny, oraz 
magazyn ulotek komunistycznych, prze 
znaczonych dla Małopolski. U lotk i te ko! 
portow a) do naszej dzie ln icy dr. H aw ał- 
ka, a redagow aniem  Uch trudnili się g '0- 
śni kom uniści. D r H awałka, syn dzieka­
na ruskiego 'z Chmiellna, obok R adzie- 
ehowa wo L w o w ie , b y ł współpracowni­
kiem miesięcznika ,,Hygiena ciała i sport" 
i jako  reprezentant tego pisma w y jech a ł 
do W arszaw y, by łam  prow adzić  fi]ję  tego 
pismo. Za jm ow ał s.ję jednak, jak  polic ja  
ustaliła, e.zem innem, a mianowicie rob o ­
tą kom unistyczną.

Cała ta paczka kom unistów  w raz  z 
H aw ałką stanęła przed sądem okręgowym  
w AVarszawic, oskarżona o zbrodnię zdra­
dy stanu z § 1C2 ros. kodeksu karnego i 
została zasądzoną na k ilka lat c iężk iego 
w iezien ia. Sani Hawałka dostał G lat. Za­
sądzeni zgłosili apellację i wczora j odl>y!a 
się w W arszaw ie  rozprawa apelacyjna.
R T on iii oskarżonych adw okaci: dr. ł lan - 
k iew iez ze  L w ow a , dr. S m iarow sk i, dr. 
B re iter i dr. D ąbrowski z W arszaw y, Od­
nośnie do oskarżonego Ibowałki, sąd zm ie 
i»i» kwalifikację zbrodni i zamiast za § 
102, zasądzi! Hawałkę za zbrodnię z § 
132, tj za zatajenie zbrodni przed w ła ­
dzą na rok ciężkiego wiezienia, a kara ta 
ju ż ?.oslała um orzona aresztem  śledczym  
Co d j  innych oskarżonych sąd pot wie r- 7 
d ził w yrok  I. Instancji

GutaS zamordswe ś 
kofliłn!tc

Lwów, 30. listopada.
C— ) Z Rawy Ruskiej donoszą nam, 

że przedwczoraj po południu 23-lstai 
Piotr Kajda z Ryczek, usiłował zamor­
dować swą k&chaaikę Agnieszkę Ni- 
ziuk i w tym celu strzelił do niej z re­
wolweru przez okno. Strzał chybił a 
sprawca zbiegł.

FE JLE T O N  „G AZ. P O R ." z 1. X II. 1929.

P. CZECHOW :

BÓL ZĘBÓW ,
G enerał-m ajora Bu ldejew a rozbola ł 

ząb. Generał b y ł już pensjonow any i żyt 
na swym  m ajątku na w si. P łukał usta 
w ódką, koniakiem , p rzyk ładał na cho iy  
ząb  w yw ar ty ton iow y, opium , terpen ty­
nę, potem  naftę, smarował tw arz jodem , 
w  i.szach m iał watę, namioczoną spirytu­
sem kam forow ym  —  ale w szystko  i.ic 
n ie pom agało, przeciw n ie rozbo la ł go i żo 
łąd ik .

P rzyw ieź li lekarza, obe jrza ł ząb, za ­
pisał ch in irę. wszakże ani chin ina l.će 
u lżyła . Zaproponow ał w y ją ć  chory  ząb, 
a l i  generał sie n ie  zgodził.

W szyscy  dom ow nicy —  m ałżonka, 
dzieci, służąca, w  końcu kuchcik P iętka 
za leca li każdy sw ój środek M iędzy inny. 
mi przyszed ł w łodarz generała. Iw an 
Jewsejew icz, k tóry  doradzał, aby kazał 
ząb, zam ów ić.

—  T u ta j, w  naszym  po-wiecie, proszę 
ekscelencji, służył przed dziesięciom a la ­
ty  akcyźn ik  .lakób W asy ljew ic z . Zam a­
w ia ł zęby tak, że radiość. Zdarzało  s>Q, 
że się obrócił ku oknu, coś pom ruczał, 
splunął j w ten m ig ząb przestał boleć!... 
M iał taką moc...

—  Gdzie jest?
—  Gdy go zw o ln ili ze służby, p rze­

niósł się do sw ej teściowej do Saratowa. 
U n iej ży je  Gdy kogo rozbo lj ząb idą po 
n iego. On pom oże. Chorych w  Saratow ie 
leczy  u siebie w  domu, a gdy do niego 
zw róc i się ktoś z innego miasta, tele­
gram. Ekscelencja pośle depeszę, p rzed ­
stawi co j jak  i pioprosj, aby go w yle­

czył. P o  wyleczen iu  prześle pocztą p ie ­
n iądze.

—  B łazeństwo. Szarlatan..
—  Proszę ty lko  spróbować, ekscelen­

c jo . Bardzo rad p ije  w ódkę. N ie  ży je  z 
żoną, ty lk o  z N iem ką, co jest rzeczą n ie­
godziw ą A le  jest cudotwórcą...

—  P o s z lj.  A ljoszo , telegram ... —  m ó­
w i żona. —  N ie w ie rzysz w  zam ów ien ia, 
a le  ja  dośw iadczyłam  na sobie. Chociaż 
n ie  w ierzysz, czem u n ie posłać P rzecież 
g łow y  ci n ie u tną...

—  No, n iechaj j  tak będzie. P rzy  la 
kim  bóiu człow iek  go tów by  posłać depe­
szę m e ly lk o  jak iem uś tam akcyźn ikow i, 
ale samemu d jab lu . . O j, o j to do zw arjo - 
wania. Gdzież w ięc jest tw ój akcyźn ik? 
Jak do n iego pisać?...

Generał siadł p rzy  stole i w zią ł dio rę ­
k i p ióro

—  W  Saratow ie zna go każdy pies —  
m ów ił w łodarz. —  Niech wasza ekscelen­
c ja  raczy napisać .lakób W as iljew icz  —  
W as iljew icz...

—  No d a le j ..
—  W as iljew icz . Jakób W as iljew icz ... 

ale nazw isko, p rzek lęte nazw isko w  tej 
w łaśnie chw ili zapom niałem . . N ie  mogę 
sobie przypom nieć... Jeszcze, gdym  tu 
szedł, m iałem  je  w g łow ic . .

Iw an  Jew sejew icz zw róc ił wznak ku 
su fitow i i poruszał wciąż ustami... Bul- 
d je jew  7. żoną czekailj n iec ierp liw ie.

—  A  w ięc jak? Pom yśl ch w ilkę ...
—  Zaraz. . W as iljew icz ... Jakób W a ­

s iljew ic z  —  zapom niałem  A lak ie  proste 
nazw isko. W iem , że przypom ina w  czem.ś 
konia. . Kobylin , n ie —  Zrcbcow ... N ie, 
ani K obylin , ani Źrebców . Pam iętam , że 
coś końskiego, a le  zapom niałem . .

—  Zrebk iew icz... Kon ik iew icz?.
—  N ie tak. Proszę poczekać Kcfcyli- 

cyn, K ob ljan ik ow ... O ciepkiew icz,
—  O gierkow sk i?.,,

T eż me.
tem.

Na śm ierć zapom nia-

—  A w eź cię kat! P ocóż dajesz rady, 
k iedy nie w iesz nazw iska. Id ź sobie do 
stu d jab łów ...

Iw .iń  Iwanowic?, pomału ędchodził, a 
generał chw yc ił się za  policzek  i począł 
szybko chodzić po pokoju

—  Oj. jo j... jo j ... —  narzekał. —  P a ­
n ie Boże w  niebiesiech, o M atko Boska 
w  n iebiesiech l O j... o j...

W łód arz  w yszed ł do ogrodu, zw rócił 
w zrok  ku niebu i począ ł sobie p rzypom i­
nać nazw isko końskie akcyźnika.

—  G rzyw k iew icz, O gonkow sk ij. . K ła . 
czyńskj...

Po chw ili zaw oła li w łodarza  do po­
koju.

—  Czyś sobie przypom niał? "—  pyta 
generał

—  Dotąd nie, ekscelencjo...
—  M oże w ięc Konrawski.. K on iera- 

dow ...
I w  domu generała poczęto  na wyści­

gi w ym yślać nazw iska końskie P rzyp o ­
m niano wszystkie. Brano w zg ląd  na grzy 
wę, kopyta, nogi... W  całym  doinu j, o- 
grodzie. w  u jeżdżaln i i kuchni chodzili 
ludzie od kąta do kąta, i  skrobiąc s-ię za 
uszami, w ym yś la li przezwiska, końskie.

W łod arza  Co chw ilę w ołano do domu
—  Kopytk jn ... czy Kobyłk in ..
—  N ie, n ie! —  odpow iada —  i w zn o­

sząc oczy  ku niebu pow tarza :
—  Kouienko, Kon iczek, Zreb iątek  .. 

K ob y lsk i...
—. Tatusiu —  k rzyczą  dzieci z syp ia l­

ni: —  T ro ik in .. Uzdeczn ik...
Caiy dom był na nogach. N iec ierp li­

w y generał obiecał dać p ięć ’ rubli temu, 
kto w padnie na w łaściwe nazwisko.

Za Iw anem  Jew sejew iczem  poczęli lu­
dzie  chodzić z procesją.

—  G niadykow ... S iw k iew icz... Kasz.

sztankiew icz...
Nastał w ieczór, a nazw iska n ikt nic 

odgadł.
Poszli spać, a telegram u nie wysłano
Generał n ie spał całą noc, cliod.ał pc 

pokoju  z kąta w  kąt i jęcza ł... O trzecie, 
rano wyszed ł na dw ór, zapukał do okne 
w łodarza.

—  Gzy m oże W ałach ów  —  zapyta! 
głosem  p łacz liw ym .

—  Nie. W ałach ów  też nie, ekscelen 
cjo... —  i  westchncł m ając świadomość 
w iny

—  A m oże, że to n ie końskie nazw i­
sko, ty lko  inne?

—  Naprawdę,, końskie, sum ituję sic 
Ekscelencjo... Pam iętam  dobrze..

—  Jak kiepską masz chłopie pam ięć!
Rano posłał generał po doktora. Le­

karz p rzy jecha ł i ząb w yrw a ł. Gcnera 
był zdrów .

D oktor w ziął honorarjum  i wsiadają ' 
do b ryczk i spostrzegł w łodarza, głębokc 
zam yślonego i patrzącego wciąż w zie. 
mię.

—  W ron kow . . S iw ków ... —  wcią; 
m ruczał pod nosem.

—- Iw an ie  Jew sejew iczu ! M oglibyścii 
sprzedać mj pięc mi ar owsa?

Twan Jew sejew icz spo jrza ł wzrokiem 
ogrom nie przerażonym  na lekarza i po 
b iegł do dworu z taką chyżością, jakbi 
za nim gnał w ściek ły pi es.

—  Już sobie przypom niałem . Eksce 
lcncjijH —  zaw o ła ł z radością. —  Nazyw ; 
się O w sow i

-— Tak  O w sow i N iechże Pan Bóg d: 
zd row ie  doktorow i. On m nie przyw iód  
na w łaściwe nazw isko. N iecił Ekscelencji 
te legra fu je  Owsów...

—  Masz! —  odpow iedzia ł generał i j' 
z.yk pokazał w łodarzow i ., —  durniu.. 
Nie potrzeba mi ju ż tw o jego  końskiegc 
nazw iska... Tłum. C, S
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K ONKURS ŚWIĄTECZNY.
: -

M a jtru d n i^  ,'e st z a c z ą ć !
Dziś zamieszczamy 11-ly kupon naszego wleSkieyo

Konkursu śiviąkiznago.
Lwów, 30. listopada.

Znana zasada łacińska powiada, że 
k to  pracą jakąś zaczął, ten połowy jej 
dokona? W przysłowiu tem tlkiwii sens 
głęboki i- oczywisty, świadczący o 
praMyoznym rozumie narodiu, ikitó- 
ry ja wymyśli ił. Oto bowiem rzeczy­
wiście najtrudniej sddobyć się , na po­
czątek, na rozpt jzęcae jaRiejś rzecz 
gdyż później juiż rzecz owa sanna siię 
nkjako toczy i urzeczywistnia w całej 
pełni.

W jakim celu jednak snrmeimy te 
rozważania? Oto niejeden z licizmyoń

N A D E S Ł A N E .

Na śtóań l h m
Ostainse nowości m suKni?, 
J'Gsii3 n y, jaszcze, lurperif 
d a m s k i, p o ie u  w  oibi zymiiti 

m u m z  firma*
h n t o n i u w ier a

W y# , UL, KJiiM A i . 13.
Filje w  Tarnopolu, Stryju, Drono  

byezu i w T a n c  
Udziela sto mgi w  spłatach.

S PE C J A L IS TA  CHORÓB SKÓ RNYC H  
I W E N E R Y C Z N Y C H

D r .  i . A L > 1 T E R 3 T E I N
Lwów, Sykstuska 37 (róg S łow ack iego l. 
Usuwanie w łosów , plam. brodawek z ia .  

m ion, D iaterm ia, lam pa kw arcow a
7511-10

■---------------------------------------------------------------T

O K U L I S T K A

Dr. immlm GMFWN
ord. o b e in e  ul. Kopernika 1 1 .

Tetęton i702.

W  dniu d z i s i e j s z y m  został 
otwarty Skład a p a r t ó w  5 ś ta j- 
ńcraw fo tcw jrafiU H fiłi pod firmą

schekf s m u f
L u tó w ,  ul. Sobiaskiego I. 5. 

telefon 35-04.

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

SABRYEL Zim
L W Ó W . P L .  M A R I A C K I  1 1 .

czytelników i sympatyków naszego p i­
sma zainteresuwaj się u ewątpDwie 
naszym " ontaurer* świątecznym, bo
trudno się tą n.a wtoilką skalę zakrojo­
ną imprezą nie interesować. Ale gdy 
przyszło do codizał nnogc {  nzeglądainia 
numerów „Gazety Porannej", do wyci­
nania odnośnych kuponów i do śledze­
nia i wertowania rubryki konkursowej, 
zamieszczanej cctdzjąhinie w  naiszem 
piśmie, wówczas w wlioitu wypadkach 
lenutiwo i beawtock duchowy brały gó­
rę. Końozyło się na pięknym zamiarze

Chcielibyśmy zachęcić naszych Czy- 
tętników, aby rzeczywiście jaik najiioz- 
nieij wzięli uUziiaJ W naiszym konkursie, 
aJby nie wahali się zdobyć na ten 
n inimalny ima, jakim jest przestze 
ganię warunków naszego konkursu, 
skoro nagroda jest tak ponętna i na­
prawię wartościowa.

Poniżaj pc-dajemy raz jeszcze przb- 
yląd 58 cennych nagród, czekających 
laureatów naszego konkursu, oraz 
krotką informację, dotyczącą warun­
ków uczestnictwa w  tym Łonkiursie.

58 csnnycEi nagrc cl.
—  Jakie są premje?
1) Elegancki ragla® męski. 2) Ele­

gancki trenchuoht damski. 3) Fyjama 
męska w najlepszym ga.unkn. 4) W y­
kwintna pyjama damska. 5) Neseser 
luksusuwy. 6) Jedna para bucików mę 
skich. 7) Elegancka waliza podróżna. 
3) Kapelusz męski w  najlepszym ga­
tunku. 9) Jedne para śniegowców mę- 
rkich najlepszej marki. 10) Para 
śniegowców damskich. 11) Para ka­
loszy męskich marki „Tretom". 12) 
Para kaloszy damrkich. 13) 3 koszule 
męskie z najlepszego materjału. 14) 
Jeden tuzin kołnierzy męskich. 15, IG, 
17) Fmncnsi ;ie krawatki jedwabne. 
J8, 19) Pn dwie pary francuskich poń­
czoch jedwabnych 20) 6 par skarpe­
tek męrldch. 21, 22) Wytworne chust­
ki damskie. 23, 24) Piękne szaliki mę­
skie. 25) Wykwintne manicure. 26) 
Pól tuzina wytwornych chusteczek

damskich. 27) Jedna para skórzanych 
rękawiczek męskich. 28) Jedna para 
skórzanych rękawiczek damskich. 29)

Parasol męski półjedwabny. 30) Mód ly  
jedwabny parasol a alaski. 31) Wełnią 
ny , pulioweT mąski. 32) Wełniany 
pnlluwer damski. 33) Wytworne „ca- 
chenez". 34, 35, 36) Po jc dnej parze 
getrów i po jednej parze dam­
skich pończoch jedwabnych. 37) 
Pied damski. 38) Elegancka to­
rebka damska. 39) Torebka damska. 
40) Elegancki portfel męski. 41; Portfel 
męski. 42) Wytworna laska mę­
ska. 43) Dwie pary wełnianych poń­
czoch damskich. 44) Pół tuzina naj­
lepszych chustek męskich. 45) Kamizel 
ka męska himalaja. 48) Kamizel­
ka damska. 47) Garnitur luksuso­
wy pinek do koszuli frakowej. 48) Pa 
ra lahierów męskich. 49) Pata bucików 
żóitych. 501 Elegancka bonjourka. 51) 
Eleganckie ubranie męskie z dosko­
nałej materii bielskiej. 52) Eleganc­
kie ubranie dziecinne z takiej samej 
materji bielskiej 53) Kosz win krajo­
wych (7 butelek) ofiaiowany przez 
Dom handlowy Muchy, rbprpaeisitujący 
labrykę win krajtp^ycb Makowskiego 
w Eiuszwiay, 54, 55, 56, 57 i 58 ozdo­
by choinkowe (każde pudło waży 1 i 
pół kg.) z fabryki czekolady „Bianka".

Warunki uczestnictwa:
W dzisiejszym numerze znajdą 

Czytelnicy 11-ty kupon kóńfcursowy. 
Przypominamy, że pierwszy kupon 
konkursowy ukazał się w środę, dnia 
20 bm. na pierwszej stronicy naszego 
pisma, następne kupony ukazują się 
codziennie, zawsze na tem samem 
miejscu i ukazywać się będą dc dnia 
10. grudnia

w łącznej rumie 20 sztuk 
Po ukazaniu się 20-go kuponu na­

leży serję całą (20 kolejnych kunonów; 
włożyć do Roberty, załącŁyć LuPeczkę 
z wyraźnie wypisanym imieniem, naz­
wiskiem oraz dokładnym adresem

i wszystko to przesłać do Re-lakcj., 
która od fi. grnonia rozpocznie ogła­
szać listy uczestników.

Dnia 18. grudnia 
nastąpi w obecności n otaT jn sza  w lo­
kalu redakcji,y,Gazety Porannej" 
'osewanie laureatów konkursowych.

Tuż z dniem 19. grudnia zaś, rów­
nocześnie z ogłoszeniem w „Gazecie 
Porannej" szczęśliwców, na kitórycb 
padną wygrane, rozpoczniemy 

wysyłkę premij, 
tak,'aby doszły one do rąk laureatów 
jeszcze przed świętami.

Ossanwa zsesfta spirytystyczna
Mftka i córka ujrzały na cmentarzu ducha ukochanego człowieka

(Do ryciny na str. ! )

litrów, 30 listopada.
( = )  Spirytyzm w czasach ostatnich 

szerzy się bardzo i zyskuje coraz licz­
niejsze rzesze zwolenr ikcw. Nawet 
znani z trzeźwego rozsądku Francuzi 
garną się obecnie tłumnie doj tej 

„wiadzy tajsmniczeij", 
-szerzonej przodewszystkiem przez licz­
ne czasopisma.

Jedno z takich czasopism' spiryty­
stycznych we Francji opisało niedaw­
no

c ie k a w e  zdarzen ie.

które miało nastąpić na jednym z 
cmentarzy paryskich. Oto wybrała się 
tam niedawno młoda wdowa, 33-letnia 
Armanda Dubois w towarzystwie swej 
5-letniej córeczki, Małgosi, na grób 
zmarłego męża, którego' śmierci odża­
łować nie mogła. W pewnej chwili, 
gdy matka i córka klęczały na grobie 
ukochanego człowieka —  ujrzały 

coś niezwykłego.
Stanęła przed niemi niespodziewanie 
wysoka postać, otulona w białą, po­
włóczystą szatę —  postać, w  któr°j

M M  m m
Lwó y, 30. ł^topada.

Odpowiedzi na interesujące pytanie, 
który naród posiada najbardziej roz­
winiętą wynalazczość, dostarczają da­
ne statystyczne urzędów patentowych 
poszczególnych państiw. Otóż dane te 
wskazują, że zaszczytne miano narodu 
wynalazców należy się Szwajcarii, 
której mieszana ludność w  dziedzinie 
wynalazków pozostawia wszystkie in­
ne narody daleko w tyle. Na millijon 
ludności Szwajcarii pnzyipada 930 pa­
tentów, uzyskanych przez obywateli

szwajcarskich w  zagranicznych urzę­
dach patentowych, co jest właściwą 
m iaTą wartości praktycznej wynalaz­
ków szwajcarskich. Na pozostałe pań­
stwa świata przypada zaledwie po 100 
do 303 wyna1 azków, opatentowanych 
za granicą. Słynne z naijdiZiiiwactziniej- 
szych wynatazkóiw Stany Zjednoczone 
mają wiele wynalazków, nieposiadają- 
cych żadnych szans rozpowszechnie- 
n,i.a, a pod względem ilości wynalaz­
ków opatentowanych za granicą zaj­
mują zaledwie dwunaste : aiejsce.

rozpoznały zmarłego pana Dubois‘a.
Duch zbliżył się do żony i córki, 

spojrzał na nie smutnie i rzekł jakimś 
nie-zwę kłym, cichym głosem:

—  Nie płaczcie! jester ciąglt przy 
was i ciągle u was myślęl Po tych sło­
wach zjawa zniknęła.

Żona ł  córka były do głębi wstrzą­
śnięte i poruszona tą

niezwykłą wizją- 
Obie utrzymywały później stanowczo, 
że jednocześnie duohć widziały...

Osobliwe to zdarzenie mogłoby stać 
się ciekawym tematem dla psycholo­
gów i psyuhjatrów.

Wśród pism i książek.
tfwm ■ im ii ■!■■■ —  m— mtm ... ..........

Zarys, postępowania karnrgo oraz P,a -  
wa karno skarbow ego w  opracow an iu  dra. 
Janusza W eissa, adv, olcata w e L w ow ie , 
służy dia tych, k tó rzy  zapoznaw szy się; 
poprzedn io  z przedm iolem , czy  to na pod 
staw ie un iw ersyteckiego, czy  naw et w  
praktyce, pragną znane sobie szc-egó ły  
uj‘ąć w jedną system atyczną całość i zdać 
s-obie sprawę z ich znaczenia i wzajem ne 
go stosunku Zarys ten u jęty  w  fo rm ie  
pytań ; odpow iedzi, da je  p rzegląd  syste­
m atyczny p rzep isów  obow iązu jącego  po­
stępowania karnego, o raz praw a kam o 
skarbow ego z naukowego punktu w id ze­
nia i jest doskonałym  podręczn ik iem  do 
egzam inów  uniwersyteckich, adwokackich 
i sędziowskich

\
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Skarga inżynierów mierniczych
przeciw nieprawidłowościom w awansach Izby skarb, lwowskiej

Lwów, 30 listopada.
W dniach 23 i 24 bm. odbyły się 

we Lwowie Walne Zebrania Koła wo­
jewódzkiego państwowych inżynierów 
mierniczych oraz Centralnego Stowa­
rzyszenia państwowych inżynierów 
mierniczych z siedzibą we Lwowie.

Na zebraniach tych jawili się: dy­
rektor Katastru Izby lwowskiej inż. 
Edmund Strzygowski, wszyscy pano­
wie inspektorowie, oraz liczny zastęp 
urzędników katastralnych ze wszyst­
kich województw Małopolski.

Zebraniom przewodniczył dotych­
czasowy prezes centralny i wojewódzki 
inż. Hollender. Interesujący wykład 
pod tytułem „Zarys historyczny prac 
triangulacyjnych" wygłosił inż. W ła ­
dysław Murzewski z Tarnopola.

Sprawozdania z dotychczasowych 
czynności przyjęto z zadowoleniem' do 
wiadomości i udzielono ustępującemu 
Wydziałowi aibsołHtorjnm.

Prezesem Wydziału Centralnego i 
Koła wojewódzkiego wybrano ponow­
nie inż. Antoniego Hollendeia, zastęp­
cami inż. Stro-kę Jana, oraz inż. Ka­
rola Penschkego, do Wydziału powoła­
no inżynierów: Zygmnntównę, Mac­
kiewicza, Sawickiego, Sikorskiego, No­
wickiego i Czajkę.

Gorącą dyskusję wywołała a,prawa 
krzywdzenia inżynierów mierniczych 
przy każdoczesnych. awansach w obrę­
bie Izby Skarbowej lwowskiej, albo­
wiem pomimo wspólnej listy starszeń­
stwa prawników i techników, 90 proc. 
rang szóstych mają prawnicy, a zale­
dwie 10 proc. technicy i pomimo tego,

N A D E S Ł A N E .

PASTILLES

VALDA
ułatwiają oddychanie.
Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych.

W A
Obecnie najmodniejszy i najlepszy

Podziękowanie.
JWielmożnym Panom Drowi Her­

manowi Ochsenhornowi i Drowi Adol­
fowi Weissglasowi, .lekarzom w  Tar­
nopolu, za Ich ofiarną i troskliwą o- 
piekę w  czasie choroby mego ukocha­
nego i  nieodżałowanego Męża Wp. Dra 
Józefa Paimassa, składam tą drogą ser­
deczne „Bóg zapłać".

Róża Famassowa.

że ei ostatni stanowią 1/3 część 
ogólnej liczby urzędników I. kategorji, 
są stale przy awansach przeskakiwa­
ni przez młodszych latami służby pra­
wników, mimo wyraźnego w tym 
względzie rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewn., zakazującego loteryj­

nych wyskoków przy awansach urzę­
dniczych.

Uchwalono wystosować cały sze­
reg petycyj do Władz, oraz starać się 
o zapobieżenie dalszemu krzywdzeniu 
urzędników tej samej kategorji w ra­
mach wspólnej listy starszeństwa.

,GAZET A  P O R A N N A " w STANISŁAWOWIE.

Stanisławów, w  fe-topadzie.
Wczoraj wybuchł pożar na leśni­

czówce w Patrykowie Z 'nieustalonej 
na razie przycizyny stanęły w  ciginiiu 
zabudowania gospodarcze, tale, że w  
krótkim czasie spłonęły doszczętnie 
stodoła i stajnie, oraz dwa wielkie o-

Katastrofa budowlana,
Stanisławów, w  JMo-padzie.

Onegdaj miała miejsce iw Stanisła­
wowie przy uli. Zosinej Wali 1. 11 ka­
tastrofa budowlana, która na szczęście 
nie zakończyła się nieszczęśliwie, acz­
kolwiek jedna osoba została poważnie 
kontnzjosiowana. Oto właścicielka togo 
domu Golda Grun.berg mimo wielokrot­
nych upomnień, nie chciała uskutecz­
nić potrzebnego remontu domu, clhcąc 
najwidccizmiej w  tom sposób pazibyć się 
niemiłych jej lokatorów. Wskutek tego 
część domu się zawaliła, przygniatając 
swym ciężarem lokatorkę Rózię Katze- 
nell, która odniosła szereg poważnych 
obrażeń. Na szczęście katastrofa ada-

Krom ka
Stanisławów, w  listopadzie.

Teatr im. Moniuszki wystawia dzi­
siaj w  sobotę i jutro w  niedzielę „0- 
■siolkowi w  żłoby dano", znakomitą 
komedję w trzech aktach Caillavatta i 
Fleursa.

Teatr im. Tobilewicza wystawia 
dzisiaj w sobotę „Niespodziankę" Ka-

Z  życia prowincji.

Kromka przemyska*
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  lis topadzie.
Fałszerstwo testamentu. Prokurator 

Z g łos ił —  jak  słychać, ap e lac ję  od w y ro ­
ku w  spraw ie o fa łszerstw o testamentu, 
odw ołu jąc  się z powodu uw olnien ia A n ­
toniego Tyszkow sk iego  i Józe fa  M oża- 
rowskjego oraz n isk iego w ym iaru  i od ro ­
czenia wykonania, w zględn ie  zaw ieszen ia  
kary H aszlak iew iczow i i K onopce. P o ­
nadto dow iadu ję się, że przeciw Rom ano­
w i Strowskjem u, k tóry  w ystępow ał w  tym 
procesió w  ro ji św iadka dow odow ego  po

stronie oskarżenia, zostało ju ż  w drożone 
śledztwo w  kierunku zbrodn i oszustwa. 
W iadom ość pow yższa  stanów) w praw dzie  
sensację, n iem niej jednak n ic pojaw ia  
się n iespodzian ie, gdyż ju ż  od dość daw ­
na przypuszczano, że p roku ratorju  z a j­
mie się b liże j ro lą  tego św iadka w  tej 
sensacyjnej a fe rze  T ak  w ięc spra<wa po­
w yższa raz jeszcze będzie  przedm iotem  
rozpraw y sądow ej, cośm y zresztą sygna­
lizow ali.

Kronika stryjska.
(Od naszego korespondenta.)

Stryj, w  listopadzie.
Teatr amatorski imieniem „S A S " po 

d łuższej p rzerw ie  rozpoczą ł na now o swo 
ją  działalność. S iowo wstępne w ygłos ił 
Stanisław Grudziński Przedstaw ien ie po­
łączono z odsłon ięciem  n ow ej kurtyny. 
Zrob iona na w zó r zasłony S iem iradzk ie­
go, jest bard zo  podóbna do oryginału , 
k tóry  zna jdu je  się na scenie teatru S ło­
w ack iego  w  K rakow ie. Częste w ystępy 
teatru am atorskiego ,,SAS" p rzyczyn ią  się 
n iew ątp liw ie do ożyw ien ia  życia  kultu , 
ra lnego w  m ieście.

Art, malarz Jan Szczyrfouła. P o  głu­
chej p row incji b łąka ją  się n ierzadko uta­
lentowani ludzie  Cechuje ich serdeczna, 
llecz jak że  zgubna nieporadność. R zadko 
się n im i ktoś za jm ie, lub im  pom oże. Do 
takich uzdoln ionych  łudzi, na leży artysta 
m alarz Szczyrbuła. B ył k iedyś w Paryżu. 
U czy ł sje, p racow ał. L ecz  cóż —  gdy wda 
śme w  toku in tensyw nej p racy  i nauki, 
zagnała go da leko od św iata artystów  
i  sztuki w a lka  o pow szedn i c lileb ... Jest 
teraz w* Stryju profesorem  gimn. A  je d ­
nak daJoj matuje, trw a  <w swoim  uporze 
i owocnie, W  Krakowie wystawił kilka

obrazów . „Ś w ia to w id " zam ieścił rep ro ­
dukcję jego  obrazu: „G łów ka  dziecka". 
Obrazy te są w  barwach, a szczególnie 
w  rysunku w ytrzym ane, opanowane, d o j­
rzał?. D o zarzucenia m am y im  jedno: 
znaczno ślady w p ływ u  znanego artysty  
W eisa  N ic przeszkadza jedn ak  Szczerbu- 
le szko ła  jego  nauczycie la, aż tak bardzo, 
by^ wszystko co osobiste m ia ło  się zgubić 
i zatrzeć. A rtysta  n ie  zm an ierow ał się. 
T o  w róży  mu dobrą przyszłość. Spodzie­
wam y się w  n a jb liższym  czacie p ięknej 
w ystaw y tego napraw dę zdo ln ego  artysty.

Wielki pożar w  Pacykowie
brogi ze zbiorami, zawierające 600 kóp 
owsa, 120 kóp żyta, 30 kóp hrec|zki, o- 
raz 150 kop koniccryny. Szkoda, Librą 
w  ten &pcsóib poniósł wtłaścłcie.1 ip. Le­
wicki, wynosi około 35.000 ził., była 
ubezpieczona ma kwotę jodynie 9.000.

rzyła się w  dzień, gdyż w  noe.y waląca 
się ściana byłaby niewątpliwie spowo­
dowała może naiwat śmierć lokatorów. 
Przeciw właścicielce taszą się abeonie 
dochodzenia karne.

rola Huberta Rostworowskiego, w tłu­
maczeniu Bławackiego, a jutro w  nie­
dzielę przedstawienie popołudniowe o 
godzinie 15-tej „Szatan" Molnara.

Światowej sławy skrzypek hiszpań­
ski Juan De Manen wystąpi jeden raz 
w  Stanisławowie w dniu 2 grudnia. —  
Bilety do nabycia w cukierni p. Kro- 
wickiego, a w  dniu przedstawienia 
przy kasie.

Jak wygląda lekcja tańców na Biaj- 
zlach? Wczoraj odbywała się lekcja 
tańców na przedmieściu Stanisławo­
wa, tak zwanych Majzlach, w sali So­
kola IV. W czasie lekcji tej zaszło nie­
porozumienie między danserami, a to 
między Ludwikiem Nowackim, lat 20 
liczącym, a Franciszkiem Kablewskim. 
Nowacki zajście szybko zlikwidował, 
przebijając Kablewskiego nożem. Cięż 
ko rannego tego ostatniego odwieziono 
w  stanie groźnym do szpitala, a No­
wackim zaopiekowała się policja.

Pożar w Stanisławowie. Wczoraj
0 godzinie 1 w  nocy wybuchł ogień w 
składzie futer Simona Bergmana przy 
ul. Mickiewicza. Ogień powstał w no­
cy, więc w czasie, kiedy w  ©klepie 
nikogo nie było, został wiec dopiero 
wtedy zauważony,, kiedy byt już wielki
1 począł wydobywać się na zewnątrz. 
Szkoda wedle zapodania właściciela 
wyno-si okłoo 200 tys. złotych, przy 
czem ubezpieczoną była na kwotę 80 
tys. złotych w towarzystwie ubezpie­
czeń „Feniks". Policja prowadzi do­
chodzenia celem ustalenia przyczyny 
pożaru.

W k i i l i i i i S  jSfil I, p i f l lB .
Stanisławów, w listopadzie.

Dzisiaj w nocy włamali się ,niezna­
ni na razi-? sprawcy do kancrfarji dy­
rekcji I. gimnazjum państwowego w 
Stanisławowie. Sprawcy po rozbiciu 
biurka zabrali pieniądze z  kasetką, po- 
ozem zbiegli. Felicja jest już na trapie 
sprawców.

------ o -—

Kronika złoczowska,
(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w  listopadzie.
(K ) M iesiąc w a ik i z gruźlicą. Na po­

siedzeniu odbyłem  25. bm pod p rzew od ­
n ictw em  starosty dra D orosza ,j lek . pc.w. 
dra W asunga ukonstytuował się kom itet 
dla p izep row adzen ia  zibiórki w  czasokre­
sie od X. grudn ia br. do  10 stycznia 1930 
na zasilenie funduszów  Pow . Koła, walki 
z gruźlicą. Tut. P o w  Koto w. z  gruźlicą 
stało się rzeczyw iśc ie  p laców ką p raw dzi­
w ie b łogosław ioną, za ło ży ło  bowii.em ośro 
dek zd row ia  w  Z łoczow ie , -który m im o 
k rótn iego istnienia posiada już dziś p rze­
szło 450 pacjentów , przychodn ię w  0 'le- 
sku, a obecnie zakłada iw k lasztorze S, 
M. w  B ia łym kam ien iu  szp ita l d la  cho­
rych na jag licę .

Pow  Komitet L . O. P . P . w  Zloczo. 
wie na w a lnem  zgrom adzen iu  jednogłoś­
nie w yb ra ł delegatem  na zjazd  w o jew ód z 
k i w  Tarnopollu wijceprez P . K . L . O. P. 
P . fiz . dra W asunga.

Budowa £ połączenie stadjonu spor. 
towego z ul. Podwójcie. W  n iedalek iej 
przyszłości odbędzie się uroczyste p o ­
św ięcenie stadjonu sportow ego, za jm u ją­
cego oko ło  5 m orgów  pola położonego w 
zdrow ej ; p ięknej oko licy  nad rzeczu łką. 
W  przyszłym  roku m a ją  być gotow e: 
boisko d la  p iłk i nożnej, budowa kortów  
ten isowych, trybun, budynku restaura­
cy jn ego  i t. d.

Kronika śniatyńska.
(Od naszego korespondenta.)

Śniatyn, w  listopadzie. t p iękne kazan ie w yg łos ił ks. kanonik A-
m irow icz. W  sal; ,,S oko ła " odbyła  się na 
slępnie uroczysta akadem ja na k tóre j 
s łow o wstępne w ygłos ił starosta dr. Gol- 
czewskl. In teresu jący odczyt opracow ał 
p rof. gim n. M ayer, a chór Zespołu ko le . 
jow ego  i ork iestra tut. ,,Sokoła" wykona.- 
ty udataie szereg pow ażnych  utworów.

Kc uczczeniu 50-letnłego Jubileuszu 
Kapłaństwa O jca św. Piusa XI. odbyła  się 
u nas uroczystość 24, bm. Całe miasto 
p rzybrano flagam i papieski cm/, i narodo- 
wem i. Nabożeństwo w  kośc ie je  para fja l- 
nym  odpraw ił w  asystencji m iejscowego 
duchowieństwa łts. dziekan Kaściński, a
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p!ehTZFm,$a Leclsji
TYM BAZED' NA GÓRNY ŚLĄSK.

P, Z  N. A OKRĘ­
GOWE ZWIĄZKI.

Lwów, 30 listopada.
Bez silniejszego echa minął fakt 

pierwszorzędnej wagi. Lwów wzboga­
cił się przed niedawnym czasem o mo­
wą poważną placówkę sportową Okrę­
gowy Związek Narciarski.

O instytucję powyższą walczyły 
Iwo wskie sfery narciarskie od szeregu 
lat. Wszelkie wysiłki w t< m kierunku 
rozbijały się jednak o zdecytiowa ay 
opoT Polskiego Związku Narciarskiego, 
któTy widział w  decentralizacji nie­
bezpieczeństwo lozproszkowania sil 
i rozdrobnienia u w algi na lokalne am­
bicje i anrbicyjki ze szkodą, dla w iel­
kiego ogólnego celu. I dziś jeszcze naj­
wyższa magistratura narciarska, go­
dząc się na zmianę ustroju, wysunęła 
"Zfereg zastrzeżeń. Związk’ Okręgowe 
mają jedynie charakter prowizorycz­
ny, próbny, autonomja ich jest ograni­
czoną

Stan ten nie zaspakaja wprawdzie 
całkowicie lokalnych aspiracyj, jednak 
—  zdaniem naszem —  błędem był-oby 
ctziś już rozpoczynać kampanię o roz- 
szfcizenie prerogatyw i uprawnień Falc 
tern bowiem jefet", że P. Zf 0 . funkcjo­
nował dotychczas sprawnie,- służąc 
przykładem wszystkim innym związ 
kom państwowym. Jeśli zaszła potrze­
ba reorganizacji, to nie z powodu wa­
dliwej działalności, lecz wywołał ją 
nadzwyczajny wprost rozwój rachn 
narciarakieigo, którego siła ekspanzy 
wna przeszła wszelkie oczekiwania. 
Z chwilą gdy sport narciarski W ży­
wiołowym swym pędzie przekroczył 
tatrzańsko - karoaczie granice, sprawa 
ujęcia g-o w nowe ramy organizacyjne, 
dostosowane do specyficznych warun­
ków, stała się wysoce aktualną! Fakt, 
że Polski Związek Narciarski umiał 
wyczuć potrzebę chwili i nie zawahał 
się zrewidować dotychczasowego ne­
gatywnego stanowiska wobec projek­
tów decentralizacji, świadcźy jedynie 
że na czele jego znajdują sio ludzie o 
szerokich horyzontach, przekładający 
dobro sprawy nad! żądzę osobistej w ła­
dzy. Dlatego leż błędem byłoby z 
wstrzemięźliwości w wyrzekaniu się 
p o szczególnych agend na rzecz Okrę­
gowych Związków wysnuwać pewne 
wnioski. Stanowisko to bowiem podyk­
towane jest jedynie względami samo­
zachowawczymi, koniecznością zabez­
pieczenia się przed ewentualnością 
nieudania sie eksperymentu decent*a- 
lizacji. P. Z. N-owr nie wolno w y­
puszczać z rąk cugb, zanim nie ma. 
absolntncj pewności, że dostaną się 
one w równie niezawodne.9 a mrże 
w jeszcze pewniejsze dłonie.

Zadaniem Związków Okręgowych 
w płerjHĘZjun Loku swej działalności

Lwów, 30. Listopada.
Na Śląsku ważyć się będą w  nie­

dzielę losy niedylko Czarnych, ale i Le- 
chji. Najmłodszy lwowski aspirant dc 
Ligi znajdzie się zd .o w  przed trndnem 
zadaniem. Przociwnisiom Lechji bę­
dzie w  łupinach Naprzód, iftóry przed 
tygodniem ssprawił ciężkie cięgi Ogni­
sku i znajduje się podobno w  dobrej 
formie. Gra na obcem boisku, a szcze­
gólnie na Sląslj, gdzie w  związku z 
wypadkami w Lidze, panuje obecnie 
poumecony nastrój, nie należy do przy

będzie zatem wykazać rację bytu i 
przekonać P. Z. N., że dorosły one. cał­
kowicie do przyjętych na siebie za­
dań. Nie wątpimy, że w  razie prze­
prowadzenia powyższego dowodu, P.

jemu ości, to tez dTużyna lwowska bę­
dzie musiała zdobyć się niełylko na 
maksymalny wysiłek, alei też znaleźć 
odpowiedni spokój i rozwagę, a prze- 
dewszystkiem żulazną wolę zwycię­
stwa . O ile Lechji uda się pokonać Na­
przód, to szanse jej będą w  dziewięć­
dziesięciu procentach zapewnione. W 
razie przegranej apraiwa skończyć się 
może gorzej, 'gdyż wówczas zarówno 
Naprzód, jak i ŁTSG otrzymają równe 
szanse z lwowską drużyną.

Z. N. posuwać się będzie konsekwent­
nie po obranej aredze i przystąpi do 
dalszego rozszerzenia kompelancyj 
swych okręgowych magisiralar,

N. S.

sie ściegowym, to liczyć się należy 
z poczynieniem 'znacznych postępów.

Nowe skocznie powstaną we Lwo­
wie. W  danym wypadku chodzi natu­
ralnie nie o objeiJy reprezentacyjne 
lecz treningowe. Gkr. Zw. Narciarski 
zamierza wybudować 2— 3 mniejszych 
skoczni, dostosowanych do lokalnego 
poziomu. Powstaną one na Pohulan 
ce, która ma wszelkie dane zamienić 
się w centrum narciarskie Lwowa.

Klub sportowy „Rodziny Sierocej1 
uruchomił sekcję narciarską, które, 
kierownictwo objęła pani Kułakowska.

Mistrzostwa niemieckiego Związku 
N a rei ąr skipią o odbędą się w  czasie od 
4 do 9 lutego J930 r. w Allgau (Obers 
dorf). Zarząd Gł. zamierza obesłać te 
zawody.

Film z zawodów F. I. S. w  Zako­
panem jest w posiadaniu P. Z. N. i mc 
że być przesłany klubom, ceiem w y­
świetlenia. ’ Oprócz kosztów przesyłki1 
Zarżą i  Główny zalicza za jednorazo­
we. wyświetlenie 15 zł. na koszty amor 
tyzacji filmu.

Filmy narciarskie i1 sportów zimo­
wych. Biuro Kinematograficzne 
„Sfinks", Warszawa, uu. św iKrzyska 
35, posiada szereg filmów z  dziedzin 
sportów narciarskiego i zimowych i 
wypożycza je klubom. Zapotrzebowa­
nie należy, kierować bezpośredn o do 
Biura Kinematogr. „Sfinks",

 u -

Rektid p
w  nieprzerwanej prary motoru
ustanowiony został iw BraizyTji.

Lwów, 30. listopada

Nowy rekord światowy w  zakresie 
nieprzerwanej pracy motoru pedcza- 
jazdy, zosDał ustanowiony w  San Pau­
lo w  Brazylji przez samochód marki 
Ghevrolet Przedstawiciele władz i or­
ganizacji ©amoch idowej stw ierdzili 
oficjalnie, że motor pracował 1170 go­
dzin bez przerwy, przewyższając o 
dwa tygodnie i 7 godzin rekord do­
tychczasowy, wynoszący według da­
nych Amerykańskiego Stowarzyszenia 
Samochodowego (dmeńoan Automooi- 
le A usociation ’ 827 godzin Jazda trwa­
ła 6 tygodni, i  dni i 6 godzin, przy- 
czem isroora ilość czasu przypadła na 
porę dżdżystą. Samochód zatrzymy­
wał się tylko dla nabierania wody, 
smarów i benzyny, Prze echano ogó­
łem 24.073 kilometry.

Zaznaczyć należy, że , uada odby­
wała się pod stałym nadzorem nrzęu- 
ników Assocśacao I  aulisłć de Bom 
Estrada. Po skończonej jeźdtzie samo­
chód został urzędowo opieczętowany, 
a gdy następnie rozebrane go na czę­
ści i Dorównano z zupełnie nowym wo­
zem, dostarczeń /m ze składu zastęp­
cy, stwierdzono, że zużyć: e motoru 
było minimalne, a wszystkie części wę 
wzonowyui stanie,

BiEans lekkoatletów  Pogoni.
Lwów 30. Listopatda.

Sekcja 1.-atletyczna Pogoni prze­
słała nam doroczne sprawozdanie, z 
którego cytujemy następujące intere­
sujące szczegóły.

Zawodów Uiządziła Sekcja 5, z cze­
go 2 wewnętrzne i 3 młędzyklnbawe, 
w tem jeden bieg na przełaj i dwa wie­
loboje.

Członkowie Sekcji ustanowili 6 no­
wych rekordów okręgowych, z czego 
3 Roman Sawaryn (bieg 800 m., 5000 
m. i 10.000 m.), a 2 Romans Puchal­
ski (rzut kulą jedną ręką i oburącz).

Z  narciarstwa.
Lwów, 30. lis ton ad a.

Lwowsk^ Okr. Zw. Narciarski u-
rzęduje przy ul. 'Podlewskiego 7, I. p. 
(lei. 2-65) w lokalu biurowym prezesa 
Lubienieckiego. Sprawy urzędowe za­
łatwiać można codziennie między
9— 15-ą.

Badania lekarskie zawodników lwo­
wskich przeprowadzone zostaną w naj 
bliższym czasie w poradni sportowo- 
lek. Okręg. Ośrodka W. F. Badania za­
wodniczek podjęła się p. dirow.a Dy­
bowska. Zauważyć należy, że bez ba­
dania lek. zawodnicy nie będą mogli 
startować.

Apel do Dy,lekcji P K. P.! Szero­
kie rzesze narciarzy, stanowiących zi­
mową porą stałą klijemelę lwowskiej 
Dyrekcji P. K. P., zwracają się tą dro­
gą do P. T. Dyrekcji z prośbą o upo­
rządkowanie względnie rozszerzenie 
poczekalni kolejowej w  Sławsku.

6. pułk lotniczy, znany ze swej ru

Rekord polski nstanowił Rom an 
Pucnałski w rzucie kulą oburącz.

W  .zawodach ogólnych człoiikowie 
i drużyny Sekcji uzyskali: 1) nagród
(miejsc) 1 —  35 II —  23, I i i  —  22, 2) 
puharów 7, z tego 5 zdobyły drużyny, 
a 2 Roman Sawaryn, 3) mistrzostw: 
a) lokalnych 1 przez R. Sawaryna (md 
strzoslwo Krynicy), b) okręgowych 2, 
z tsgo jedno drużyna, drugie W. Du- 
bena (10-bój), c) polskich 1 przez R. 
Sawaryna {bieg 5000 m.). Członkowie 
startowali w 26 zawodach ogólnych.

chliwości na pciu sportowem, zorganL 
zował ostatnio pod kierownictwem kpt. 
lekarza dra Niedźwirskiego sekcję nar­
ciarską. 'Sekcja liczy dziś już 40 ofice­
rów z dowódcą ppłk. Donesem na cze­
le, w  którvim sport ma stale pieczoło­
witego opiekuna i  poplecznika.

Sekcja narciarska 6 p. lofai. ogłosi­
ła już przystąpienie do RZN-u i nosi 
się z zamiarem wynajęć1 a w Sławsku 
schroniska. W  skład jej wchodzi tez 
14 podoficerów, tak, że byt swój oprze
0 szerokie podstawy. -« ‘

Czołowi zawodnicy lwowscy prze­
prowadzają już od dłuższe z o czasu in­
tensywną suchą zaprawę. Składa się 
ona z gimnastyki idwa razy w  tygo­
dniu) oraz biegów terenowych dowol­
nych w  tygodniu oraz wspólnego w  nie 
dzielę. Sucha zaprawa prowadzona 
pod wytrawnem kierownictwem kpt. 
Łuckiego, cieszą się wielką wziętością
1 o ile pilność dopisze również w  okre-



Precz z naijrodomanją!
((areszcie energiczna inicjatywa P. U, W F,
Lwów, 30 listopada.
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System wynagradzania zwycię­
skich zawodników przybrał u nas roz­
miary, które nasuwać musiały powa­
żne wąłplrwości. Wbrew kardynalnym 
przepisom o amarorstwie różnego ro­
dzaju zawody dotowano w> nagrody, 
które w żadnym wypadku nie dawały 
się pogodzić z zasadami amatorskiemi. 
Doszło do tego, że w  pewnych dzie­
dzinach sportu organizatorowie wprost 
się przelicytowy wali, chcąc w ten spo­
sób zwabić jak największą iluść czoło­
wych zawodników, którzy znów ze 
swej strony nie. pozostawali nieczuły­
mi na tego rodzajn „zew  ‘ !

W  powodizi imprez, organizowa­
nych niejednokrotnie w celach rekla­
mowych, zaginęły prawie calkowic ie 
piękne stare tradycje wynagradzania 
zwycięzców dyplomem czy żetonami, 
to też nię dziwnego, że zawodnicy 
unikali nawet startu w koalkurencjacn, 
w  ktÓTych nie było się na czem „obło­
w ić". Jest rzeczą jasną, że tego rodza­
ju system wydać musiał jak najgorsze 
rezultaty, doprowadzając do demora­
lizacji i zan:ku etycznych pojęć. Poja­
wiające się tu i ówdzie glosy ostrze­
gawcze mijały niestety bez donioślej­
szego echa, to też z prawdziwem zado­
woleniem przyjąć należy krok Pań­
stwowego Urzędu Wychowania Fizycz 
nego, zmierzający do ukrócenia do­
tychczasowych praktyk i bezwzględne­
go wyplenienia chwastów, tworzących 
poważne niebezpieczeństwo dla nasze­
go ruchu sportowego.

STANOWISKO P. U. W . ł\,

najwyższego naszego „urzędu sporto­
wego", sprecyzowane zostało wcale 
niedwuznacznie specjalnym reskryp 
tern, który poniżej podajemy.

„Obecny system wynagradzania 
zwycięskich zawodników w Polsce w y­
maga rewizji i reformy ze względu na 
ujemne strony, jakie stosowane są przy 
ustanawianiu i udzielaniu nagród.

System bowiem obecny jest meza- 
wsze racjonalny i planowy, często 
niezgodny z Międzynarodowymi prze­
pisami i zasadami amatorskiemu, w du 
żym stopniu

kosztowny i rozizutny,

a nawet nierzadko i demoralizujący.
Nagroda ma być zachęta w  pracy, 

w sporcie i zawodach wogó.le, jest ona 
symbolem zwycięstwa lub pierwszo­
rzędnego wyczynu. Nagroda staje się 
dla zwycięzcy cenną nie przez swą 
materjalną wartość, ale przez trud zdo 
bycia. Nagroda jako odznaczenie jest 
tylko widomym znaniem osiągniętego 
pewnego wysiłku, najwyższym za­
szczytem jest dopięcie celu. W  prak­
tyce odbiegamy często od tych zasad­
niczych pojęć o celu, wartości i zna­
czeniu nagrody w zawodach i popeł­
niamy błędy, które wypaczają jej cel 
wychowawczy.

Nagroda nie musi być drogą, 
aby była wartościową. Tymczasem 
dziś nadaje cię zoyt cenne nagrody 
nawet na zawady małego znaczenia 
i niewyrobieni zawodnicy przychodzą 
wówczas do przekonania, że za star­
towanie i wyniki w zawodach należy 
się im nagroda i nie chcą. startować 
tam, gdzie niema cennych nagród, lub 
co gorsza startują często nie według 
upodobania, aie dla nagród wybiera­
ne fwbię punkty; według wartości na-

j gród Jest to w  wysokim stopniu de­
moralizujące i nie różni się niczem od 
niemoralnych etycznie zasad zawo­
dowstwa, gdzie walezy się o pieniądz, 
a nid o wvnik i zwycięstwo. Urzędy, 
samorządy, związki, kluby i osoby 
prywatne wydają u nas corocznie 

samy idące w setki tysięcy złotych 
na zakup nagród' sportowych, co uwa­
żam za zibyt ruzrzntne, zwłaszcza, że 
sumy te mogłyby być korzystniej dla 
sportu zużyte.

Wartość nagród winna być Tównież 
ustopniowaną i dostosowana do pozio­
mu zawód iw, tak, że do wyższego 
stopnia zawodów winna być przywią­
zana cenniejsza nagroda, a nie jak do­
tychczas często bywało, że na zawo­
dach lokalnych najniższego stopnia1 w. 
f. lub p. w. otrzymywał zawodnik za

wyczyn niedużego znaczenia złoty ze- 
garez, gdy mistrz polski w strzelaniu 
lub innej gałęzi sportu otrzymuje 
skromny żeton.

Jako niezdrowy należy również u- 
waż.ać fakt, że dla jednego zawodni­
ka przeznacza się nieraz

po klina cennych nagród 
za to samo1 zwycięstwo. Prywatną o- 
fiarność, która zazwyczaj grzeszy w 
tym względzie przeznaczając nagrodę 
przeważnie dla zwycięzcy, należy skie 
rować na odpowiednie tory, propagu­
jąc nagrody za styl, formę zawodnika, 
najlepsze techniczne opanowanie, do­
brą taktykę, niespodziewany sukces. 
I na to należy zwrócić uwagę, by na­
grody fundowane przez instytucje i o- 
soby prywatne były 'dziełami wyrobu 
krajowego, miały cechy artystyczne,

nie demoralizowały zawodników i nie 
doprowadzały do kolizji z'za*adami 
amatorstwa. Dotychczas rzadko tylko 
dyplomy lub żetony, mające wi myśl 
instrukcji stanowić gros nagród, posia­
dały wąlory artystyczne, pochodzenia 
często obcego, były wyrobem tandet­
nym, zazwyczaj wyrobem fabrycz­
nym, pod względem artystycznym bez 
waloru.

Wręczanie nagród
■tam, gdzie to tylko możliwe, powinno 
być dokonane nrrczyście przez naj­
wyższego przedstawiciela władzy or­
ganizującej zawody, lub bezpośrednie­
go zastępcę. W  ten sposób podkreślone 
będzie znaczenie zwycięstwa i wartość 
nagrody. Będzie to moralną zachętą 
dla miodach zwłaszcza adeptów spor­
tu i w. f..w  ich pracy na polu dosko­
nalenia ęię. W  .związku z powyż9zemi 
uwagami jako wytyczne dla udzielania 
nagi od zawodnikom ustalam

następujące zasady:
1) Ograniczać ilość nagród honoro­

wych i nie fundować zbyt cennych 
nagród; 2) dążyć do zniesienia nagród 
indywidualnych, jednorazowych, za­
stępując je nagrodami zespołowemi i 
przecnodniemr 3) n.a zawody małego 
znaczenia nie przeznaczać zbyt cen­
nych nagród honorowych, wartość' ich 
bowiem winna odpowiadać poz.omo- 
w i zawodów; nie udzielać nagród 
pieniężnych lub w  fo.mtie takich przed 
miotów jak materjaly na ubrania, środ­
ki spożywcze ftp., gdyż sprzeciwia się 
to zasadom przepisów międzynarodo­
wych amatorstwa; 5) nie fundować po 
kilka cennych nagród dla jednego za­
wodnika za 'to samo zwycięstwo Za 
wodnik nie powinien otrzymywać po­
nad 2 nagrody za ten sam wyczyn 
sportowy; 6) jako rodzaje nagród’ przy­
jąć należy: a) dyplomy, b),żetony, c) 
nagrody indywidualno, <l) nagrody ho­
norowe zespołowe.

Wartość dyplomu lub żetonu nie 
powinna przekraczać 21 zł. Wartość 
nagrody honorowrej indywidualnej 150 
zł. Wartość nagrody honorowej zespo­
łowej nie powinna przekraczać 400 
złotych.

Wartości powyższe
■przewiduje się dla nagród na zawody 
najwyższeino stopnia. Wyjątek w po­
wyższych wypadkach stanowią: za­
wody ogólno polskie i międzynarodo­
we, gdzie cena nagród może być w yż­
sza zgodnie z przepisami amat. Na na­
grody honorowe należy w  pierwszym 
rzędzie przeznaczać obrazy, rzeźby ar­
tystyczne i przybory sportowe. Nagro­
dy honorowe indywidualne i zespoło­
we przyznawane być winny przede- 
wsz\stk;em na zawodv międzynarodo­
we, mistrzostwa Polski, mistrzostwa 
W, P., mistrzostwa okręgowe, mistrzo­
stwa korpusu, dywizji i im równorzę­
dne. Nagrody honorowe powinny być 
przedewszystkiem przecbodme (wędro­
wne) Na wszelkich innych zawodach 
żetony i dyplomy winny być nagroda­
mi podstawowemi. Wyjątek stanowić 
mogą zawody jubileuszowe np. 5-lecie,
10-lccie itp., gdzie dla zawmdów lokal­
nych można ustanowić nagrodę hono­
rową.

M U  W M  i S i
M li li. II. P. P.

j£3ub sportowy
„Rodslny Wojskowej *.

NOWA PLACÓWKA SPORTOWA W E LWOWIE-

Lwów, 30. listopada.
Lwów olrzymał w ostatnich tygo­

dniach nową, interesującą placówkę 
sportową. Jest nią Klub sportowy przy 
„Rodzinie Wojskowej", na której cze­
le stoi pani gen. Popowiczowa. Nader 
ruchliwa ta i wszechstronna instytu­
cja społeczna, rozwijając szeroką, dzia­
łalność, .zwróciła też uwagę na sport. 
Dzięki energji i wysiłkowi par liarnie- 
wtozewej, Zulauiowej, Haherlingowej 
i m. udało się wkrótce powzięty plan 
obrócić w czyn i „Rodzina Wojsko­
wa" uruchomiła własny klub sporto­
wy, składający się chwilowo z trzech 
sekcyj, a to: gimnastycznej i gier tu  
chowych, jazdy konnej, narciarskiej. 
Ze względu na t-o, że jest to klub ko­
biecy, a więc na terenie Lwowa no- 
Yu m , sten sportowe z wielkiem zain­
teresowaniem siedzą eksneryrapnt któ 
ry może wywołać decydujtący zwrot w 
rozwoju naszego sportu kobiecego, 
który mimo licznych wysiłków przed­
stawia się bardzo słabo.

Różne.
‘sekcja bokserska Lechji. Zgłosze­

nia do Sekcji bokserskiej powstałej 
przy L. K. S. Lechja, przy jmuje. ęco- 
dziennie w  godz. urz. sekrefcarjat klu­
bu ul Rutowskiego 1. 23, III. p. Trenin­
gi pod fachowem kierownictwem za­
czną się w najbliższym czasie.

Kanadyjski reprezentacyjny zespół 
hokejowy przybywa w  połowie gru­
dnia na dłuższe tournee po Europie. 
Program pobytu kanadyjozyków w'Eu- 
ropie przedstawia się następująco: 18 
grudnia —  Londyn, 21 i 22 grudnia 
—  Berlin, a następnie: Wiedeń, Praga, 
Budapeszt, Medjolan, Dawos, St. Mo- 
ritz i w  końcu ChamO'nix (mistrzostwa 
świata). Tournee zakończone zostanie 
znowu meczami w Berlinie 4 i 5 lu­
tego.

*

19 p. p. uruchomia podobnie jak w 
roku uh. tor łyżwiarski na Cytadeli. 
Bywalcy toru na Cytadeli przyjmą z 
zadowoleniem wiadomość, że zarząd 
toru wybudował obszerne, ogrzewane 
szatnie. Mii nu inwemstyeyj ceny utrzy-

Ponieważ dzielnej „Rodzinie Woj­
skowej" wszystkie zamierzenia dotych 
czas się ndawaly, nie wątp-imy, że ró­
wnież występ jel na arenie sport owe i 
uwieńczony zostanie pełnym srkee- 
sem i najmłodsza ta organizacja spor­
towa odegra wkrótce w ruchu naszym 
wybitniejszą rolę, tembardziej, żo kie­
rowniczkom jej nie zabraknę zape­
wne najiepszycb chęci i ambicji wybi­
cia się na czoło. Pierwszym warun­
kiem powodzenia jest naturalnie inten­
sywna pr.aca, .zakrojona na mużliwie 
najszersza skalę, to też .zadaniem za­
rządu nowopowstałego klubu, pozosta­
jącego pod kierownictwem p. Gamie- 
w.czolwej będzie, rozwinąć energiczną 
propagandę w kierunku pozyskania 
największej liczby czynnych członkiń.

Śniadając nowej placówce życze­
nia owocnej pracy wyrażamy nadzie­
ję, żc wkrótce będziemy w  możności 
złożyć jej też gratulacje z okazji pier­
wszych sukcesów.

manę zostaną na niskim poziomie, co 
umożliwi najszerszym warstwom, ko­
rzystanie z  lodu łatwo dostępnego ze 
■wszystkich stron miasta.

Pozatem udziela 19 pp. klubom i sek­
cjom łyżwiarskim daleko idących zni­
żek. Zarząd toru nosi się też z zamia­
rem wybudowania boiska hokejowego, 
co przyczyniłoby się wydatnie do 
zwiększenia popularności i propagandy 
wartościowej tej dyscypliny sportowej. 

*

Na własne ryzyko. W  Montrealu 
(Kanada) odbyta się onegdaj interesu­
jąca rozprawa. Na jednymi meczu ho­
kejowym pewien widz, siedzący na 
trybunie, kontuzjonow any został przez 
ostro strzelony krążek w  oko. Wniósł 
on skargę o odszkodowanie, którą jed- 

j nak najwyższy sąd odrzucił, motywu­
jąc wyrok, że kto przypatruje się za­
wodom hokejowym, czyni to na w ła ­
sne ryzyko. Z czego jednak bynaj­
mniej nie wynika, by odwiedzanie me 
czów hokejowych połączone było fak­
tycznie z jakimkolwiek ryzykiem.
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S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R AC A 

 o-----
T E A T R  W IE L K I;  

ni&ębola, 30 bm. o  godzin ie 4-tej „C u ­
dow n y pierścień'* d la dzieci i  m łodzieży, 
ceny najn iższe.

Sobotą. 30. lis topada o godzin ie  7.30 
„A r ty ś c i"  sztuka w  4-rech aktach w  6-ciu 
odstępach; tan i dzień  —  ceny zn iżone 

Niedz>ela, 1. grudnia o godzin ie 11.15 
„Is to tn e  za łożen ie  w  w alce o now y u- 
stró j“  —  odczyt M in. In ż Eugenjusza 
Kw iatkow sk iego,

N iedziela , 1. grudnia o  godzin ie  3 30 
, To  m ożesz opow iadać s w o je j babci", 
w ie lka rew ja  Zbierzc.howskiego w  22 o- 
b razacli.

N iedziela , 1. grudnia o godzin ie 7 30 
,,Potęga  p rzeznaczen ia ".

*
T E A T R  M A Ł Y :

Sobota, 30. listopada o godzin ie 7.30 
. Proces M ary Dugan ‘ tani dzień —  ceny 
zniżone.

N iedziela , 1. grudnia o godzin ie  3,30 
,,Stomia:i] w d ow cy " ceny popołudn 
i. N iedziela, 1. grudnia o godzin ie  7,30 
,Proces M ary D ugan",

*
T E A T R  R E W J I „G O N G '4,

W  sobotę 30, bm Zn iżkow y tydzień . 
, Ostrożnie na zakrętach " po cenach zn i 
żonych Codziennie dw a przedstaw ien ia 
u 7.15 i 9.30 w ieczór.

W  n iedzielę, 1. grudnia Zniżk. tydzień 
,,Qftroiżnie na zakrętach" po cenach zn i 
żonych Codziennie dwa przedstaw ien ia 
o 7.15 i  9,30 w ieczór.

— o—
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W : 

A P O L L O : ,.P łodność" w edług pow ie­
ści E m ila  Zoli.

CAS5NO. ,,Panna E lza ".
C H IM E R A : „P r z jg o d a  P rzyzw o ite j

Pan n y". -h
COLOSSEUM . „K sią żę  wśród Cow­

b oyów ".
G R A ŻYN A : T rzy  nam iętności1'.
F A T A M O R G A N A : „W ło ś ć  kozaka". 
K O P E R N IK : „Dam a w  szkarłacie". 
L E W : „G rzeszna m iło ś ć " , '”
L U N A " „W rogow i** ogn ia " 
M A R Y S IE Ń K A : „D am a w  szkarłacie'* 
O AZA : „Y o s z i W a ra ".
P A Ł A C E : „N e w  Y o rk  w  n ocy " 2-gi

film  dźw iękow y.
P A S A Ż : „W ła d ca  stepów ".
P A N : „B oska K ob ie ta ".
P O L O N IA : „S za leństw o jednej n.oey“ . 
P R O M IE Ń : „P re zyd en t" .
S T Y L O W Y : „Ta jem n ica  V ariete “  —

K ró low a Jazzbandu „
U C IE C H A : „T an cerk a  bogów ",

— * —
T A N C E  

najnow sze: Q uirkstcp, S ix-eight, S low . 
F ox  r inne.

Instytut tańców 
„S T E N ", Grodzickich  2 9(19-2

Wiadomości teatralne.
Dziś popołudniu dla młodzieży j dzie­

ci zostanie powtórzona w T ea trze  W iel. 
kim o godz 4.tej, piękna bajka W arnec- 
kiego pt. „C u dow ny p ierścień ", p rzy ję ta  
na czw artkow ej p rem jerze  przez m łodo­
cianych w id zów  wprost entuzjastyczn ie. 
C zarodzie jska bajka ta o n iezw yk le  za j­
m ującej treści, trzym a jąca  m iode audy­
torium  w ciągiem  napięciu, została w y ­
staw iona na naszej scenie z n iezw yk łym  
przepychem . Grana z werw ą i zacięciem  
przez doskonałe siły naszego zespołu 
pod staranną reżyserią  p. Dobrzańskiego, 
przykuwa bogactw em  p ięknych dekora­
cji p Balka ■> e fek tów  scenicznych, z któ 
rych na specja lne w yróżn ien ie  zasługują: 
p rzy jazd  smoka, porw an ie  chatki Baby 
Jagi przez Krasnoludków , w y ja zd  k ró le , 
w ic zów  w  karocy  j t, d. śli czne balety 
układu p Ciesielskiego dopełn iają n ie­
zw yk le  barw nej całości.

Osia tnie przedstawienie ..Artystów44 
odbędzie się dziś w ieczorem  w Tea trze  
W ie lk im  po cenach zniżonych Sensa­
cyjna ta s?luka am erykańska, która swo- 
jpnii w a loram i artystycznem i, silą dra- 
m aiyczną sytuacji, c iekaw ie p rzeprow a­
dzaną psyo holog ją  postaci oraz egzoty- 
zm em  środowiska, w  którcm  sje ro zg ry­

Lwów, 30. listopada.
Staraniem BBWIR. województw po* 

łudniowo-wscLudniioh odbędzie ,się 1. 

grudnia ł>r. o godlz. 12. w sali Tebtnu 
Wielkiego Akadem ja poselsko., na któ­
rej wygłosi przemówienie Eiijjeaijiiisz

wa, zdobyła  rozg łos  w szechśw iatow y, jest 
obecnie grana n ieom al na wszystkich 
scenach polskich. U nas dzżlęki doskona­
łe j grze  artystów , oraz p ięknej j pom y­
słow ej w ystaw ie,* urozm aiconej jazz-ban- 
dem  i baletem , sztuka ta  odniosła p ier­
w szorzędny sukces, m im o to cw pełni po ­
wodzen ia  schodzi z a fisza. Na dzisiejsze I  
ostatnie przedstaw ien ie mrlmo soboty, ce­
ny m iejsc zosta ły znacznie zn iżone.

Niedzielną popołudniówkę w  Teatrze 
W ie lk im  w ype łn i świetna, barw na, pełna 
hum oru i p oezji rew ja  H  Zb ierzchow skie- 
go ,,To możesz opow iadać sw ojej babci", 
k tóra  od dwóch m iesięcy św ięcj praw dzi-' 
w y  trium f.

„Siła przeznaczenia'4, piękna opera 
Verd iego daną będzio w  n iedzie lę , dnia 
i .go grudnia w iepzorem  o godz. 7.30 w  
p ierw szorzędnej obsadzie najlepszych  sił 
naszej opery, w  m alow n iczej opraw ie  sce­
n icznej. Jest to  zarazem  jedno z  ostat­
nich przedstaw ień tego arcydzie ła  wszeeh 
św iatow ej sławy, k tóre  schodzi z a fisza 
miepowrotnie

W  Teatrze Małym dziś lani dzień, któ 
ry  w ypełn i sensacyjna sztuka „P roces  
M ary D ugan", grana u nas ju ż k ilkadz ie ­
siąt razy z rzędu, cfiąglle z n iesłabnącem  
pow odzen iem . Jest ło  przedostatn ie przed 
staw ien ie w ieczorow e tego „p rzeb o ju " re ­
pertuarowego.

W  niedzielę po południu w  Teatrze 
Małym „Słomiani W dow cy" o godz. 3.30 
po cenach znacznie zn iżonych  W eso ła  ta, 
pełna am erykańskiego optym izm u j lek ­
k ie j satyry komedja, m alu jąca stosunki 
m ałżeńskie obecnej doby, w yw ołu je  
śmiech na sali i  oklask; rozbaw ionych  wi 
dzów .

„Proeesj Mary D ugan14 ukaże się, po 
raz ostatni ,w niedzielę, dn 1. grudnia 
w ieczorem , ustępując m iejsca n astro jo ­
w ej k om rd j! Szaniawskiego „A d w ok a t i 
R óże", która ukaże się w  pierwszych 
dniach przyszłego tygodn ia  ze znakom i­
tym  W , Brydż,lińskim w roili adwokata

Tan j tydzień  w  teatrze „Gong44. Pełna 
w erw y i humoru rew ja  „O strożn ie  na za ­
k rętach " cieszy się n iesłabnącem  pow a­
dzeniem , W szyscy  w ykonaw cy z  Hanką 
Runow iecką, Skoniecznym  •; inn. dają 
praw dziw y  koncert g ry  ak torsk iej W y s o ­
ce art. opraw a sceniczna j doskonała iju - 
s tra c ja 4 m uzyczna pod kier. Z. W ieh lera , 
dopełn iają w ysoce udatną całość. Co­
dzienn ie dwa przedstawilenia o 7 15 i 9.30. 
B ile ty  po zn iżonej cenie nabywać można 
w  przedsprzedaży p rzy  kasie kina „ K o ­
pern ik ".

Od Redakcji W obec  żyw ego  za in tere­
sowania się sprawą wyroku N. T . A, i 
idących z pew nej strony w ysiłków  w  k e- 
runku zlekcew ażen ia  go jako  „c zys to  fo r- 
m alistyczncgo w ytkn ięc ia ", zam ieścim y w  
ju trze jszym  num erze ..Gazety Poran n ej" 
specjalne w yw iad , udzielony nam przez 
dra Rubina Sokala, drugiego zastępcy 
skargi,

Z  miasta.
Zaszczytne odznaczenia prez. PoRaka

Ostatnia lista odznaczeń orderem  „ P o lo ­
nia Restitu ta " podaje w  k lasie  konrando- 
r ji rów n ież dra Tadeusza Pullaka, prezesa 
lw ow sk ie j .Izby Skarbow ej. W yróżn ien ie  
to  spotkało się z nader p rzycbyinem  e- 
chem wśród społeczeństwa, z. k lórem  p. 
prezes Polia lt u trzym uje zawsze żyw y i 
bezpośredni kontakt, łącząc n iezw yk je  
tru Ine w ym ogi swego stanowiska z praw  
dziw ie  obywatelską uezynnoic ią  i n a jda­
lej posuniątem zrozum ien iem  dla potrzeb
i dezydera tów  ludności.

Jakie czynsze będziem y płacili w  grud­
niu? OySaty czynszowe za grudzień nie 
ulegną znńanie D la obliczen ia  tych opłat 
m iarodajne są m nożn ik i czynszow e, ogło 
szone w  nr, 8995. z rlnia 29 września br. 
D la orien tac ji -przypominał się, że m noż­
nik czynszow y —  licząc od 100 kor. czyn 
szu w  czerwcu 1914 r —  w ynosi dia 
m ieszkań jedno izbow ych  bez kuchni lub 
z kuchnią 82.95, d la wszystkich innych

KwiaMrcwski, poseł m. Lwowa, mra.i 
ster przemysłu i nandiłu pt. „O istot­
ne m założeniu iw walce o mewy u- 
strój". Otćkizytc będzie ti^usmitowany 
p rz e z  rad  jo

zaś m ieszkań od dwóch p ok o ji w zw yż, 
oraz w szelk ich  lloikaJii handlow ych, p rze­
m ysłow ych, rzem ieśln iczych , dla. w szel­
kich sklepów , pensjonatów  i-tp. wynosi 
m nożnik 105. O płacanej daw n ie j przez 
posiadaczy m ieszkań jedn o izbow ych  opia 
ty  kanałow ej po 25 gr. od każdej ubika­
cji, obecn ie ju ż się n ie  pob iera.

-  □ -  
Komunikaty.

Akadem ja  ku uczczeniu 11 tej rocz. 
nicy zj, dnoeztiile Królestwa Jugoslawji
odbędzie  się staraniem  L ig j  poisko-slo- 
w iańskiej w e  L w o w ie , dnia 30-go bm. o 
godz. 19-tej w  salj Instytutu Tech no lo ­
gicznego p rzy  ul. lioulardia 5. Na program  
zło ży  się. zagajen ie przewodniczącego!, 
„W ra żen ia  z  Jugoslaw ji", odczyt W ł  T . 
W isłock iego  ilustrow any obrazam i św ietl 
nenii oraz p rodu kcje  Chóru Techn ick iego,

Z T ow . Przyjaciół Sztuk pięknych we 
Lwowie (gmach M uzeum przem ., w ejście  
od tri. Dzieduszyckuch I. 1.). W ystaw a  
„Zw iązk u  Artystek  Po lsk ich 11 m ,m o n ie ­
zw yk łego  pow odzen ia  potrw a ty lko  parę 
dni, tj. do 4. grudnia br. W y ją tk ow o  
w ie lka Ilość  sprzedanych na n ie j obra­
zów , św iadczy w ym ow n ie  o uznan iu  ja ­
k iem  się cieszy. P rzystępne ceny obra,- 
zó w  zachęcą też n iew ątp liw ie  n iejednego 
do zakupienia na w ystaw ie  artystek  obra 
zu, rzeźby czy d rzew orytu  zw łaszcza 
wobec zb liża jące j się pory „G w ia zd k i1 . 
O tw arcie w ystaw y gw ia zd k ow ej, na k tó ­
rej będą ob razy  przeznaczone do ro z lo ­
sow ania m iędzy  człon ków  T ow arzystw a  
nastąpi w  n iedzie lę  8, grudnia br W y ­
stawa otw artą jest codzienn ie od 10 do 15 
popoł.

Pr uf. W illiam  Caldwell, P ro feso r  filo -  
z o f j i  w Mc Gili Un ikersity w  M ontrealu  
(Kanada) w yg łos i w e  L w o w ie  dwa odcz^. 
ty: 1) dnia 2. grudnia o godz. 18-tej p l 
„T h e  Pliace of Canada in the W orld  o f  
lo -d a y " (w  języku  an g ie lsk im ); 2) rlnia 
3. grudnia o go-d.z. 18-tej pl „L a  Po- 
logno rom m e je  la  voiis“  (w  języku  frsn  . 
ru sk im );! Oba odczy ty  odbędą się w  sali 
w yk ładow ej im . Kopern ika w  nowym  
gmachu Uniw ersytetu  (p rzy ul M arsza ł­
kow sk ie j). W stęp  w o ln y. Osobnych za­
proszeń nie rozsyła siię.

Pierwsze posiedzenie Sekcji matem 
przyrodniczej Związku Zawodowego Nau. 
czyeiełstwą Polsk ich  Szkół Średnich, od­
będzie się 30. bm. o godz 5-tej popoł w  
gim nazjum  I  p rzy  u'l. Kubalj 2.

Posiedzenie lwowskiego Koła Stow. 
Dyrektorów poisk. państwowych szkół 
średnich odbędzie  się 1 grudnia o godz. 
11 przedpoł. w  sąlli kon feren cy jn e j I I I .  
gimn. (Batorego 5.),

Akademickie Koło Łodzian W o j. Łódz­
kiego. W allne zebranie Akadem ick iego 
K oła  Łodzian  W o j.  Ł óazk iego  odbędzie 
się 8 grudnia br. o godz. 4 popoł. w  lo ­
kalu T c w  „W za jem n a  Pom oc M edyków " 
przy ul P ija ró w  35.

Kroni ko policyjna.
(— ) Kogo wczoraj aresztowano. Do a-

resztów  paliicyjnych oddano w czora j: 
Annę Bandurę, służącą za kradzież kan 
dclabrą, wartości 500 zł. na szkodę ch le­
bodawcy O zjasza Kałiiscba, zam ieszkałe­
go K azim ierzow ska 12, M ichała Ogroda, 
za kradzież kożucha z w ozu na j l .  Klei-- 
nowskjej na szkodę Anton iego Chom ika, 
M arję  Jam borko, Józe fa  Pastucha i W a ­
syla Kosika ,za kradzież 4 gęsi na szkodę 
nieznanego właściciela, W andę Sottys i 
'i . i r ję  H aw ry lu k  za kradzież kom binacji 
wartości 45 na szkodę Józe fa  Nowaka, 
przy pl. M arjaekjm , A.ntoniego M uryno­
w icza za włam an e  się do budki nzeźnic- 
k ic j na pl. U tijj B rzesk iej i kradzież smal 
cu wartości 60 zł. na szkodę Adam a O ja. 
s iew itza , Karola Karbacha za system a­
tyczną kradzież d rzew ą budulcowego ze 
śkładu Ł . Kunego Taubera, W ładysław a 
Rutkowskiego, p rzytrzym anego na go rą ­
cym  'pcaynku w łam ania się do p iw n icy 
Józe fa  Ilościowa p rzy  ul G ródeckiej 2 b, 
Stanisława H urkę, p rzytrzym anego  z w or 
k iem  z 5 kurami skradzjooem i, oraz Ja­

na G ątw leck iego i M arję  P rzyb ysz za o . 
p ilstw o i n iezapłacen ie ’ cechy w  restaura­
cji, p rzy ul. Sykstusloięj 57.

(— ) N ag ły  zgon, W czo ra j po południu 
na ul Lw ow sk ich  D ziec i na chodniku 
zm arł nagle jak iś m ężczyzna L eka rz 
d z ie ln icow y  stw ierdził .śmierć wskutek u- 
daru serca j u wind u starczego i polec ił 
zw łok i odstaw ić do instytutu m edycyny 
sądow ej. N azw iska zm arłego  z powodu 
braku dokum entów  na razie  mie ustalono.

(— ) Tajemnicze zaginięcie dziewczyn­
ki. K , W ąsowi/czowa zam w  Pasiekach 
hajick-ich doniosła po lic ji, że dnia 24. li­
stopada, w ysz ła  do kościoła i swą córecz­
kę Irenę pozostaw iła poa  op ien ą  służące­
go An ton iego TygińskSego, Gdy WTocita 
t  kościoła, służący izawijfedomiił ją, ze 
dziew czynka zg inęła  w  n iew jadom y spo­
sób P o lic ja  w szczęła  w  tej spraw ie do­
chodzenia

(— ) W łam ania i kradzieże, Z m ie­
szkania Zuzanny W ittlin , zam nrzy u,l. 
'Zjłsudsk.iego T l i  skradziono w czora j srebr 
ną zastawę wartość] 360 d o la rów  —  N 
Hasknecht, zam p rzy  ul. K rasick ich  17, 
doniósł po lic ji, że z m ieszkania skradzio­
no mu garderobę wartości 600 zł.

(— ) Zfudzieje strychowi w  potrzasku. 
W czo ra j aresztow ano M ichała M a-unia- 
ka, Feliksa Juźwłna, O nufrego M oskw ie. 
ka, oraz K azim ierza  Dziunzyńskicęo za 
k radzieże  strychowe, p r z y ,u ]  Kadeckiej- 
10 i NabieLaka 49, gd zie  skradł, na szko­
dę M ichału Tfarałozaka, Lu dw ika  IToraka 
i Konslanteigo O nyszkiew icza, b ieliznę 
wartości 1750 zł.

Rejiclyforjum Nowej Procedu*y K ar­
nej Dr. Konrada Pordesa, zb ió r 568 py­
tań i odpow iedzi, tudzież p rzyk ładów  
praktycznych , Do użytku p rzy  egzam i­
nach praw niczych , adwokackich, sę­
dziowskich  i obrończych . Ceną 5 zł. —  
ul. Jagiellońska 1 17. 9043-2

—o—
Wierzchy futrzane, m iastowe, sporto. 

we bundy sławuta do m iary  w ykw in tn ie  
zrobione poleca firm a  W itteis, Rutow- 
skiego 7. K redyt do 10 m iesięcy. 7833 

— o—
Torebf I, parasolk i, perfum erię  

sp rzed a je  za  bezcen

R U D bLF  FLHHP l e g i o n ó w  21
T e ł .  7 6 - 4 2 .

«
Dno nędry. Naprawa? Hófema {  n !1 

gdy nie zawodzącemo aeren CzyfetnlrSw  
naszych polecamy wdowę po poważnym  
rrem.eślnikn lwowskim, matkę ’ .^joa' • 
rty i oorońcr Lwo Ka. który znmcł z od- 
ni iłcnych ran —  Ainjdującę się obecni* 
w cbiurzu śt iereł głodowej NieazcJtęSi- 
wa staruszka jeat nadto ciężką kaleką, 
lak. że zupełnie najdrobniejszej n t m ł  
kwoty nie jest w  możności zapracować. 
Datki przyjmuje Acmmisu-acK <*•» ,54tc 
tki Obro--.-y Lw ow e”.

O ■

Ffe^’d »k  6;gk-Kfs 
!wonr;ki@gs.

Lwrw , 30. listoDada.

W  czasach osbaiinich mi^isce dłu- 
gicli, niużących i 'SZlhyiwftEa ceramorfedy 
pycih .balów i raultóiw zajmiują na Za-, 
chodi23ie ooiraz częściej iwyitiwinme za­
bawy pepofuidmioiwe, me przeciągają,ce 
się zbyt dJugc i nie wymagające ofi- 
cjalmego gtarjju i —  nastroju... Toteż 
wytworne sfery bowarizysikie niaszogo 
miasta powitają m.itiwąltlpliiwtie z wieli-; 
kaom zadowuteiruoin wiadomość, 'że z! 
Łnicjntywy .ednego z raftpoważniiei- 
szych towairzystiw dobircczynmych od- 
byrwać się będą oo soiboity o gomzame 5 
popol. w  saib „f-.a®a)teli'‘ specijafin-i 
dancingi z  ud-ztafetm petoieigo zespołu 
artystyciznego tago teatrzyku.

Wybór padł ma salę „Bagateli", 
gdyż jest ona —  jak to rłiiwierfżaiją 
nawet ihaiwiący we Lwawiit cudzo­
ziemcy —  ietineim cackieim wyfftyiinlmej 
eletramcji. Niezbyt wąeikka, p 'doima dc 
bomiDonierki, wisp; nia.le urządzona —  
przypomina jakiby wielki salon, ua- 
daije się zatem znakomicie do takiego 
celu.

Soodziewać się zatom należy, że 
w sobotnie popołudnia najteps-re sfery 
Lwowa dawać sobie będą rerndeŁ-yous 
w miłym lokalu „uaftónia de Pariis".
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Koncert solistów : Józef Szigeiti (sk-nzyip., 
i Hairi&t Cohen (fort.). SZTU TG AR T 350
20.00 ,.\V.róg rauizyiki", opera w  1 akcie 
Ryszarda Ge-nee. FRANKFURT 390 23.30 
Koncert chóru kaim-e-naJl-neg-o radiostacji, 
sof. R . Mer ten (-o-rga-ny). BUKARESZT '
21.00 ,,-Mano,n", opera Masseneta. BERJHN 
418 20.00 Radjolcoibairet), 21.00 „Ru-ocini' 
Wyjąitlki ii arje z otper. W yk . Be-iflińdka Or­
kiestra Sym foniczna pod dyr. dr. Ernes,!- 
Kiu-nwail-da. Sollióci Renta iKiunina i Jóset 
Schmidt. SZTOKHOLM 435 19.30 Trans­
m isja z Teatru 'Królewskiego. „LoheJi- 
BTin" opera W agnera- WIEDF.Ń 516 16.30 
Koncert popołudni. kapeli We.nba. 18.55. 
-Muzyka k-aimerall-na. MONACtHJUJWT 533
00-05 Koncert popularny radjoo.nkiest,rv. 
Sol. Em et Arnold  (tenor) p rzy  fort. L. 
Sdhimiidiflmeier. KONIGSWUSTETtHAUSEN  
1635 30,00 Budapeszteński Kwartet Sm ycz 
Irowv FATłYŻ 17,25 21-45 R a nioftnnrprt. 

IHBOKrniM B  gBBBBBBB8Ba3BBBa5aEai

OGŁOSZENIA,
KALKA I \VFCHOW ANIE, 

10 groszy ca wy ras

50 L E K C Y J  20 zt. w yucza pisania na 
maszynach systemem am erykańskim  
10-palcowym, oraz p rzy jm u je  PH ZK . 
P IS Y W A N IA  skryptów , |>odań i w sze], 
k ie j korespondencji. Rom ańska, Zyb li- 
k iew icza 5. 9069-3

KU R S  wszelk ich  tańców  rozpoczynam  3. 
Grudnia, R u tow sk iego 22 . i .  p. (Dom 
N a iod n y ). W p isy  od 5  -8. L oe fflo r .

0037-2

Co trzeci samochód zarejestro­
wany w Polsce — to Chevrolet.

Olbrzym ią swą po­
pularność w Polsce za­
wdzięcza Chevrolet do­
skonałej k o n s t ru k c ji ,  
oszczędności w zużyciu 
paliwa, sprawności obsłu­
gi i umiarkowanej cenie.

C e n y  od  zł. 10.650 
loco fabryka W arszawa.

ZYCIE GOSPODARCZE
IM  K ie  z mm pianu Dnesa.

SPRAWOZDANIE ZA PAŹDZIERNIK GEN. AGENTA STANÓW ZJEDNO­
CZONYCH, GILBERTA PARKEHA.

Liwów, S0. lis topada .

A gemit reparacyjny, Gilbert Parker, 
w sprawozdaniu sw-am za październik 
r. b. określa wyisokość funduszów dys­
pozycyjnych i przelewów, dofcananyleh 
z tytułu wiptat odsizkodowawiczych nie 
mieckich według planu Dawesa.

Fandussze dyspozycyjne dosięgły w 
październiku r. b. sumy 586.793 mk. 
w złocie, zaś za czas od 1. września 
do 31. października roku bież. sumy 
318,539.716 mk. w  złocie. Z tych sum

przekazano państwom alianckim w 
październiku 53,053.074 mk. w  z ło c ie , 

a za c za s  od  1. września do 31. p a ź ­

d z ie rn ik a  r. b. —  196,6630.119 mk.
Z  ogólnych tych sram otrzymała: 

Anglja (ad 1. IX  do 31. X) 36,361.000 
mk., Francja (od 1. IX do 31. X) —
111.902.000 mk., Włochy —  23,201.000 
mk., Belgja —  13,440.000 mk., Jugo­
sławia —  7,672,000 mk., Słany Zjed­
noczone —  1,480.000 mk., Japonia —
4.466.000 mik.

I  działalności sekcji handlswej
IZBY PRZEMYSŁOWO HANDLOWEJ WE LWOWIE.

Lwów, 30 listopada. 
Sekcja handlowa Izby przemysłowo 

handlowej odbyła dnia 28 bm. pod

wanie targów. Szczegółowo obradowa­
no nad projektem nowelizacji ustawy 
o podatku przemysłowym w zwią.zku

5.15.10 Beilgja 72.07 i pól 'Wt-o-dhy 26.97 
H-isnpanja 71-15 Holandia £07.82 i pól, 
Berlin  133.29 i pół, W iedeń  78.60 Sztok­
ho lm  136.55 Oslo '138.05 Koipe.niha,ga 
138.07 j  ipól Sofja  3.72' i  pół Praga 15-29 
W arszaw a 67.80 Budapeszt 90.22 i pól 
Ria-logród 9.12 7/3 A ten y  6.70 Konstanty­
nopol 2-317 j pól Bukareszt 3.08 1/8 IM -  
einigfo.rs 12.95 Buenos A ires  213.25.

G IE ŁD A  W IEDEŃSKA.
Wiedeń 29. listopada. (P A T .) Am ster­

dam .286.08 Beilgrad 12.56 i  pól Berlin
16fl.7'0 Rnuksefła 99.20 Budapeszt 104-17 
Bukareszt 422 1/8 Kopeniha/ga 190.05 L o n ­
dyn 34.00 M adryt 98.10 -Mediolan, 37.12 
Praga 21.02 i  ćw ierć S-ofja 5.12 Sztolldh-olim 
190.70 W arszaw a 79.75 Zurych 137j63 A - 
merytoańjskde 707.25 N iem ieck ie 159-45 
Francuskie 37.84 W łosk ie  12.51 i  p ó l Cze 
ski-e El .00 i pól W ęgiersk ie 124.32 Szwaj 
carskie 137.28 Bankverein  21.00 Kredit- 
anstalt 62 Kom pas 12 3/4 Laendeuba-nk 

*  24 i  pól Merkury 20 K o le j póLn. 985 Ż iv - 
-no-steiiiaka 104 Auist-r. koi. ipeń3tw. 20.40 
Kole j poku-dn. 7.00 Ceine-rat 89 Allpłny 32.15 
Berg u. H-uetiten 807 Kilupp 11 Poildi H-uet- 
te  160 -3/4 -Riima 102 Skoda &40.20 Siersza 
13 i  pnćtl Zieteni-e/wsk-i 60.55 Karpaty 4.24.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 29. listopada. (R AT .) N. J-orlk 

487.88 Kanada 493.00 Holandia 12.09 1/8 
Francja 123.85 Ballgja 94.86 7/8 W ioch y  
9.3.17 N iem cy 20.38 1/8 S-ziwajcarja 25.13 
ipól Pairtugal-ja 108,25 HeHsi.nigfo.rs 194-02 
Praiga 164.49 Budapeszt 27.87 Bcilgrad 275 
Sofja 677 Riuimunja. 817.50 K onstantyno­
poli 1065 A ten y 375.12 i pól W iedeń  34.07 
'W arszawa 43-48.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 29. listepa-rla. (P A T )  Lo-ndwn

przewodnictwem wiceprezesa, J. Li- 
twinowicza posiedzenie, n-a którem u- 
chwalono szereg opinji, a mianowicie:_ 
W  sprawie -projektu statutu Polkkictjo 
Komitetu Wystawowego, stosowania 
przepisów ordynacji ugodowej, ograni­
czenia wydawania licencyj na prze­
mysł okrężny przez Magistrat miasta 
Lwowa i wynagrodzenia biegłych są­
dowych za inwentaryzację i oszacowa­
nie sklepu towarów Mawatnych. Po- 
zatem uchwalono o-pinje w  sprawach 
próśb o koncesję i uprawnień na odby-

K r o n i k c t  g o s p o d a r c z a .

Opluły manipulacyjne aa zezwolenia 
p rzyw ozu . Pon iew aż im p orte rzy  tow arów  
reglem entow anych  p o  otrzym aniu  z mi- 
n istrstwa przem ysłu i handlu w ezw an ia  
do złożen ia  optat m anipu lacyjnych  nie 
przestrzega ją  term inów , podaw anych  w  
tych wezwaniach, Izba  pr/em . handl we 
L w o w ie  zaw iadam ia, że m inisterstwo 
przem ysłu j handlu bezwzllędnie anulo­
w ać będzie p rzyd zia ły , gdy kw ity  na do­
wód w płacen ia optat m anipu lacyjnych  
n ie  nadejdą w  określonym  term inie, p rzy  
czem  m iaroda jna jest data nadesłania po. 
kw itow an ia, a n ie w płacen ia należności 
d0 P K O

G I E Ł D Y .

GIEŁDA LW O W SK A ,
L w ów  29. listopada. Na gie łdzie  pie 

-mężnej zainteresowan-i-e dŁa -papierów 
procentowych, kurąa utrzym ane, usposo 
bienie żyw sze .

N a gie łdzie  zbożowej sytuacja be-z 
z-miany, usip- spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWAL
Lwów , 29. Listopada. 

Beiz obrotu na gie łdzie  i poza  giełdą. 
Ceny utrzyimiu;4 s ię n a  w ysokości osta*-

z sytuacją, jaka wytworzyła się w tej 
sprawie w  wyniku ostatniej dyskusji 
na Zjeźdizie Związku Izb Przemysło­
wo-Handlowych w Lodzi. Po przemó­
wieniach rr. posła' Eisensteina, dra Ro- 
tenstreicha, Maksymowicza, wicepre­
zesów Lilwinowicza, Chajesa i Ułam a, 
Haftera, prezesa dra Szarskiego, Ja­
sielskiego, dyr. dra Trawińskiego i rei. 
ffldw. dra Munda, uchwalono podtrzy­
mać wszystkie w  tej sprawie dotych­
czas powzięte uchwały.

mkih notowań. Tendencja utrzymana, usp. 
wyczekujące.

GIEŁDA W A R S ZA W S K A , 
W arszaw a 29. listopada. OPAfT.) 4 proc. 

pożyczka  'inw estycyjna 117 i ipól, 5 proc. 
po-ży-czika dolarowa 64, '5 proc. -pożyczka 
ikon wersyjna '4)9 3/4, 10 p-roc. pożyczka
kolejowa 102 i pół, 8 proc. L is ty  zast. Bku 
Go-sp. Kraj. 94-, 8 proc. L is ty  zast. Ba-ntou 
Ro-lnego 94, 8 proc. Obligacje Bk.u Gosjp. 
•Kraj. 94. te seime 7 iproc. '89 i ćw ierć.

W a lu ty  i -d ew izy ;'D o la ry  8-87 8/4 Be-l- 
gja 124.30 Hplandja 358.7-5 -Londyn. 43.37 
N o w y  Jo-r.k 8.8-7 i pół, -Paryż 05.01 i  pól, 
Praga 26.98 -Szwajcarja 172.58 Sztokihoilim 
289.16 W iedeń  125.00 W łoch y  46.55.

W ricza iw a 29. (listopada. (BAT'.) Bank 
Polsk i 168 i p ó l Bank Po-w. Kred. 110, 
Ba-nlk 7m. Sip. Za.rob. 78 i -pól Bita św iatło 
99 i ipól W ar. T-oiw. Ffflb. Cuikr. 2-8 i -pól, 
Finie; 33 Kot. że1!. dojazd. 30 W ęgiel 70 
Liiltpop 33 i pó l Modirzejów 18 Ostrowiec 
B I ,  II. H I 69 Starachowice 62 Borkowski 
8 i pól Halbe.ntmsclh 103.

GIEŁDA KRAKOW SKA- 
-Krrlków 29- -listopada. (P A T ) Zreleiniewr 

sk-i 70 i ćwierć, Siersza -d. 50 Siersza gór. 
160.

GIEŁDA ZURYCHSKAL
Zurych 29. listopada. (P A T .) Paryż 

20.26 ii ćw ierć Londyn. 25.12 7/8 N-, Tonk

i2&tS5 i pót N aw y Jork 25.38 i -pól Belgja 
'355 'His.z,pa-n.ja 350.75 Wł-odhy 132.90 
S~wajca-i'ja 492-76 -Danja 630.50 Hoilanidja
1-024 No-nw-egja fifiiO Sziwec.ia 683 Praga
75.30 Riumiunja 15.15 Wied-eń 357.50 N iem  
cy  607.50.

O B R O TY  P R Y W A T N E .
I L w ó w , 29 listopada.

Tendencja zw yżk ow a  O brót ożyw iony 
W A L U T Y : D oi. am er. 8.90.00— 8.91.00, 

órtlary kanad. 8.82 00— 8,83.00, korony 
czeskie 0.26.50— 0,-27.00, szylingi austr
00.00— 00 00, le jo  0.05 1/5— 0.05 i p ó ł’ 
frankj franc. 0.34.60— 0.35 10, fr .  szwajc 
funty szter], 43 30— 43.60, czer-wience 
15.00— 16.00.

Z Ł O T O : 29 koron  36 40— 36.60, 20
frank. 34.40— 34.60, 20 m ar' 42.00— 42.40, 
10 rubli 46.00— 46.40

SREBRO: K or. austr 0,60— 0.61, 5
kor. austr. 3.20— 3.26, flo ren y  austr 
1.60— 1 63, ruble 2.50— 2.60, kop ie jk i 
1.25—  L30

K ą c i k  r a d jo z u y .

"ROCrRAM  AU D YC JI R A P J O W T C H .
Sobota 30. liatofciada 1939. 

W A R S Z A W A  1411 16.15 Muzyka z 
e ly t graimof. 19-25 M uzyka z  p ły t gramof.
29.30 Koncert w ieoznm y. 22.35 Kum. 
PAT. 23-dO Miuzyka -tanec-z-na. KP.AKÓW  
312 16.40 Koncert p ły t gmimo-f. 17.25 Au­
dycja olta dzieci. 20.00 Transm isja iz, hej­
nału z W ieży  Macjadkiej- POZNAŃ 334 
16.45 Kurs języka angietefkiego. 19.3Ł 
Inte-rGiudi-um m uzyczne w  w ykonan iu  o r­
kiestry ikiluibu man-djolinis(ór,v, 20.30 K on ­
cert m uzyk i teklk-ie.j. 22.45 Rad.joke'bare-1 
2400 K-oncert nocny finmy „Phillips". KA­
TOW ICE 408 16.20 Koncert z  p ły t gram.
20.30 Transmisja koncertu z Wansza-wy. 
W ILN O  3R5 16.15 Audycja poświęcona 
miu-zyee rosyjskiej. 17-45 Tranamisja 
Krakowa. KOPENHAGA 2-81 21.30 Solo 
na saksofonie-, 2-2.20 Recitali wielonc-zel-o- 
w y . P aw eł Bajrtih. BRNO 342 20-45 ,,IIru- 
b ia ",. sztuka SaJ'tena. LO ND YN 356 32.35

KU RS tańców rozpoczynam y 3. Grudnia 
do świąt w yuczym y n a jdok ładn ie j. O- 
sobne lekc je  d la starszych. Udzielam y 
lekc ji po dom ach. N ow iccy, P iłsudsk ie, 
go 16. 9007-2

N A U C ZY C IE L  g im n azja ln y  udziela lekcji 
m atem atyki i f iz y k i uczniom  gim na­
z ja ln ym  wszystk ich  kilas po przystęp­
nych cenach, ręcząc za w yn ik i. D la nie 
zam ożnych  lekcje  zb iorow e. In form ac ji 
udzieli z  grzeczności: F irm a  AU TO -
M O TE U R , L w ów , Sapiehy 34, telefon  
N r 72— 63. 8863-4

LEKCJE TA Ń C Ó W ! W  „K lu b ie  M aszy­
n is tó w ', ul. G ródecka Nr. 131, Br 
X V III .  rozpoczyn a ją  się z dniem  1. g ru ­
dnia pod k ierow n ictw em  ogó ln ie  zn a­
nego p ro fesora  tańców  modnych P. K< - 
tow skiego. W p isy  codziennie od 6— 8 
w ieczorem  na m iejscu. 9056-3

M IESZK AN IA , SK LE PY , 
10 groszy za wyraz

ZA  M IE S Z K A N IE  dam  posadę woźnego 
wraz z m ieszkaniem  Zgłoszen ia  B ato­
rego 4. I. P. P ilo t " .  9080

POKÓJ um eblow any dlla solidnego pana 
do w yna jęc ia  zaraz. D cm aga ljczów  7,
I. p iętro, d rzw i 3. 9062-2

POKOJE tanio m iesięczn ie odda hotel 
„T r z y  M u rzyn y" K rakow ska 9. 8328-5

POKÓJ elegancki zam ożnem u panu z u- 
trzym an iem  zaraz do wynajęcia, K o ­
chanow skiego 14, d rzw i 4. 9091

A R T Y S T A  m a larz z P a ryża  poszukuje- 
ateiicr na zim ow e m iesiące. E wentual-1 
n ie odstąpi na ten czas piękną -praco­
wnię w  Paryżu  w yjeżdża jącem u m a la­
rzow i. Zgłoszen ia do biura dzienn ików  
„N o w a  R ek lam a", Batorego 26, pod 
„M a la r z " .  *121;
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4 POKOJE, kuchnia, największy komfort, 
słoneczne, guche, do wyns jęeiu. Oglą­
dać. Tarnawskiej j  34. 903i.4

1, 2, 3 .PO K O JO W E  mieszkania z kuch­
niami j pirzynallrżytościami w  nowym  
budynku za czynszem rocznym do w y ­
najęcia. Zgłoszenia Zielona boczna 93 c. 
Filipowska 9038-3

B POMOC LEKARSKA.

B. lek. szpit. wicd.
Dr. NORBERT JUPITER  

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Sianisiawów, 3-go 
Maja U .  Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczeni- 

bezoperacyjne żylaków. 5410-?

S p e c ja lis ta  c h u ró b  d ró g  l in c z o w y c h  i w e n e r .

Or. Ignacy LSsenhotS
ord. od  8—9 i 3 —5.

Lw ów , T rybuna.ska 4, Tel. 48 11

CIIORO jjY weneryczne j zastarzałe skór­
ne, neurastenję seKsuainą leczy specja­
lista Dr. Friscn, W a łow a U .  Tel 35-20.

7689-4

I MAJ RYM ONJALNE. 
12 groszy ca wyraz. T

P A N N A , lat 34, o szerszym światopoglą­
dzie, oczytana, na dobrej biurowej po­
sadzie, posiadająca trzypokojowe mie­
szkanie, sierota, pozna mężczyznę z a- 
kademickiem wykształceniem, dobrego 
charakteru. Może być separowany. W y  
znanie obojętne. Cel m łtrymonialny 
,,Bożena” do Administracji. 9083-2

I
POSADY PO SZUK IW ANE . 

8 grosze za w /raz. I
SEK R ETAR Z dominialny, emerytowany 

urzędnik państwowy, oraz demobil, o 
ficer W . P. poszukuje posady podobnej 
w  dobrach Małopolski ilub W ołynia. 
Praktyka 8 letnia w  majątkach reno- 
menowariych W ym aganiu skromne. A - 
dres: Z. Pachole, Snjatyn, Małopolska.

9076.3

B IU R O  N IE M C ZY N O W S K IE J , Lw ów , 
plac Akademicki 3, Telefon 13— 61 po­
leca wszelkie siły nauczycielskie z ję ­
zykami, muzyką, Francuski, Niemki, 
frebianki, pielęgniarki Polki, Niemki, 
gospodynie, kucharzy, ogrodników szo 
terów, persona! restauracyjny 9122.3

N A J W Y K W I N T N I E J S Z E  PERFUM Y
w L I  L / \ S  & O Y u L '

Farfiiinep-ie LUftlH
PARiS

Do nabycte w f gr Tur^eijacff 
i s kła dacii) " aptocsnycH
iiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iii[iiiiiiii]iiiiiiiiiin iii .iim iiiH i n H in u H H rm H iititu K łttitłiu rttttH n a a

DLACZEGO mm SZKOLĄ
przoduje w Polsce? Dlaczego urzędy cywilne i wojskowe z całego 
kraju zapraszają do siebie nasze oddz:ały? D ’aczego poza szkoią 
w Warszawie mamy oddziały w Wilnie, Suwałkach, Płocku, Włocławku, 
Kutnie, Łomży, Berezie, Kartuzkiej it. d. ? Bo szkoła nasza jest szkoła 
dobrą! Bo płacąc za coś —  trzeba wymagać. Nasi uczniowie, roz­
siani na najlepszych posadach w całej Polsce, są żywym dowodem 

rezultatów dobre, nauki i wielkiei wartości naszego dyplomu!

OTW ORZYLIŚM Y  
ODDZIAŁ W E -LW O W IE !

I n t .  F R O M  L W G W
LELEWr.LA 3 Przy AKadeiTiickej, |

i
W O L N E  POSADY. 
10 groszy za wyra*. i

C H ŁO PAK  16— 17 letni do brura dzienni­
ków potrzebny. Tow , ,Jłuch“, Zielona 
6./II od 10--3 -e j. 9085

ZARZADCZYN1 internatu poszukuje dy ­
rekcja szkoły rolniczej w  Zagrobi li 
(Tarnopola). Zgłoszenia osobiste do 
biura Oświaloiwego Małop. Tow . Roln 
Lw ów , Kopernika 20., lub pisemnie do 
Tarnopola skiz. pocz. 61. 9082.2

NO TAIIJAT  w  Starym Samborze poszu­
kuje od. z a ia i kancełioty ew. stanu wol 
nego rzymsko kato'1., biegłego w  spra­
wach spadkowych. Reflektuje się tylko 
na siły rutynowano Zgłoszeń a  wprost 
z podaniem warunków. 9075-3

15 ZŁ , D Z IE N N IE  nietrudno zarobić lek ­
ką pracą piśmienną. Zgłoszenia firma  
Gurbon, Gdynia 9010-6

i
kostne * y<a, p t£ku.y 
gospod. dom owe i i,o.

poleca i ajkorzystniej
muy iiuisner

3 8 .  - T e P ,  2 5 - 1 3 .

?uimm Poiis pi-zeMeiiion
T a  J a r z 's t w a  U b e z p .  R iu n io n e  A d r ia i ic a  
di S lc u r la  zechcą w sprawie realizaci tych polis, 
zgłosić się listownie lub osobiście w  b  urze Dyrek­
cji 3 Ma*a 12, lub w  oddziałach  i agenturach  
znajdujących się we wszystkich miaslach R zeczypos­

politej Polskiej.

TV/A3Z 
D E K O L T  
R A M IO N A  
R E C E

U P IĘK S Z/

9 V E L0
NIE PLAMI

PARIS

JEDYNY ŚRODEK ŁĄCZĄCY W 
/  SoBlE ŁAGODNOŚĆ KREMLI

z a d a ć
w ć z ę - i i e  "W  l M A T O W O Ś Ć  p u d r u

Maszyny do plisowania
fabr. O. Lintner, Wiedeń Najnowszy model L  16. 

M ASZYNY dla fab yk cuk ów, czekola iy, farb.
mydła, pala ń kawy i t. p.

M ŁYNY dla wsze kich przemia ów Mieszadła, Gnio­
towniki i maszyny do średków leczniczych. 

AUTOM ATY do masowego pakowania, ważenia 
i dozowania.

PIEKARSKIE M ASZYNY i urządzenia fabryk mu­
sztardy dostarcza

Biuro fKlRitZIt ISIIHM JlZlJ JAREOKl
W r .  iz a w a ,  H o ż a  Nr- 3 7 , Telefon 4U5-25.

•fą ę ją o s z g K  Ób i I o l u  b g o w Y  Di a , d o r o s ł y c h ^

j K O W A L S K I N A
r USUWA N AJSILN IEJSZE
i f c  " u e i o m  W
w iy g s jm , T :, . . .  , .

■ 'issfc  y  J V   Ł 4  l *  ; - .  ■ ‘ '• ■■ -
Fabryka Chemic/.no-tarmaceutyczna 

„AP. PWALSKI" WARSZAWA 3
MĄPRY!

kupuje najpe­
wniejsze

PREZERWATYWY
tylko w perfu- 

merji

$ FEDER
Lwów, 

SYKSTUSKA 7.
Niebywało 1 niewi­
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajmu­
jący cennik a 3 wzo­
rami zł. 25 w znacz, 
poczt. Wysyłka po­
cztowa dyskretnie.

laserujcie 
w „Gazecie 
P o r a n e ." ’

M ASZYNISTK A, pisząca biegle na Uder- 
woodzie 'ybz.najomiona z koresponden­
cją poszukiwana zaraz. Bank Ludowy, 
P }. Akademicki 4. osobiście. 9086

A G E N T Ó W  portretowych przyjmuję. —  
Zgłoszenia do Markus, Kopernika 15 a

8995-3

I K UPNO  I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za w y ra i. I

NA ŚWIĘTA Firanki, k spy, garni- 
_  tury, chodniki, dywa­

ny, koce kołdry, materace, pledy, portjery, 
karnisze — najtaniej poleca:

■(AZIHifiERZ SK .3IN SK I
L w ó w , K o pe rn ik a  4. Teł. 51-10. 

(tylko naprzeciw Szkowrona).

F O R T E P IA N  doskonały, płyta metalowa, 
ton piękny, wiedk! —  sprz»dam  tamo: 
za 1600 zł Kopernika 26. Skleniarski.

9026-3

FO R T E P IA N  „W irtha” j  „D órra" kró- 
c:utkie, znakomite, sprzedam okazyj 
nic, Kopernika 26. Skjeniarski. 8946-5

Batziśfc WłsśsleielB simscMui!
o d n o w ić  s ? m o c h ó d  —  zremontowaćpodwoż ę —  
polakierować karoserję systemem „ F U Ć O ‘ —  na­
prawić lub zmienić tapicerowanie —  można najle­
piej i naitamej w WARS TATACH SAMOCHODO­

W YCH  i W YTW ÓRNI KAROSERYJ firmy
„ESH APE" Lwów Łvczakcws*ca I. 27. tek 58-41.

O K A Z jA i Resztki m ałerjajów  wełnia­
nych i jedwabnych sprzedaje Korzyst­
nie co soboty firm a Ehrlkhnof, Syk- 
stuska 15. telef. 26— 43. 9087

KUPUJĘ , płacę dobrze starą porcelanę, 
szkia. meble antyczne i f  wszelkie dro­
biazgi artystyczne, handel starożytno­
ści Jaroszewski, Romanowicza 9

f 8997-3

F O R T E P IA N  ucznia „Bosendorfera1' 
,,Scbmida” p,erwszej jakości, mało u- 
żywany prawdziw ie kupującemu sprze­
dam tanio. Kopernika 26. Skleniarski

9124-3

OliWs nicejska
najprzedniejszej jakości świeżego zbioru 

nadeszła —  do firm " 
K A R O L  K R U P I Ń S K I  

Lw ów , Akademicka 4 Tel. 26— 54
8990.4

FU T R O  męskie eleganckie sprzeda L a ­
mus, Romanowicza 10. 9123

OKAZJA! Salon prawie nowy do sprze- 
dauia W iadom ość: Dr. Zwi.Uing, Kra­
szewskiego 1, między 1— 5. 9093

S PR ZE FA M  pokój męski, czarny dąb, 
biurko, fotel, bibljoteka, stół, kluby, 
Asnyka 1 m. 4. 8095-2

I ROŻNE DONIESIENIA. 
13 groszy za ' ryra*. I

BACZNO gĆ ! Praktyczne Podarunki na
Św  M ikołaja | Gwiazdkę poleca f. 
Rapp, Słowackiego 8.- Tanio bo wchód 
przez sień. 9053-5

SPÓ LN IK A  z 30.000 zł. przyjmie Firma 
Orłów, Lw ów , Tkacka 42. 907U-2

ZEG AR Y, zegarki z pierwszorzędnych fa . 
bryk szwajcarskich poleca Leopold 
Targalski specjałlsta-zegarmistrz Lwów;, 
plac Akademicki 2. Uskutecznia się 
wszelkie naprany jakn^jłepiej. 9078

W IE L K I  wybór zabr wek, Pierwsza K ra­
jow a Karnika Lalek, Liwów, Halicka 21,

9027-10

I U T R a  wszelkie wykonuje starannie, gu ­
stownie, sumiennie, dogodn“ spłaty. 
Praco wr ia futer Karola SchiLreia Se 
natorska 10 (boczna Romano włcza). 
Teleton 69 -56 8347-W

CZY SEJM będzie otw irzony 5. grudnia 
niewiadomo, natoaniast pewnem jest, że 
okulary, termometry itp sprzedaje na j­
taniej „Optyka”, Piłsudskiego 19

9Ó28-1U

C H ŁO PAK  zdrerwy, wesoły dc  darowania 
tylko w  dobre ręce. Zgłoszenie do Adm  
pod ,.15 miesięcy”. 912U

ZEGARK I najlepsze j tanio poleca J Dą. 
browski i L . Ro®warzew,* i Lwów. 
Akademickc 2 (Dogodne w arank4). 1 

i 9098
--------------------------------------------------------------------
NAJM O D NIEJSZE  'ram isze stylowe, ra. 

mowanie obrazów, obra2-- malarzy poi. 
skich, brrdzo tanio. Heizel, Pasaj 
Hausmana 3, 9092-*
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P a ń  tiitfowe Z a  łady Drzew a Lw ó w -P e risn k ó w k a , s k r y t k a  p . c l i .  3 6  t t l e f .  2 2 6  o g ł a s z a j ą

P r z e t a r g  o f e r t o w y  na za k u p n o
około óOOO ms drzewo? anów lub drewna klocowego na wagonie, w tem około 1000 ms sosny i oko'c 5000 m3 jodły i świerka.

Oferty w  zapieczętowanych kopertach nadsyiać należy do dnia 14/XII. 1929 r. go zina 12 w poi. do Dyrekcji Państwowych 
Zakładów na Persenkówce i zaopatrzyć napisem: „Oferta na dosfawę drewna". Bliższe szczegóły przetargu zawa te są w  warun­
kach licy tacyjnych, które się na żądanie wysyła. —  W  ofercie należy zaznaczyć, że oferentowi są warunki przetargu dokładnie 
znane. —  Państwowe Zakłady zas rzegaja sobie prawo dowolnego wyboru względnie odrzucenia wszystkich ofert bez podania 
powodów. Dyrektor P. Z. 0. D.: Ini, B« Welczer m p.

„OLKA9 9  tanio najtrwalsze

N O W O C Z E S N E  M A ŁŻE Ń S T W O .
Po długiej wojnie domowej małżonko, 

wie zgodzili się wreszcie na rozwód.
—  M ożem y przecież rozejść się w  zgo­

dzie  j—  m ów ) mąż
—  Owszem , zgadzam  się —  odpow iada 

żona. —■ T y  zab ierzesz dzieci, a ja  samo­
chód z szoi Tem ...

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z  dostawą na miejsce lob  p m .

By łka pocztową _ . . *1. R 5 «
Bez dostawy . .  , . 4  8.—
Zagranicą . ,  , d  9,5#

Konto P  K. O 141.871

pończochy, rękawiczki, trykotaże Rynek 35
R YD ZE  ki szone w  beczułkach oko ło  5 kg. 

za 15 zł.; grzyby suszone ładne po 22 
zł za  1 kg., .gogodze brurzn ice smarzo- 
ne z cukrem  5 kg, za  16 zł. posyła 
franko za pobraniem  pocztow em . P in - 
kas Stumer, K osów  k. K o ło m y ji 8.898-8

U N IE W A Ż N IA M  skradzione św iadectwo 
do jrza łośc i w ydane przez Gimnazjum 
Państw ow e w  Buczaczu w  roku  1922, 
jako też m etrykę j  św iadectw o p rzyn a­
leżności na nazwrsko Sydon ja  R ii.ge l.

9072-3

Motory rome
łgrega ty  e lek tryczne, obrab iark i Jo d rze ­

wa, m aszyny ceram iczne oraz akeesorja 
au tom ob ilow e  —  dostarcza

. l s ! M I S ł  p r z e d te m  , S T E Y R - P E Z E T ‘

Lw ów , ul. M ikołaju 23. T e l. 55. 8869-3

Najcudowniejsze
balsamicznie orzeźwiające zap"cnj, 
TE R FU M Y  I W O D Y  KO LO ŃSK IE  

N A  W A G Ę  
—  oraz oryginalne flakony —

poleca bezkonkurenc ty lko  Perfum erja  
S FEDERA, 1 wów  ' Sykslngka 7

8369-24

H u m o r *

Opierzcln ęcie . 
i

pękanie skóry
znikaj'  ̂ p0 codziennyr łekkiir,

masażu

Creme Simon
stoauwailym na ikórę wilgotny po 
urriy.au ; wysuszyć następnie lęczm- 
kt-m. Skóra eta je się gfadkf, twarz 
i ręce odzyskują ukamitną dJikat- 

nośc młodości.

i Crezue, Pe*j&e & Sason Sidion
PARIS

r ZAW IADOM IEN IE!
N mejszem zawiadamia się, że od da wna istn ejaca firma

iV3. G R I F F E L
otworzyła wielki skład ram, luster, kryształowe szkło i t. d.

we Lwowie, ul. Legionów 25, front
I  i poleca się P. T. Puulijzności. M

 -----  BBEtBBBB— B  ......................    fes l  Sf
P O W A Ż N A  fab ryka  w y ro b ó w  ceram icz­

nych  w e  L w o w ie  poszuku je finansistę. 
L is ty  ,,Finansista B iu ro  D zienników  
Buchstaba, Jagiellońska 7. 9094

Z
■ ■ 

1 1
na św. Mikołaja i Gwiazdkę w naj­

większym ". yborze poleca

K0NEVV.cz Battreg? \2
H t 4 0  la t istniejącą firm a

JAKÓB CZYSZ
ul. Rirtowskiego 7.

naprzeciw Katedry w podwórzu.

sprzedaje i w ypożycza 
meble na dogodne spłaty.

P r z y s n ę  2  K a j a ł e m
lu — 15.000 ZŁO T Y C H

do spółk' w  przed.sięDiorstwie handlowem . 
D ysponu ję urządzmi^nn lokalem fronto­
w ym  w  dzielnie; TRinajiowej Zgłoszen ia 

Skrzynka pocztowa 40, L w ó w .

U W A G A l 
Korzystajcie z okazji!

Święta się zbliżają!
Uprzyjemniajcie sobie czas!

Tylko wtedy spędzicie wesoło święta, je ­
żeli : aopatrzycie się już, teraz w  G B a MO. 
FO N Y  tubowe, walizkowe, szafkowe, 

s a l o n o w e  
na spłaty 

do jednego roku 
tytko w  jedynej znanej firmie 

„ S Y R E N  A “
L w ó w ,

Kazimierzowska 13.
P ły ty  k ra jo w e  i zagran iczne w e  w ie lk im  

w yb o rze  stałe n,a składzie.
Ceny śoilśle go tów kow e. 9089-6

„ O L UC
PREZERWATYWY.

I Juk leawab
d e lik a tn e  

| l a k  ż e la z o
t r w a le  

| J e d y n ie  ty tk o  
, O t L A “

Si tak
d o s k o n a łe !

HVE  C Z Y TA J 2
Parową naprawa śniegowców i kaloszy
zalew? na gorąco  zapom ocą aparatu zagr, 
oraz napraw ia  obuwiic na gum ow ych po­
deszwach gumą indy jską. P lO T R  SRO­
K O W SK I, Lw ów , Gródecka 29. —■ Sklep 

z fion tu  a n ie w  podw órzu . 8842-6

r*? Gwiazdkę
okazały j n ied rog i upom inek P ortre ty  
z fo iogr . w ykon u je  art. Zakład  Kazimie. 
rza Skórskicgo, Lwów , Kópem ika -2_ teł, 
17— 7.7. Uprasza się o w czesne zam ów ie ­
nia O ila fo io g r  n ie ma, za  zd jęcie  nie 

do licza  się. 8961-4

LES PRODU1T7 XAM1LE Pa FUS* 
Przeostawiciłi AWEINSTEIN WAriSzAwn 

NatOlińska7 Tel ?07-5;

Baczność! N A  S E Z ^ N  ZI­
M O W Y  C r  p -  

kF, K a p e l u s z e  w  najm odniejszycn fa­
sonach w  w ielk im  w y b -rze  po c e n a c h

JAN iftrlTTR,"AiV
L W Ó W , ul. T rybuna lska  1.

S U L F O C O l
LAOKOOM

Kr. Rej M. S. W . 281 
Leczy skutecznie kaszel, chrypkę, 

katary d ióg  oddechowych  
Odrzucać naśladownictwa!

Dc naby  i w  ap eiach. 
Cena flaszki Zł. 260

Hurt. Detali.

ŁYŻWY -
po cenach przystępnych poleca

A. FRiEDFELD
Lwów - Jag ellcńska 9.

Tel. Są 67.
W ysyłka na pro,vincję odwrotnie.

C ENY O GŁO SZEŃ : Z; wiersz 1-szpa towy milimetrowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 g j , za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) nade.
sł-ne 40 gr, 'za wiersz 1-izpaJl mlłłmetrowy (szer 60 mm.) po kronice *5 g r ,  za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer 60 m m ) w  tekście (kronika, r-pertnrr*
*5 gr„ za wiersz 1-srpalt m i l i m e t r y  (szer 60 mm.) w  artykułach 100 gr., .a  w ersz 1-sznalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 70 g-- 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., k.ipno i spzzeuai za słowo 12 g r , maUymonjatne, korespondencie j prywatne za słowo 12 gr dla potrzebujących pracy ab 
posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cala sL Mis ogłoszeniowa 300 zł„ cała strona tekstowa 600 i ł j  cala strona pod nagłówkiem  
(1 .izr) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe Z “ ogłoszenia w  miejscu zastrzehonem, ogłoszenia osobno stojące i  bez nniuerr dolicz- ny 25 prac. 
O e po- ied -iatoośi za term mowy drak nie przyjmujemy. Porta pr— kazów nie boniijkujemy. —  Uiraga: Kolumny (-głcazeai* >we są podzte m i n  8 łamów)
szpalt) tekstowe na 4 łamv (sroalfy)1
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